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fon m „snom” o niedotrzymanie tramaiśui bow 
Stany Zjednoczone i Wielka Brytania usiłują 

mieszaćsię w wewnętrzne sprawy 
Węgier, Rumunii i Bułgarii

Noty nądu radiieckiego aa VSA S Wielkiej Brytanii
MOSKWA. W związku z 

wymianą not jaka miała 
miejsce pomiędzy rządami 
USA i Wielkiej Brytanii z 
jednej strony a rządami Wę­
gier. Rumunii i Bułgarii z 
drugiej, agencja TASS ogła­
sza komunikat, w którym 
stwierdza między innymi co 
następuje:

11 czerwca br. ambasador 
ZSRR w USA — Paniuszkin, 
na polecenie rządu radziec­
kiego, przesłał rządowi USA 
notę, która stwierdza:

W związku z notą p. o. se­
kretarza stanu do ambasado­
ra radzieckiego w Waszyngto­
nie z dnia 31 maja 1949 r. 
jak również w związku z no­
tami poselstw USA w Bułga­
rii, na Węgrzech j w Rumu­
ni?, wręczonymi w tymże 
dniu ambasadorom ZSRR we 
wspomnianych krajach, a 
dotyczącymi zwołania narady 
szefów trzech misji dyploma­
tycznych dla omówienia spo­
ru, jaki wynikł między rzą­
dem USA a rządami Bułgarii, 
Węgier i Rumunii co do in­
terpretacji traktatów pokojo­
wych, ambasada ZSRR., na 
polecenie rządu radzieckiego 
oświadcza m* in.:

Rząd Związku Radzieckie­
go uważa, że w notach swych 
rządy Bułgarii, Węgier i Ru-

Wystawa poismeso 
puchu Miczepo 
budzi zainteresowanie 
w Pradze

PRAGA. Referenci kulturalni 
20 praskich zakładów przemy­
słowych zwiedzili w lokalu 
Biura Informacji Polskiej w 
Pradze wystawę polskiego ru­
chu robotniczego, ilustrującą hi 
storię 70 lat walki polskiej kia 
sy robotniczej.

Referenci, po dokładnym za­
znajomieniu się z charakterem 
i znaczeniem eksponatów, posta 
nowili zainstalować tę wystawę 
we wszystkich praskich zakła­
dach przemysłowych.

Złodziejstwo
nie popłaca

Sąd Okręgowy w Poznaniu 
rozpatrując w trybie doraź­
nym sprawę Józefa Handkie- 
wieza z Rogoźna i Borysa ’ 
Zycha z Kłodzka skazał obu 
na 3 lata więzienia z utratą 
praw na 2 lata.

Józef Handkiewicz jako dy- 
Ifktor Państw. Zakładów 
Przemysłu Drzewnego Nr 8 
w Rogoźnie, działając na ko­
rzyść własną i Borysa Zycha, 
właściciela przedsiębiorstwa 
przewozowego w Kłodzku, 
naraził Państwo na stratę 
656 tys. zł. (rc)

munii udzieliły wyczerpującej 
odpowiedzi na oskarżenia o 
naruszenie traktatów pokojo­
wych, wysunięte przez rząd 
USA w stosunku do tych kra­
jów. Z odpowiedzi tych wy­
nika, ŻE RZĄDY BUŁGARII, 
WĘGIER I RUMUNII ŚCI­
ŚLE WYKONUJĄ ZOBO­
WIĄZANIA, JAKIE PRZY­
JĘŁY W MYŚL JTRAKTA- 
TÓW POKOJOWYCH, a w 
tej liczbie zobowiązanie, do­
tyczące zabezpieczenia praw 
człowieka i podstawowych 
praw wolnościowych.

KROKI RZĄDU BUŁGA­
RII WĘGIER I RUMUNII, 
z powodu których rząd USA 
wyraził swe niezadowolenie 
w notach z dnia 22 kwietnia 
br. nie tylko nie stanowią na­
ruszenia traktatów pokojo-

Pierwszy holownik 
na stoczni gorzowskiej

11 czerwca br. spuszczono na wodę holownik „Chłopicki“ wy 
budowany w stoczni gorzowskiej. W uroczystości tej wzięła 

liczny udział młodzież szkolna.

na Politechnice Łódzkiej
otrzymał odznakę, przodownika pracy

WARSZAWA. DNIA 12 BM. 
ODBYŁA SIĘ W POLITECH­
NICE ŁÓDZKIEJ UROCZY­
STA PROMOCJA PROF. 
BOHDANA STEFANOW- 
SKIEGO, KTÓRY OTRZY­
MAŁ DOKTORAT HONORIS 
CAUSA I ODZNAKĘ PRZO­
DOWNIKA PRACY ZA ZA­
SŁUGI POŁOŻONE PRZY 
ORGANIZACJI POLITECH­
NIKI ŁÓDZKIEJ.

Uroczystość odbyła się w 
obecności wiceministra O- 
światy Krassowskiej, profe­
sorów wyższych łódzkich u- 
czeln; przedstawicieli partii 
politycznych, związków za­
wodowych. Miejskiej Rady 
Narodowej. CZPW, NOT oraz 
młodzieży akademickiej. O- 
becni byli również zasłużeni 
przy budowie gmachu Poli- 

wych, lecz przeciwnie, zmie­
rzają do WYKONANIA TRA­
KTATÓW POKOJOWYCH, 
ZOBOWIĄZUJĄCYCH WSPO 
MNIANE KRAJE DO PRO­
WADZENIA WALKI PRZE­
CIWKO ORGANIZACJOM 
TYPU FASZYSTOWSKIEGO 
ORAZ INNYM ORGANIZA­
CJOM, MAJĄCYM NA CELU 
ODEBRANIE NARODOWI 
JEGO PRAW DEMOKRA­
TYCZNYCH.

Jest rzeczą samą przez się zrozu­
miałą, że takie kroki Bułgarii, Wę­
gier i Rumunii w celu wykonania 
odpowiednich artykułów traktatów 
pokojowych należą w pełni do we­
wnętrznej kompetencji tych kra­
jów jako suwerennych państw.

RZĄD RADZIECKI U- 
WAŻ A, ŻE DĄŻENIE 
RZĄDU USA DO SZTUCZ 
NEGO PRZEKSZTAŁCE­
NIA TEGO ZAGADNIE­
NIA W PRZEDMIOT

techniki — przodownicy pra­
cy.

Wicemin. Krassowska pod­
kreśliła, że fakt promocji 
doktorskiej z jednoczesnym 
wręczeniem odznaki przodo­
wnika pracy, jest wyrazem 
doniosłych przeobrażeń, ja­
kie zachodzą wśród uczonych 
polskich-

Prof. Stefanowski, jest 
symbolem tych uczonych Pol­
skich. którzy włączyli się do 
wielkich procesów rozwojo­
wych Polski Ludowej, któ­
rzy swą wiedzę i doświadcze­
nia oddali budowie nowego 
państwa ludowego

Analizując wielkie osią­
gnięcia prof. Stefanowskiego 
i całego zespołu organizato­
rów Politechniki Łódzkiej, 
wicemin. Krassowska wskaza­
ła, że uzyskano je dzięki no- 

SPORU, JEST BEZPO­
ŚREDNIA PRÓBĄ WY­
KORZYSTANIA TRAK­
TATÓW POKOJOWYCH 
DO INGERENCJI W 
SPRAWY WEWNĘTRZNE 
BUŁGARII, WĘGIER I 
RUMUNII W CELU WY­
WARCIA NACISKU NA 
ICH POLITYKĘ WE­
WNĘTRZNĄ.

Wobec tego, ambasada ZSRR u- 
poważniona została do oświadcze­
nia, że rząd radziecki nie widzi 
podstaw do zwołania narady sze­
fów trzech misyj dyplomatycznych 
w celu omówienia spraw, poruszo­
nych w notach poselstw USA w 
Bułgarii, na Węgzech i w Rumunii 
z dnia 31 maja br. oraz w nocie de­
partamentu stanu z tego dnia.

12 czerwca br. charge d‘affąires 
ZSRR w W. Brytanii skierował do 
rządu Wielkiej Brytanii notę ana­
logicznej treści.

Ula Miedz. Targach Poznańskich 

zawarła Kanlraktu z zagranica 
na sumę 4.035.000 dolarów 
W TYM ®ksporl 2.143.000 doi. 

import 1.892.000 doi.
WARSZAWA. Dopiero obec­

nie dadzą się ująć w konkretne 
cyfry wyniki transakcyj hand­
lowych zawartych na ubiegłych 
Międz. Targach Poznańskich. 
Od momentu pierwszych kon­
taktów do podpisania umów 
mija zazwyczaj kilka tygodni 
a nawet miesięcy.

Pertraktacje handlowe re­
jestrowane do dnia 20 maja 
br. wykazują, że na XX Tar­
gach Poznańskich centrale 
handlowe i przedsiębiorstwa 
zawarły kontrakty z obcymi 
państwami na globalną su­
mę około 4 035 000 doi. (w 
tym eksport — 2 143 000 doi. 
import — 1 892 000 doi.). W 
ramach nawiązanych koniak

wym możliwościom rozwojo­
wym naszego państwa, wspa­
niałemu rozmachowi w budo­
wie przemysłu, dzięki o- 
fiarności klasy robotniczej. 
Generalny dyrektor CZPW 
inż Wende mówił o wysił­
kach prof. Stefanowskiego 
przy tworzeniu wydziału 
włókienniczego Politechniki. 
Prof. Stefanowski już w r. 
1945 rozpoczął wytężoną pra­
cę nad szkoleniem niezbęd­
nych kadr w przemyśle włó­
kienniczym, tak samo jak 
łódzcy robotnicy - włóknia­
rze, którzy stanęli do pracy 
przy krosnach.

Dyr. Wende wśród owacj? 
zebranych wręczył prof. Ste- 
fanowskiemu odznakę przo­
downika pracy w przemyśle 
włókienniczym.

Ziemia z Narwiku
na grobie Nieznanego Żołnierza

Delegacja Wojska Polskiego z gen. Kuszko na czele złożyła 
przy grobie Nieznanego. Żołnierza w Warszatuie urnę, zawiera- 
jącą ziemię, przywiezipną z terenu walk polskich żołnierzy w Nar­

wiku, Norwegii.

Najmłodszy dział naszej gospodarki 

priemtsl grecyzyin - Mtznp 
wykonał Plan Trzyletni

WARSZAWA. W dniu 7 
czerwca br. Zjedn. Przem. Pre- 
cyzyjno-Optycznego, obejmują­
ce 20 zakładów przemysłowych, 
wykonało plan 3-letni, uzysku­
jąc produkcję wartości 40 mil. 
729 tys. zł według cen z 1937 
roku.

Przemysł precyzyjno-optycz­
ny jest jedna z najmłodszych 
gałęzi naszej produkcji. Wy­
maga on doświadczonych kadr 
fachowców, które zdołaliśmy 
wyszkolić w ciągu ubiegłych 
trzech lat.

Naj ważniej&zymi osiągnięcia­
mi tego działu wytwórczości 
jest uruchomienie produkcji 
wysokowartościowego szkła op­
tycznego, którego przed wojną 
nie wyrabialiśmy W kraju. Dziś 
ok. 50 gat. szkła optycznego

tów w załatwieniu są trans­
akcje dalsze w eksporcie na 
sumę około 1 720 000 doi., w 
imporcie -r- 550 000 doi.

W zakresie obrotu krajowego 
dokonano sprzedaży hurtow- 

nych za około jeden miliard 
złotych w samym przemyśle 
ciężkim i kopalin, za 650 miln. 
zł w zakresie przemysłu lekkie­
go (głównie artykuły tekstylne 
i elektrotechniczne) oraz — w 
wytwórczości drobnotowarowej 
za 450 miln. zł, łącznie 
2 145 000 000 złotych.

Na podkreślenie zasługuje fakt 
zakupienia przez nasze centrale 
importowe wszystkich eksponatów 
wystawionych przez Związek Ra­
dziecki. Maszyny (obrabiarki), bu­
dzący wielkie zainteresowanie eks- 
kawator i inny sprzęt inwestycyj­
ny — zostały dostarczone naszemu 
przemysłowi i budownictwu przez 
ZSRR w ramach kredytów, prze­
widzianych umową z dnia 26. 1. 
1948 roku.

W części kiermaszowej w 103 
punktach sprzedaży krajowych i 9 
zagranicznych obroty wyniosły 555 
mi. zł, w tym stoiska sprzedawców 
krajowych — 450 mil. zł a wystaw­
ców zagranicznych 105 mil. zł.

Pomysłowy 

„wynalazek"

Do teł pory każda go­
spodyni wiedziała, że do 
masowej konsumcjl skle­
py spożywcze sprzedąja 
jajka kurze.

Jakież więc było moje 
zdziwienie, kiedy wła^ 
śeiciel sklepu spożyw­
czego. mieszczącego sic 
w Poznaniu przy zbieg?? 
ulic Matejki I Siemię 
radzkiego .wynalazł'* 
jajka „wiejskie", które 
jak twierdzi, przewyż­

szają jakością zwykle 
jajka kurze.

Powyższym .wynalaz. 
cą" winny się zaintere­
sować czynniki kompe­
tentne ponieważ pobiera 
za sztukę ą Jeden złoty 
więcej w porównaniu 
t ustaloną ceną.

Dom, którego 
wyrzekli się lućzir,

W Bełczu (pow. zielo­
nogórski) znajduje się 
niezajęty pensjonat. — 
Przygodni szabrownicy

zaspakaja całkowicie potrzeby 
rynku wewnętrznego, a znaczne 
nadwyżki tego poszukiwanego 
towaru możemy eksportować.

Poważnym sukcesem przemysłu 
precyzyjno-optycznego jest posta­
wienie na wysokim poziomie pro­
dukcji wodomierzy, która znalazła 
uznanie na rynkach zagranicznych. 
Poza tym fabyki podległe zjedno­
czeniu przemysłu prec.-optycznego 
wytwarzają zegary, instrumenty 
warsztatowe, narzędzia chiurgicz- 
ne, wagi, manometry, termometry, 
mikrometry itp.

KOMUNIKAT
Wydział Personalny KW 

PZPR Poznań zawiadamia, 
że odprawa instruktorów 
personalnych i kartoteka- 
rzy Komitetów Powiato­
wych i miast wydzielonych 
odbędzie się w piątek dnia 
17 bm. o godz. 10 w Po­
znaniu w sali konferencyj­
nej KW PZPR.

Dzięki 
dompslnum mniHom 
skupu żywca 
tylko dwa dni 
bezmięsne 
w tygodniu

WARSZAWA. Ministerstwo 
Handlu Wewnętrznego wydało 
zarządzenie ograniczające ilość 
dni bezmięsnych, poczynając 
od dnia 15 czerwca 1949 r. do 
dwóch w tygodniu, zamiast do­
tychczas obowiązujących trzech 
dni. Zarządzenie to spowodowa 
ne jest pomyślnymi, coraz bar­
dziej wzrastającymi wynikami 
skupu żywca, zwiększeniem 
masy towarowej, jak również 
dążeniem do umożliwienia bar­
dziej sprawnego zaopatrzenia 
ludności pracującej miast w 
mięso i tłuszcze zwierzęce w o- 
kresie upałów letnich.

zniszczyli wnętrze domu. 
Młodzież ZMP. S P. i 
ZHP chcia a urządzić w 
pałacyku świetlicę, upo­
rządkowano nawet wnę­
trze. Niestety sprawa 
oddania młodzieży pen­
sjonatu na własność ut­
knęła. Sprawa opieki 
nad domem była orzed- 
miotem obrad Gminnej 
Sady Narodowej, zwra­
cano się do powiatu o 
najęcie sie domem. Na 
tązie bez rezultatu

Czy można dopuścić. 
?>y szabrownicy i biuro­
kraci niszczyli nadal 
dom? (m)
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Przyjaźń brytyjsko - radziecka
ZASADNICZYM CZYNNIKIEM

Cnpps ffrozi dymisja,

pokoju światowego
Sprzeczności bryiyjsko-amerykańskio 
w dziedzinie gospodarczej 
rozwijają sie coraz bardziej

LONDYŃSKI „KONGRES POKOJU" POTĘŻNA MANIFESTACJA 

NA RZECZ POROZUMIENIA Z NARODEM RADZIECKIM
LONDYN (PAP) ODBYWAJĄCY SIĘ W LONDYNIE KON­

GRES POKOJU, PRZYJAŹNI I HANDLU ZE ZWIĄZKIEM RA­
DZIECKIM PRZEKSZTAŁCIŁ SIĘ W POTĘŻNĄ MANIFESTA­
CJĘ NA RZECZ POROZUMIENIA Z NARODEM RADZIEC­
KIM I PRZECIWKO PODŻEGACZOM WOJENNYM.

W Kongresie wzięło udział 
ponad 800 delegatów i obserwa­
torów, reprezentujących prze­
szło 2 miliony członków związ­
ków zawodowych i demokraty­
cznych organizacji społecznych, 
W dyskusji zabierali głos wy­
bitni działacze społeczni, ucze­
ni, pisarze, artyści i przywódcy 
związkowi.

Poseł Platts Mills stwier­
dził w swym przemówieniu, 
że jeśli Wielka Brytania nie 
zapewni sobie rynków zby­
tu w Europie wschodniej, to 
znajdzie się nad przepaścią, 
gdyż już w chwili obecnej 
sytuacja jej jest katastrofal­
na. Tylko handel z<e Związ­
kiem Radzieckim i krajami 
nowej demokracji może ura- 

" tować Anglię — podkreślił 
mówca.

W dalszym ciągu przemówie­
nia Platts Mills zaznaczył, źe 
Stany Zjednoczone, zmierzające 
do opanowania rynków całego 
świata, przyczyniają się do po­
gorszenia sytuacji gospodarczej 
Anglii, odmawiając importu to­
warów brytyjskich i żądając 
dewaluacji funta szterlinga.

Sekretarz generalny Związku 
Górników Arthur Horner o- 
świadczył, że rozwój handlu ze 
Związkiem Radzieckim jest spra 
wą życia dla narodu brytyj­
skiego. <

POSEŁ ZTLLIACUS POD­
KREŚLIŁ, ŻE PRZYJAŹŃ 
BRYTYJSKO - RADZIECKA

JEST ZASADNICZYM CZYN 
nikiem pokoju Świato­
wego. TYMCZASEM ZAŚ 
RZĄD PARTII PRACY OPIE­
RA SWĄ POLITYKĘ NA 
SOJUSZU WOJSKOWYM 
ZE STANAMI ZJEDNOCZO­
NYMI, SKIEROWANYM 
PRZECIWKO ZWIĄZKOWI 
RADZIECKIEMU. PRZYNIE­
SIE TO SZKODĘ PRZEDE 
WSZYSTKIM ANGLII.

Przywódcy Partii Pracy przy-

jęli zasady bevinizmu, który w 
sprawach wewnętrznych oznacza 
wstrzymanie odbudowy, a w 
kwestiach polityki zagranicz­
nej — podporządkowanie się 
Stanom Zjednoczonym,. W tej 
polityce przywódcy labourzy­
stowscy jednoczą się z Churchil 
lem.

Wiele mówców podkreśliło 
bezpośredni związek londyńskie 
go „Kongresu pokoju przyjaźni 
i handlu ze Związkiem Radziec­
kim” z paryskim Kongresem O- 
brońców Pokoju. ♦

W swych uchwałach Kongres 
zwraca się do rządu brytyjskie- 
go z apelem wzmożenia handlu

ze Związkiem Radzieckim w sto 
sunku do którego naród bry­
tyjski może i powinien żywić 
jedynie uczucia przyjaźni.

LONDYN (PAP). Prasa 
brytyjska wskazuje na dalsze 
pogłębianie się sprzeczności 
gospodarczych między Wielką 
Brytanią a Stanami Zjedno­
czonymi.

Waszyngton wzmaga presję 
n» rząd brytyjski w celu 
zmuszenia go do zrewidowa­
nia układu handlowego z Ar­
gentyną. który, według opinii 
przemysłowców amerykań­
skich, zamyka rynki argen-

Kary dgiyw iliim winienia
dla zdrajców narodu polskiego

KRAKÓW. W ostatnim 
dniu procesu zdrajców naro­
du polskiego Skiwskiego, 
Burdeckiego i pozostałych o- 
skarżonych, po przemówieniu

oskarży cielskim prok. Ausca- 
lera, zabrał głos prokurator 
Czuczkiewicz. Scharaktery­
zował on na podstawie prze­
wodu sądowego przestępstwa

tyńskie przed eksporterami 
amerykańskimi.

Równocześnie rząd amery­
kański domaga się od krajów 
uczestniczących w piania 
Marshalla, przede wszystkim 
zaś od Anglii, zmiany syste­
mu konwersji walut europej­
skich, co w konsekwencji 
doprowadziło by dc ogromne­
go zmniejszenia brytyjskich 
rezerw złota i dolarów.

Ponadto Amerykanie żąda­
ją w dalszym ciągu przepro­
wadzenia dewaluacji funta 
szterlinga w stosunku do do­
lara, co jeszcze bardziej po­
gorszyło by sytuację Wielkiej 
Brytanii. Twierdzi się, że bry­
tyjski minister gospodarki 
Stafford Cripps, przewidując 
jakie skutki pociągnęłaby za 
sobą taka operacja, sagroził 
dymisją w razie zgody rządu 
brytyjskiego na tego rodzaju 
posunięcie.

W kołach dobrze poinfor-
~ , mowanych Londynu oczekuje

poszczególnych oskarżonych, ! słę> że w najbliższym czasie
Po przemówieniach stron i

ostatnim słowie oskarżonych 
sąd. po odbyciu narady, ogło­
sił wyrok.

Sąd skazał Feliksa Burdec­
kiego i Jana Emila Skiwskie­
go na karę dożywotniego wię 
zienia, utratę praw publicz­
nych i obywatelskich praw 
honorowych na zawsze.

Mariana Maaka na karę 10 
lat więzienia z pozbawieniem 
praw publicznych i obywatel­
skich praw honorowych na 
lat 5 1 przepadek całego mie­
nia.

Ewę Smolkę na karę 7 lat 
więzienia z pozbawieniem 
praw publicznych i obywa­
telskich praw honorowych na 
4 lata.

Piotra Paliwodę - Matio- 
lańskiego na karę 4 lat wię­
zienia z pozbawieniem prawT 
publicznych i obywatelskich 
praw honorowych na 3 lata.

Waszyngton przedsięwezmie 
nowe kroki w celu zmuszenia 
rządu brytyjskiego do podpo­
rządkowania się żądaniom a* 
merykapskim.

Uchylenie wyroku 
na Hjalmara SchacMa

BERLIN (PAP). Sąd Apela­
cyjny w Ludwigsburgu uchylił 
ostatecznie wyrok sądu dena* 
zyfikacyjnego wydany w maju 
1947 r., skazujący Hjalmara 
Schachta, prezydenta Banku 
Rzeszy na 8 lat obozu pracy.

W ten sposób doradca finan­
sowy Hitlera, który faktycznie 
przebywał już od dawna na 
wolności — obecnie odzyska ją 
również formalnie.

Koszty postępowania denazy- 
fikacyjnego wynoszące 1 192 0Ó0 
reichsmarek pokryte będą z ka­
sy państwowej.

n lipca oMwac Sądzie 
I OgóMrajowHwos 

OMouig Slollcp
WARSZAWA. Naczelna Ra­

da Odbudowy Warszawy zwołu 
je w 5 rocznicę Odrodzenia 
Polski, w dniach 22—23 lipca 
br. 1 ogólnokrajowy kongies 
odbudowy Warszawy, Zasadni­
czym celem zwołanego Kon­
gresu będzie podsumowanie o- 
fiamości społecznej, zaznajomię 
nie społeczeństwa z całokształ­
tem dotychczasowego dorobku 
odbudowy Warszawy i z no- 
wymi planami.

W kongresie weźmie udział 
2 tys. delegatów ognisk tereno- 
wych społecznego Funduszu 
Odbudowy Stolicy.

M wykwslitikowanyih 
robotników 
500 techników 
uzyskał' 
przemysł" 
METALÓW/

WARSZAWA. Po zakończę* 
niu roku szkolnego 1948/49 
przemysł metalowy zwiększy 
swe kadry fachowców o ponad 
3000 wykwalifikowanych robot­
ników — absolwentów szkół i 
gimnazjów przemysłowych oraz 
o około 500 techników — absol 
wentów liceów przemysłowych. 
Ponadto przemysł metalowy do 
końca sierpnia br. zatrudni ok. 
3300 robotników przyuczonych 
— absolwentów szkół przyspo­
sobienia przemysłowego.

Po ukończeniu Uceum prze­
mysłowego zdolniejsi technicy 
studiować będą dalej na wyż­
szych uczelniach. Większość 
wykwalifikowanych robotników 
i techników będzie zatrudnio­
na w tych zakładach pracy, 
przy których ukończy szkoły 
przemysłowe.

Racjonalizacja pracy w dziedzinie murarstwa, zapoczątkowana przez Michała Krajew­
skiego na początku sezonu budowlanego w 1948 roku, daje coraz ^lepsze wyniki.

Zespół trójkowy Krajewskiego wymurował w ciągu 8-godzinnego dnia roboczego 3400 
cegieł, tj. 10,5 ms muru. Dla porównania należy zaznaczyć, że poprzednio w ciągu tego 
samego czasu 6 ludzi (3 murarzy z 3 pomocnikami) wymurowało 4,5 m’ muru. Rekord 
Krajewskiego został już kilkakrotnie pobity.

Franciszek Ptaszyński wmurował 41,83 m3 muru, tj. 15 059 cegieł a ostatnio przy bu­
dowie osiedla robotniczego w Stalowej Woli murarze Majorowski, Wiechtek i Ar- 
chacki ułożyli 23 356 sztuk cegieł murując 66,5 m’ ściany.

Sędziowie krzywdzą Kowarę
Pierwszy dzień mistrzostw Europy w Oslo

OSLO (PAP). W pierwszym [ przegrał ■ Jugosłowianinem, 
dniu bokserskich mistrzostw Pavlica, po pierwszej wyrów- 
Europy w Oslo rozegrano 16; nanej rundzie. Polak otrzymał 

Z Polakow walczył je-1 w starcju kilka silnych eio- 
dynię Nowara (w. średnia) t sów. które nim wstrząsnęły.

Powojenny pięcioletni plan gospodarczy ZSRR

wykonany będzie w ciągu 4 lat
w roku 1947 miliony robotników, 

techników i pracowników umy­
słowych wielkiego kraju Rad, podjęło 
apel załóg fabryk leningradzkich, 
wzywający radzieckie masy pracują­
ce do przedterminowego wykonania, 
pierwszego po wojnie pięcioletniego 
planu gospodarczego. Chodziło o 
skrócenie terminu o cały rok. Zobo­
wiązanie zostało przez wszystkie za­
kłady podjęte 1 rok 1949 stał się ostat 
nim rokiem wielkiego planu odbudo­
wy zniszczeń, rokiem wielkiego zrywu 
produkcyjnego, rokiem przekroczenia 
przedwojennego poziomu przemysłu 
i rolnictwa.

Jakie szanse mają radzieckie masy 
pracujące na wypełnienie swoich zo­
bowiązań?

Aby odpowiedzieć na to pytanie na­
leży choć pobieżnie ocenić osiągnięcia 
produkcyjne roku 1948, przy czym nie 
wolno zapominać, że podstawowym 
prawem gospodarki radzieckiej jest 
szybkie tempo jej rozwoju. W latach 
przedwojennych średnie tempo wzro­
stu wynosiło w ciągu jednego roku 
17 proc., tzn., że w ciągu pięciu lat 
produkcja przemysłowa podwajała się.

Wartość rocznej produkcji wynosi 
174 miiwdy rubli

Po wojnie mimo olbrzymich atrat, 
tempo rozwoju gospodarki Związku 
Radzieckiego nie zostało zahamowane. 
Jeśli produkcję roku 1945 przyjmlemy 
za 100, to w roku 1946 poziom pro­
dukcji wyniesie 120, w roku 1947 — 
146,4, a w Ł 1948 — 185,9.

Jedną z zasadniczych przyczyn ta­
kiego, niespotykanego w krajach ka­
pitalistycznych nawet w okresie naj­
większej koniunktury, wzrostu produk­
cji. jest socjalistyczne współzawodnic­
two, które w r. 1948 spowodowało 
15 procentowy wzr°si wydajności pra-

cy. Współzawodnictwo wywodzi się 
z entuzjazmu pracy, z dążenia wszyst­
kich obywateli do jak najszybszego 
zaleczenia zadanych gospodarce ra­
dzieckiej w czasie wojny ran, z 
niezłomnej woh przywrócenia życia 
wyniszczonym okupacją terenom.

W wyniku tak pojętego współza­
wodnictwa pracy, globalny plan pro-

bitnie pokojowa, że dąży przede wszy­
stkim do zmechanizowania rolnictwa, 
do zwiększenia wydajności z 1 ha.

Wzroił sianu zalrudnienra

dukcjf przemysłowej na r. 1948 wy-
konany zastał w 106 pr<»c. a jego war­
tość wyniosła 174 miliardy rubli (we­
dług cen 1927 r.). Dodać należy, że 
w produkcji przemysłowej rok 1948 
przyniósł przekroczenie o 10 pr°e. Po­
ziomu przedwojennego.

• Technika i mechanizacja pracy
Niemniej ważnym czynnikiem dla 

rozwoju gospodarki radzieckiej stało się 
zwiększenie zdolności wytwórczej prze­
mysłu, dzięki nowym zdobyczom tech­
niki i wielkim sukcesom w dziedzinie 
mechanizacji pracy. Pozwoliło to na 
przerzucenie znacznych sił roboczych do 
tych gałęzi przemysłu, które z braku 
rąk do pracy, nie mogły się należycie 
rozwijać.

W stosunku do roku 1947 w ubie­
głym roku w następujący sposób (w 
procentach) wzrastała produkcja róż.

Na rozwój życia gospodarczego ZSRR 
w r. 1948 wpłynęły także dokonane w 
końcu r. 1947 reformy: walutowa, zmie­
nienie systemu kartkowego 1 obniżka 
cen- Reforma walutowa spowodowała 
dwukrotny wzrost siły nabywczej rubla, 
co ogromnie wpłynęło na wzrost pro­
dukcji. Robotnik, który teraz za zaro­
bione pieniądze może nabyć dwa razy 
tyle towarów podniósł wydajność pra­
cy i zwiększył swoje zarobki. W kon­
sekwencji dało to setki nowych przo­
downików pracy 1 z każdym miesią­
cem lepsze wyniki we współzawodnic­
twie. I historia powtarza się od no­
wa* Rozwój współzawodnictwa, wzrost 
produkcji pozwoli na dalszą obniżkę
cen i da możność zaspokajania 
raz większym stopniu potrzeb 
nika.

Wraz ze wzrostem zarobków,

w co- 
robot-

zwięk-

nych artykułów:
samochody osobowe 
traktory
maszyny rolnicze 
urządzenia hutnicze 
kauczuk syntetyczny 
cukier
parowozy
mydło
tłuszcze zwierzęce 
mięso

itd.
Z podanej tabelki wynika,

210
204 z
199
194
179
170
153
145
137
125

pro­
dukcja Związku Radzieckiego jest wy.

szył się przypływ nowych robotników 
do przemysłu. W ciągu roku 1948 
liczba zatrudnionych w przemyśle 
wzrosła o 2 ! pół miliona osób.

Wszystkie powyższe dane świadczą 
o kolosalnej pracy narodów radziec­
kich, o potężnej dynamice życia go­
spodarczego ZSRR, o wielkiej warto­
ści moralnej i kwalifikacjach zawo­
dowych radzieckiego człowieka, który 
losy Ojczyzny ujął w swoje ręce i w 
ciągu czterech lat wyprowadził ją ze 
zniszczeń wojennych.

I dlatego nie może ulegać żadnej 
wątpliwości, że człowiek radziecki, ro­
botnik radziecki podjęte zobowiązania 
wykona i że rok 1949 będzie czwartym 
I Ostatnim rokiem powojennego 5- 
letniego planu gospodarczego, (ek)

. trzecią zaś rundę wygrał wy­
soko na punkty, mimo to sę­
dziowie przyznali zwycięstwo 
J ugosłowianinowi.

Wyniki pozostałych walk:
W w- koguciej: mistrz olim­

pijski Csik (Węgry) przegrał 
Zachara (C. S. R.) przegrał 
z Jensem (Dania), Boyen 
(Holandia) wypunktował Mar- 
schalla (Anglia), Taylor (Szko­
cja) pokonał Derioxa (Frań* 
ej a).

W piórkowej* Hoeck (Belg.) 
wygrał z Nielsenem (Norweg.), 
który został zdyskwalifikowa­
ny w III rundzie, Toddel (IrL) 
pokonał Frandellego (WŁ). 
Bano (Jugosławia) zwyciężył 
Voltuica (Hol.), Farkas (Wę­
gry) wypunktował Koel nera 
(CSR), Battaj (Francja poko­
nał Poliderimiego (Włochy).

W średniej: Fontana (Wł.) 
pokonał Sale (Finl.), Vandre- 
wolt (Norw.) wygrał z Harle­
yem (Szkocja), Svarko (CSR) 
wypunktował Mc Koena (IrL), 
Sjolin (Szwajc.) znokautował 
w II rundzie Nielsena (Nor.).

W ciężkiej: Jensen (Dania) 
pokonał Krzele (Jugosławia)*

Pon i edzialko wa

w obradach
cm minisirow

PARYŻ (PAP). Poniedziałek 
stanowił pauzę w posiedzeniach 
Rady Ministrów Spraw Zagra­
nicznych.

Prasa stwierdza, że kontynu­
owane były rozmowy między 
poszczególnymi ministrami. A- 
cheson spotkał się z Wyszyń­
skim na kolacji w ambasadzie 
radzieckiej. Prywatną rozmowę 
z Wyszyńskim odbył również 
Bevin. Ponadto Acheson roz­
mawiał oddzielnie z Bevinem i 
Schumanem.
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Największym szkodnikiem na­

szych pól są chwasty, one to 
przeszkadzają w wzroście ro­
ślinie szlachetnej, wyciągają z 
gleby składniki pokarmowe i 
tym samym obniżają plon na 
polach uprawnych.

Bardzo często spotyka się na 
polach chłopskich taki obraz, 
że ziemia jednego gospodarza 
wypielona jest tak czyściutko, 
że chwastów nie ma nawet na 
lekarstwo, natomiast tuż obok 
przez granicę, u sąsiada, rośnie 
ich tyle, aż się pstrzy. Chwa­
sty te przekwitają, dojrzewa na­
sienie, które roznosi się później 
na czysto wypielone pola są­
siadów.

W ramach współzawodnictwa 
pracy w rolnictwie leży również 
tępienie chwastów. Ażeby pod­
jęta walka z niszczeniem chwa 
stów odniosła skutek, do pracy 
tej przystąpić musi cała groma­
da, a nie tylko kilku gospo­
darzy.

Aby chwasty zniszczyć trzeba 
przede wszystkim uniemożliwić 
ich rozmnażanie się. Tępienie 
niektórych chwastów jest bar­
dzo łatwe, polega na prostym

systemie, przez gęsty edew ro­
ślin uprawnych, które uniemoż­
liwiają im rozwój* dalej — 
drogą mechanicznej uprawy lub 
ręcznym opielaniem. Silny sy­
stem korzeniowy posiada oset, 
powój i inne chwasty, tworząc 
podziemne rozłogi. Z tymi to 
szkodnikami walka będzie u- 
trudniona i niszczenie ich dro­
gą wyrywania roślin z korze­
niami wymaga planowej i sy­
stematycznej pracy, rozłożonej 
nawet na kilka lat.

Uciążliwa jest również walka 
z kanianką, czosnkiem polnym, 
skrzypem i perzem. Najlepszym 
sposobem do wytępienia perzu 
są pola nieuprawione, pozosta­
wione na tzw. czarny ugór. Za­
stosowane w tym wypadku czę­
ste podorywki uniemożliwiają 
rozwój perzu, zaś kultywator i 
brona sprężynowa wyciągają 

"rozłogi na powierzchnię ziemi, 
gdzie pod działaniem słońca u- 
sychają. Do zniszczenia perzu 
przyczyni się też głęboka orka 
bowiem przykryty głęboko perz 
z trudnością wydostaje się ną 
powierzchnię i ulega zniszcze­
niu.

Dobrym i wypróbowanym

sposobem w zwalczaniu perzu 
jest uprawa okopowych, która 
dzięki częstej uprawie roli oraz 
ocienieniu roślinami, działa ni­
szcząco na rozwój perzu. Innym 
skutecznym środkiem jest do-

źno, mianowicie, gdy chwasty 
wyrosną duże, przekwitną i ma­
ją już nasiona. Jest to praca 
bezcelowa, bowiem wyrwana 
roślina usycha, wysypuje w po­
staci nasion miliony potom-

IF okresie letnich upałów wzrasta niebezpieczeństwo pożarów. 
W majątkach PGR i każdym chłopskim gospodarstwe trzeba 
zatroszczyć się o sprzęt przeciwpożarowy. Wzorem w tym wy- 
padku jest majątek PGR Marcinkowa Dolne pow. Żnin gdzie 
sprzęt przeciwpożarowy znajduje się na widocznym i łatwo do­
stępnym miejscu. Nad stałym utrzymaniem sprzętu w porząd 

ku czuwa ob. Jan Sobczak.

bre nawożenie obornikiem lub 
częste wapnowanie roli. Wap­
nowaniem wyniszczy się rów­
nież czosnek polny i skrzyp.

Do tępienia chwastów zabie­
rają się chłopi często zbyt pó-

Za wójta i kumotrów płaci 
biedota wiejska

Coś dziwnego działo się z przyznawaniem ulg w podatku 
gruntowym w gminie Strzałkowo powiatu wrzesińskiego. Mało 
1 średniorolni chłopi przesiedleńcy z innych województw, któ­
rzy w ramach Reformy Rolnej otrzymali ziemię i którym przy­
sługiwało 75 proc, ulgi, albo i całkowite zwolnienie — zależnie 
od terminu osiedlenia się, byli załatwiani przez Zarząd Gminny 
odmownie, albo w drodze wyjątkowej łaski pana wójta dosta­
wali nieznaczne bo 20—30 procentowe ulgi, co było niezgodne 
x postanowieniami i dekretem Rządu o podatkach komunalnych.

Wojewódzki Pełnomocnik Rządowy do spraw podatku grun­
towego przeprowadził kontrolę i stwierdził, że wójt Matuszczak 
przyznał ulgi w podatku gruntowym sobie i swoim znajomym. 
Kumotrowi pana wójta zachorował koń — zwolniono go więc 
od podatku a nałożono tę sumę na średniorolnego chłopa, któ­
ry wcale obowiązkowi płacenia FOR-u nie podlegał, ponieważ 
ustawa mówi wyraźnie, że w wypadku gdy rolnik w zeszłym 
roku nie płacił i powierzchnia jego ziemi się nie zwiększyła, 
to nie podlega obowiązkowi społecznego oszczędzania.

Pan Matuszczak chclał widocznie, aby za jego kumotra, któ­
remu okulał koń — zapłacił biedak.

Wójtem Matuszczakiem, który dla siebie i dla swoich zna­
jomych zagarniał ulgi jakie Państwo przewidziało dla nieza­
możnych chłopów — zainteresują się odpowiednie władze. Nas 
ciekawi jedno, dlaczego Gminny Komitet PZPR 1 Zarząd ZSCh 
w Strzałkowie dopuściły do tego, by pan wójt stosował ulgi 
według własnych upodobań? Czekamy na wyjaśnienie.

Niesłuszne zarządzenia powiatowego 
lekarza weterynarii

Dobry żart tynfa wart — mówi nasze stare przysłowie, lecz 
żart lekarza wet z pow. kolskiego ob. Kopecia to już nie żart 
ale lekceważenie ważnej sprawy.

Powiatowy lekarz wet. ob. Kopeć zarządził dla własnej wy­
gody, aby chore świnie chłopi przywozili do zbadania do le­
karza. No i chcąc, nie chcąc biedni chłopi np. z gminy Czoło-

stwa, które jeszcze w tym sa­
mym roku kiełkuje i zdąży się 
zakorzenić. Skuteczną będzie 
walka wówczas, gdy tępić bę­
dziemy młode rośliny chwastów.

(B)

Czy to możliwe, aby pożar 
mógł powstać bez iskry? Wy­
padków takich było już dużo 
i dlatego trzeba o tym prze­
strzec chłopów, bowiem chodzi 
tu o gospodarstwa rolne.

Pożar wybuchający bez Iskry 
powstaję po zbiorze siana. Nie­
bezpieczeństwo grozi nie tylko 
w czasie do 3 miesięcy od chwi 
li złożenia siana w sterty czy 
w sąsieku, ale nawet w zimie 
1 wczesną wiosną. Dlatego po 
zbiorze siana trzeba pamiętać 
o stałej opiece nad nim, jnając 
na uwadze możliwość samoza­
palenia się.

Kontrolę ułożonego siana 
trzeba rozpocząć już w tydzień 
po zbiorze i prowadzić tak dłu­
go, aż siano zostanie skarmio­
ne. Pizy kontroli większej ilo­
ści siana, np. w gospodarstwach 
majątkowych i łąkarskich, trze­
ba posługiwać się specjalnym 
termometrem. w gospodar­
stwach małych kupno termo­
metru jest wydatkiem nie po­
trzebnym, bowiem do kontroli 
wystarczy nasz chłopski nos,

Poczujemy fermentację siana, 
gdy od sterty zalatuje zapach 
spalenizny. Temperatura takie­
go siana w pierwszym okresie 
dochodzi do 50° C. i nie jest na 
razie szkodliwą dla siana. Gdy 
jednak dojdzie do 60 stopni, 
wartość odżywcza siana obniża 
się a przy 70 stopniach zupeł­
nie zanika. Niebezpieczeństwo 
wybuchu pożaru zagraża przy 
temperaturze powyżej 80®.

Gdy stwierdzimy w stercie

siana temperaturę około 60®, 
musimy podjąć natychmiast ak­
cję zapobiegawczą przez wie­
trzenie środkowej części ster­
ty. Przy temperaturze 80® za­
grażającej już pożarem, najbar­
dziej rozpaloną część sterty 
spryskać trzeba obficie wodą, 
lub całą stertę obłożyć mokry­
mi płachtami.

Przy temperaturze siana po­
nad 95® groza już możliwość wy­
buchu pożaru 1 wówczas nie po 
zostaje nam nic innego, jak za­
wiadomić o wypadku straż po­
żarną. Do takich ewentualności 
nie wolno nam dopuścić, Toteż 
sterty siana od samego począt­
ku zbioru, aż do końcowego o- 
kresu spasienia, trzeba otoczyć 
stałą opieką. Gdy to uczynimy, 
bądźmy pewni, źe unikniemy 
niepotrzebnych strat

Pamiętaj 
że każde wykryte 

i zniszczone ognisko 

stonki 
ziemniaczanej 
chroni rolnictwo od 
wielomilionowych 

strat!

Żywienie i utrzymanie krów wysokocielnycli
Krowom wysokoclelnym 1 świeżo 

wycielonym należy podawać pasze 
przede wszystkim zdrowe i łatwo 
przyswajalne. Trzeba pamiętać, że 
ciele w ostatnim miesiącu swego 
pobytu w łonie matki podwaja swą 
żywą wagę; z tego względu ko­
nieczne są takie ilości paszy, które 
umożliwiłby ten naturalny przy­
rost wagi cielęcia nie kosztem cia­
ła matki.

Pasza dla matki, poza dawką do­
brego siana, winna zawierać odpo­
wiednie ilości składników mineral­
nych. Ostatnie dośwładczenia uczą, 
że dla krowy wysokocielnej nie­
zbędna jest taka ilość karmy, która
odpowiada mniej więcej produkcji 
10 litrów mleka. Zadawanie kro­
wom bezpośrednio przed 1 po wy­
cieleniu zbyt w*elkich Hośd pasz 
treściwych o dużej zawartośd blał- 

oraz pasz mlekopędnych nie 
zupełnie jest właściwe ze względu 
na zdrowie noworodka. Z uwagi na 
zdrowie krów wysokocielnych po- 
delętnych bardzo celowo jest do­
dawać do paszy nieco otrąb pszen­
nych, a w pewnych wypadkach 
makuchu lnianego.

kiszonek. Natomiast unikać na­
leży nadmiernego karmienia krów 
wysokocielnych paszą objętościo­
wą szczególnie surową, jak; słomą, 
burakami itp.

Wszystko co jest dobre dla sa­
mych krów jest również korzystne 
dla deląt. Tutaj rolnik specjalny 
nacisk winien położyć na czystość 
samej krowy, jak i pomieszczenia, 
w którym się ona znajduje. Krowy 
wysokodelne i po wycieleniu mu­
szą mleć możliwie stale suchą 
śdółkę.

W leci© najzdrowsze jest pastwi­
sko. O 11© z jakichkolwiek wzglę-

o ile miały za mało mchu w osłab ' 
nich miesiącach dąży.

Krowy wysokodelne potrzebują 
nadzwyczaj troskliwej opieki i od­
powiedniej pielęgnacji. W okresie

bezpośrednio przed porodem przy 
krowie winien znajdować się za­
wsze człowiek dla udzielenia jej 
pomocy 1 to bez względu na porę 
dnia i nocy.

[tt M zMowb towarowej
w Poznaniu z dnia 10. czerwca 1949 r.

dów krowom nie można zapewnić 
pastwiska, wtenczas winny on© 
mieć wybieg, na którym magłyby 
swobodnie zażywać ruchu, tak w 
lecle jak i zimie. Bardzo często 
nU docenia się należycie znacze­
nia słońca, jako ważnego czynnika 
utrzymania zdrowia 1 wzrostu zwie­
rząt. Dowiedzione jest, ż© poród 
odbywa się znacznie łatwiej, o 11© 
matki wysokocieln© zażywały dużo 
mchu i słońca. Szczególni© jest to 
ważn© u pierwiastek tj. takich,

Bez zastrzeżeń można używać w | które rodzą po raz pierwszy, a 
żywieniu dobrze przyrządzonych ś które, jak wiadomo, ciężko rodzą.

normy mmorodzeiiia za meięgnaciy
buraka cukrowego i pastewnego

Ceny rozumieją się za towar 
zdrowy, suchy, przeciętnej jako­
ści handlowej za 100 kg w han­
dlu hurtowym, franko wagon st. 
załad. w woj. Pozn.

Pszenica 3500, żyto J175, jęcz­
mień 207», owies 2075, gryka 3900, 
proso 3600.

Ziemniaki jadalne (dla produc.) 
600, (dla hurt.) GBO; ziemniaki prze- 
mysłowo-pastewne (dla produc.) 
550, (dla hurt.) 630; ziemniaki sa­
dzeniaki niekwalifik. (dla produc.) 
750, (dla hurt.) 830; mąka ziem­
niaczana Superior (dla produc.) 
7700, (dla hurt.) 8100.

Brukiew pastewna 55 000, kapu­
sta pastewna 77 000, marchew pa­
stewna biała 44 000, marchew pa­
stewna kolorowa 52 800, mar­
chew pastewna St. Valery 
60 500; buraki pastewne hodowla­
ne 22 260, buraki pastewne nieho- 
dowlane 20 034; peluszka 3780, wy­
ka siewna 3564, wyka piaskowa 
7560, bobik 3240, łubin wąsk. nie­
bieski gorzki 2160, łubin żółty 
gorzki 2160, seradela 3240, kukury­
dza pastewna 4320, słonecznik pa­
stewny drobny 5400; groch Wikto­
ria ziel. 7163, groch Wiktoria żół­
ty 7169, groch pomarańcz, hod.

6420, groch Folger 5885, groch zwy­
kły 4815, groch Soja 12 840; koni­
czyna czerwona 29 680, kpniczyn* 
biała 31 800, koniczyna inkarnatka 
chmielowa (wyłuszczona) 15 900, 
/przelot pospolity 21200, tymotka
13 780, kostrzewa czerw, rozłog. 
37 100, kostrzewa łąkowa 23 320, 
kostrzewa owcza 25 440, mietlica 
rozłog. 37 100, mozga trzcinowata 
53 000, kupkówka wczesna 25 440, 
kupkówka późna 26 500, stokłosa 
bezostna 37 100, wyczyniec łąkowy 
58 300, wiechlina łąkowa 37 100, 
wiechlina błotna 37 100, rajgras 
angielski 13 250, rajgras włoski 
16 960, rajgras holenderski 13 780. 
rajgras francuski 37 100, owsik zło­
cisty 58 300; gorczyca biała 6572. 
konopie 7420, len siewny 14 840, 
mak siewny (z gwaranc. hodowl?
20 140, rzepak letni 7632, rzepik letni 
7420.

Otręby żytnie 950, otręby pszen­
ne miałkie 1350, otręby pszenne 
grube 1500, otręby jęczmienne 850, 
otręby owsiane 550, otręby owsia­
ne z łuskami 400, łuski owsiane 
300; makuchy lniane w taflach 
4200 do 4300, makuchy rzepakowe 
w taflach 2000 do 2100,

Tendencja spokojna.

wo pakują do worków chore prosiaki i niosą je kawał drogi 
pieszo do „pana doktora". W końcu miesiąca maja zdarzył się 
W’ypadek, źe chora i wysokoprośna maciora zdechła chłopu 
w drodze transportu.

Obywatelu doktorze, niefortunnym zarządzeniem nie zwalczy­
my chorób trzody chlewnej — przeciwnier przez transport za- 
zarazę przenosi się na inne miejscowości. Sprawę o której pi- 
szemy, powinien zbadać Woj. Wydz. Weterynarii w Poznaniu 
i nierozsądne zarządzenie natychmiast uchylić.

Takich „wyrodków" mamy więcej
Gminą Święciechowa kierował wójt ob. Wyrodek wraz z za­

rządem gminnym, w którym zasiadał były obszarnik •Szymański. 
Dobrana para „wyrodków" z nadmiaru miękkiego serca zasto- 
sowała z urzędu i w 301 wypadkach ulgi podatkowe nie biedo­
cie wiejskiej — lecz osobom, które prawnie z ulg korzystać nie 
powinny.

O podobnych wypadkach donoszą chłopi z Ziemi Lubuskiej, 
np. w gminie Trzciel pow Międzyrzecz miejscowy wójt udzie­
lił w pierwszym rzędzie ulg podatkowych sobie i swym 3 bra­
ciom posiadającym gospodarstwa ^po 14 ha, gdy natomiast dla 
prawdziwej biedoty panu wójtowi ulg zabrakło.

Podobnych wójtów „wyrodków" mamy w naszym wojewódz­
twie więcej. Trzeba ich będzie dobrze młócić, aby oddzielić 
raz na zawsze szkodliwe chwasty od zdrowego ziarna.

Zarząd Centralny Państwowych 
Gospodarstw Rolnych ustalił wy­
nagrodzenie za całkowitą pielęgna­
cję buraka cukrowego i pastew­
nego (plantierkę), która winna o- 
bejmować pierwsze motyczenie, 
przerywkę wraz z motyczeniem aż 
do całkowitego okrycia ziemi przez 
liści© w następującej wysokości: 
na glebach lekkich 8.600 zł za 1 ha, 
na glebach ciężkich 9.400 zł za 
1 ha.

Przy dobrej jakości obróbki i ter­
minowym wykonaniu uprawy na­
leży ponadto wypłacać premię w 
wysokości od 20 do 30 proc, sumy 
wynagrodzenia za plantierkę.

Wypłata za pielęgnację winna 
się odbywać w dwóch ratach, przy 
czym pierwsza rata w wysokości 
50 proc, płatną będzie w okresie 
prac pielęgnacyjnych. Pozostałe 
50 proc, należności będą wypłacone 
po całkowitym ukończeniu i proto­
kólarnym odebraniu prac pielęgna­
cyjnych przez Administrację Go­
spodarstwa i Radę Zakładową,

Terminy wykonania poszczegól­
nych prac oraz termin całkowitego 
ukończenia prac pielęgnacyjnych 
ustala Administracja Gospodar­
stwa.

O ii© w toku prac zostanie 
stwierdzony niewystarczający stan 
obróbki, Administracja Gospodar­
stwa zarządzi dodatkowe wykona­
nie prac na koszt plantiera.

W okresie wykonywania prac 
pielęgnacyjnych przez pracowni­
ków gospodarstwa lub członków 
ich rodzin, odpadają wszelkie inne 
wynagrodzenia, przewidziane Ukła. 
dem Zbiorowym Pracy w gotówce 
1 naturze, jednak trzeba uwzględ­
nić dni© przepracowane przy plan- 
tierc© i oznaczyć w książce najmu 
literą „P", jako przepracowane 
jednostki, by nie było powodu do 
traktowania tych dni jako nieu­
sprawiedliwione. Umowy o plan­
tierkę winny być zawierane na pi­
śmie. Wszelki© dotychczas stoso­
wane umowy tracą moc obowiązu-

Samochód Spółdzielni Mleczarskiej w Poznaniu przywozi co­
dziennie 9 tys. litrów mleka z Tarnowa Podgórnego, Ob, Bro 
nisław Król, szofer i ZMP-owec H. Nowicki dają sobie iwie- 

lnie radę z wyładowaniem kilku dziesięciu konwi mleka.
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Robotnicy Nowej Elektrowni z Poznania

nawiązali łączność z gromadą Mechnacz
w powiecie miedzychodzkim

W całym kraju: w fabrykach, w kopalniach, hutach, 
wśród całej klasy robotniczej pogłębia się wciąż ruch 
świadomych robotników spieszących z bezinteresowną 
pomocą ludowi pracującemu na wsi, ruch łączności kla­
sy robotniczej z mało- i średniorolnym chłopstwem.

W województwie poznań­
skim dziesiątki fabryk wysy­
łają w niedzielę ekipy robot­
nicze na wieś, aby pomóc rol­
nikom w remoncie maszyn : 
narzędzi rolniczych, zorgani­
zować występ zespołu arty­
stycznego, uświadomić chło­

i

nej Spółdzielni Samopomocy 
Chłopskiej okna itd.

Wieś zaprzyjaźniła się rów­
nież z robotnikami, zaprasza 
ich do siebie częściej, planu­
je w najbliższych dniach wy-

Podobna więź współpracy 
przyjaźni i zaufania pomiędzy 
setkami fabryk i wsią pogłę­
biła się. Ludzie na wsi życz­
liwie i coraz bardziej serdecz­
nie witają ekipy robotnicze, 
na przekór wrogiej agitacji 
bogaczy Wiejskich i części kle 
ru, którzy na próżno usiłują 
posiać niechęć i nieufność do

pów politycznie, uruchomić 
świetlice, przeprowadzić elek. 
tryfikacje, nawiązać bezpo­
średnią łączność między robot­
nikami i chłopami.

słać swoją delegację do Po­
znania, aby poznać życie ro- j

bezinterseownej pracy 
robotniczych.

ekip

znania, aby poznać życie ro- Ofiarna 4 sprawna 
hutników Nowej Elektrowni, i ekip robotniczych w

praca 
ruchu

łączności ze wsią, proste sło­
wa o wspólnej drodze robot­
nika i chropa, wspólna zaba­
wa, rzetelny wysiłek załóg fa­
brycznych, zadają kłam wro­
giej i kłamliwej propagandzie 
tych, kt 5rzy chcieliby utrzy­
mać go w ciągłej ciemnocie i 
zacofaniu, aby był podatnym 
materiałem do dalszej eks­
ploatacji*

Na miejsce dawnej obcości 
rodzi się przyjaźń, rośnie auto 
rytet klasy r< Lotniczej wśród 
masy chłopskiej i rodzi się no 
wa wyższa postać sojuszu ro­
botniczo-chłopskiego. (targo)

Każde dziecko urodzone po 31 maja

JEZclto dnia

Koszmarna statystyka śmierci

Ob. Bietka

która otacza
gromadę

Jednym z 
wielu przy­
kładów, mó 
wiących o 

bezintere­
sownej po­
mocy robot­
ników dla 

rolników 
jest Nowa 
Elektrownia 
w Poznaniu, 

swoją opieką

może otrzymać wyprawkę niemowlęcą
Na podstawie uchwały Komitetu 6

Mechnacz, gm-
Kwilcz w pow. międzychodz- 
kim.

Na początku przyjechała do 
Mechnacza 3-osobowa ekipa 
dla zaznajomienia się z tere­
nem i porozumienia z miej­
scową organizacją PZPR.

W Nowej Elektrowni został 
następnie utworzony komitet

Ekonomicznego Rady Ministrów z 
dnia 1 stycznia br. — na każde 
dziecko urodzone w Polsce po 31.5. 
49 r. przysługuje wyprawka nie­
mowlęca.

Bezpłatne wyprawki niemowlęce 
przysługują na dzieci:

a) osób uprawnionych do świad­
czeń z tyt. ubezpieczan a rodzin­
nego,

b) pracowników rolnych podlega

jących ubezpieczeniu in wypadek I świadczeń w ramach Opieki Spo- 
choroby i macierzeństwa, łecznej,

c) pracowników Ministerstw. O- 
bróny Narodowej Bezpieczeństwa 
Publicznego oraz P. K. O. P. K. P.f 
Fundacji Kórnickiej, Służby Polsce 
i Zarządów miast: Warszawy i Lu­
blina, nio podlegających ubezpie­
czeniu na wypadek choroby i ma- 
cier^eńshva w Ubezpieczalniach 
Społecznych,

d) osób kwalifikujących się do

łecznej,

współdziałania 
ciągu dwóch 
py, dokonano 
dużo pracy.

ze wsią. W 
wyjazdów eki- 
w Mechnaczu

Robotnicy 
wyremonto­
wali rolni­
kowi ob. 
Bietce młoc 

l karnię, pod 
murowali 

ob- Gawło­
wi walący 

i się dom, do 
prowadzili

Ob. Klapczyński Klap-
czyńskiemu 

światło do zagrody, wyremon­
towali w świetlicy gromadz­
kiej podłogę, ofiarując jedno­
cześnie dwa nowe stoły i 5 
ławek, zabezpieczyli w Gmin-

Wsie, i»im i WeH przeiwczy
wybuduje Państw. Przetwórnia Mięsna Nr. 29

w Gnieźnie
Na ostatnim posiedzeniu 

Miejskiej Rady Narodowej m. 
Gniezna rozpatrywano wnio­
sek Państwowej Przetwórni 
Mięsnej nr 29 w Gnieźnie o od* 
stąpienie Przetwórni sąsiadu* 
jących z nią terenów penie* 
mieckich o obszarze 5505 m5 na 
cele rozbudowy. Według pro* 
jektu władz nadzorczych Prze­
twórni, na terenach tych już 
w najbliższych miesiącach po­
wstanie chłodnia, peklownia 
i nowy budynek przetwórczy, 
które okazały się niezbędne dla 
dalszego podniesienia produk* 
cji wyrobów męsnych.

Rada wniosek załatwiła po* 
myślnie. Rozpoczęcie budowy 
oczekiwać należy po sfinalizo-

waniu spraw finansowych i o* 
pracowaniu szczegółowych pła=
nów robót. (i)

67 dorosłych 
uczniów 
ukończyło szkołę

W Publicznej Średniej Szko 
le Zawodowej Nr 1 w Kali­
szu, odbył się egzamin dla do 
rosłych w zakresie 7 klas 
szkoły podstawowej.

Komisji egzaminacyjnej 
przewodniczył podinspektor 
szkolny tow. Kwiatkowski. 
Ogółem zdało egzamin 67 ucz­
niów. (K)

e) niezamożnych bezrolnych mie 
szkańców gmin wiejskich, którzy 
nie są płatnikami podatku obroto­
wego i dochodowego,

f) właścicieli drobnych gospo­
darstw rolnych nie będących płat­
nikami podatku obrotowego i do­
chodowego, których przychód tocz 
ny stanowiący podstawę wymiaru 
podatku gruntowego nie przekra­
cza 30 kwintali żyta.

Dzieci osób nie wymienionych w 
punktach a — f otrzymują wypraw 
ki za opłatą 5.000,— zł.

Rozprowadzaniem i przyznawa­
niem wyprawek niemowlęcych dla 
osób wymienionych w punktach a i 
b zajmują się terytorialnie właści­
we Ubezpieczalnie Społeczne.

Natomiast osoby wymienione w 
punkcie C otrzymywać będą wy­
prawki z instytucji w których są 
zatrudnione.

Wymienieni w punktach e — f 
otrzymują wyprawki z Ubezpieczał 
ni na podstawie asygnat wydanych 
przez właściwe Starostwa Powiato­
we względnie Zarządy Miejskie 
miast wydzielonych.

Na każde dz’ecko przysługuje 
jedna wyprawka. Pobranie więcej 
wyprawek na dziecko, bez wzglę­
du na to, czy będzie to bezpłatnie, 
czy też za opłatą, spowoduje po­
ciągnięcie winnego do odpowie­
dzialności sądowej.

Nie podjęcie wyprawek, w termi­
nie 6 miesięcy od dnia urodzenia 
dziecka — powoduje utratę prawa 
do jej otrzymania.

Na terenie powiatów: poznań­
skiego i śremskiego rozprowadze­
nie wyprawek należy do Ubezpie- 
czalni Społecznej w Poznaniu, ul. 
Dąbrowskiego 12 (blasze informa­
cje — pokój 103) i Punktu Kontrol 
nego U. S. w Śremie.

W Kaliszu zanotowaliśmy 
znowu dwa wypadki utonię­
cia chłopców podczas kąpie­
li. Zbyt wiele jest tego ro­
dzaju meldunków z całego 
kraju i zbyt wiele w nich 
tragizmu.

Brak dozoru, brak należy­
tego uświadomienia, zwła­
szcza, jeżeli chodzi o mło­
dzież i wreszcie — lekko­
myślność jednostek, wszyst­
ko to razem składa się na 
koszmarną statystykę strat 
cennych istnień ludzkich. A 
przecież tak bardzo zależy 
nam na każdej jednostce.

Pozycji strat w koszmar­
nej statystyce śmierci nie 
da się niestety wyelimino­
wać zupełnie. Zrujnowane 
wojną i okupacją organiz­
my ludzkie dziś właśnie, 
bardziej niż kiedykolwiek 
podatne są na tragiczne w 
swych skutkach wstrząsy. 
Trzeba jednak uczynić wszy 
stko, co jest w mocy ludz­
kiej, aby ilość wypadków 
zredukować do minimum.

Czynniki państwowe, sa­
morządowe, nauczycielstwo, 
lekarze i wreszcie ci, których 
to najwięcej dotyczy — ro­
dzice dzieci w wieku szkol­
nym muszą zainicjować

wszelką ofensywę. żeby 
zmniejszyć liczbę ofiar, ja­
kie pochłania woda.

Nie chcemy bynajmniej 
twierdzić, że nic dotychczas 
w tym kierunku nie uczy­
niono. Potęgująca się seria 
utonięć zdaje się wszakże 
świadczyć, że uczyniono je­
szcze zbyt mało. a w każ­
dym razie — nie wykorzy­
stano wszystkich środków 
zaradczych,

Wydaje nam się wskazane 
i celowre zwołanie jeszcze 

przed wakacjami w każdej 
szkole j w każdym zakładzie 
pracy, zebrania ogólnego 
połączonego z krótkim refe­
ratem lekarza i z badaniem 
lekarskim młodzieży, a tak­
że pracowników.

Wszystkie te osoby, u któ 
rych lekarz stwierdzi orga­
niczną wadę serca powinny 
bezwarunkowo wstrzymywać 
się od zażywania kąpieli, 
zwłaszcza na głębiach. Jest 
to tylko jeden ze środków 
zaradczych, nie rozwiązują­
cy bynajmniej zagadnienia. 
Musimy jednak od czegoś 
zacząć, musimy wypowie­
dzieć bezwzględną walkę 
śmierci zbierającej zbyt ob­
fite żniwa w naszych jezio­
rach, rzekach 1 stawach. (Kr)

W Związku Radzieckim 
książka dociera wszędzie... 

— interesujący artykuł na 
ten temat zamieszcza numer LU

T V G O O /Wf K/l

o/aofo
655' Program dnia; 7.15 Muzyka 

rozrywkowa; 8.00 Diennik poran­
ny i przegląd prasy stołecznej; 
8.25 Muzyka rozrywkowa; 11.00 
Wszecłmica Radiowa; 11.20 Muzy­
ka operowa; 12.04 Poranek sym­
foniczny; 13.00 Muzyka rozrywko- i 
wa; 13.15 Koncert dla chłopów 
i robotników; 14.35 Koncert Pol­
skiej Kapeli Ludowej pod dyr. 
Dzierżanowskiego; 15.00 ..Złote 
niedole" — wodewil; 10.00 Dzien­
nik popołudniowy; 16.20 Muzyka

poważna z płyt; 17.00 Koncert roz 
rywkowy; 18.00 „Pan Tadeusz" 
Adama Mickiewicza — ode. 20 
18.20 Arie operowe w wyk. Ady 
Sari; 18.40 „Melodie świata"; 19.05 
Audycja rozrywkowa — „Dzba­
nek z oliwkami" — bajka arab­
ska; 20.00 Montaż poetycki „Słu­
chając Puszkina"; 20.20 Koncert 
rozrywkowy — transmisja z Cza 
chosłowacji: 21.09 Dziennik wie­
czorny; 22.30 Wiadomości sporto­
we z całej Polski; 2^.50 Lokalne 
wiadomości sportowe; 23.00 Ostat 
nie wiadomości.

SPORT... SPORT... SPORT...
Kasperczak i Szymura zwyciężają

ir Osfo
Na bokserskich mistrzostwach 

Europy w Oslo dwaj polscy pię 
ściarze Kasperczak i Szymura 
odnieśli sukcesy, wygrywając 
swe walki. Kasperczak odniósł 
cenne zwycięstwo nad wicemi­
strzem olimpijskim Włochem 
Bandinellim, z którym byłby 
swą walkę wygrał niezależnie 
od dyskwalifikacji, gdyż pro­
wadził wyraźnie na punkty.

W 1 wyrównanej rundzie, 
nieczysto walczący Włoch o- 
tizymuje ostrzeżenie za trzyma­
nie. Kasperczak doskonale wy­
łapuje na rękawice ciosy prze-

KaSE uugrinua
ostatni mecz

ciwnika. W 2 rundzie Kasper- 
czak przechodzi do ataku i wy­
grywa starcie. Włoch otrzymu­
je ponowne napomnienie za 
przetrzymywanie przeciwnika. 

ZW 3 rundzie przewaga Kasper- 
czaka wzrasta. Osłabiony Włoch 
ratuje się trzymaniem, za co 
sędzia go dyskwalifikuje.

W wadze półciężkiej Szymu­
ra odniósł wysokie zwycięstwo 
nad Węgrem Kapoesti. Obaj 
zawodnicy walczyli już dotych 
czas czterokrotnie i zawsze z 
tych spotkań wychodził zwy­
cięsko Szymura,

1 runda nie zapowiada tak 
zdecydowanego zwycięstwa Po­
laka. Stroną atakującą jest Wę 
gier, Polak zaś walczy defen­
sywnie. W 2 rundzie Szymura 
przechodzi do ataku i wyraźnie 
wygrywa starcie. W 3 rundzie

Torma (CSR) pokonał w 1 run­
dzie przez t. ko Martona (Wę­
gry), posyłając go upizednio 
trzykrotnie na deski, Ballano 
(Włochy) wypunktował Tauge- 
landa (Norwegia).

W półciężkiej Segni (Wło­
chy) przegrał z Lazarewiczem 
(Jugosławia).

Pięściarze Inn
przybędą do Polski

W początkach lipca br. przybę­
dzie na zaproszenie CRZZ repre­
zentacyjna drużyna pięściarska 
Francuskich Związków Zawodo­
wych (FSGT). Pięściarze francu­
scy rozegrają w Polsce 3 spotkania 
w dniach 1CL-17 lipca.

iedwMe zawody lek^
Czarnków - Szamotuły 118:96

FSGT zapowiedziała przyjazd’

silne ciosy 
ją Węgrem 
da sprawia

Szymury wstrząsa- 
i pod koniec Star­
oń wrażenie za-

„PROSNA“ Kalisz - 
„SPóJNIA“Konin 1:0

Mecz towarzyski między A-kla- 
sow? „Prosną" (Kalisz” i .Spójnią” 
(Konin) wygrali kaliszanie w sto­
sunku 1:0 (1:0). Bramkę dla zwy- 
cięzców uzyskał Wójcik. Sędzio­
wał Grętkiewicz z Konina — bez 
zarzutu.

Po przerwie gra toczyła się przez 
dłuższy czas pod bramką „Prosny”, 
jednak „Spójnia” nie potrafiła 
tego uwidocznić cyfrowo. (rej)

, ósemki” w następującym skła­
dzie (w kolejności wag): Treille, 
Lamora, de Souza, Aymes, Gar- 
miel Paccagmella, Temporal, Bal- 
lester.

Wymienieni zawodnicy są robot­
niczymi mistrzami Francji na 1949 ś 
rok.

Z drużyny tej znani są Polakom

Rewanżowe spotkanie w lek­
kiej atletyce młodzieży szkół 
średnich Szamotuł i Czarnkowa 
zakończyło się ponownym zwy­
cięstwem czarnkowskiego gim­
nazjalnego zespołu. Zawody od­
były się w Szamotułach.

Wyniki spotkania: 109 m: 1) 
K. Kaczmarek (C) 11,8 s.r 2) A. 
Stanisławski (C) 11,8 s., 3) J. 

■Staniszewski (Sz) 12,3 e.r 4) J. 
Sundimann (Sz) 12,4 s. 800 m: 
W. Piechocki (Sz) 2.16,4 min., 
2) J. Ławniczak (Sz) 2.18 min., 
3) E. Nowak (C) 2.23 min., 4) 
A. Rademacher (C) 2.29,7 min. 
Sztafeta 4X100: I miejsce 
Czarnków 49, 2 sek,, II miejsce 
Szamotuły 50,6 sek. Sztafeta 
olimpijska: 1) Czarnków 3.46,8

2) Szamotuły 3.51 min.tylko dwaj zawodnicy: Lamora, 2) Szamotuły 3.51 mm.
ktcuy w ub. roku walczył w muszej Rznt oszczepem: 1) A. Nowak
oraz Paccagnella w wadze średniej. * (C) 46,60 m, 2) Eug. Dotko (C)

38,63 m, 3) St. Piechota (Sz) 
35,19 m, 4) J. Ners (C) 33,51 m. 
Rzut dyskiem: 1) K. Domagała 
(C) 42,01 m, 2) Lech Wyiwa (C) 
39,95 m, 3) Gruetzmacher (Sz) 
38,27 m. Pchnięcie kulą: 1) K. 
Domagała (C) 13,94 m, 2) Lech 
Wyrwa (C) 13,24 m, 3) J. Sta­
niszewski (Sz) 12,19 m. Skok w 
dal: 1) A. Nowak (C) 5,82 m. 
2) J. Bryszak (Sz) 5,74 m, 3) A. 
Stanisławski (C) 5,54 m. Skok 
wzwyż: i) A. Nowak (C) 1,60 
m, 2) T. Krzymiński (C) 1,56 m, 
3) J. Strojny (Sz) 1,56 m, 4) 
Cz. Kosowicz (Sz) 1,50 m.

W siatkówce Szamotuły po­
konały Czarnków 2:0; poza kon
kursem zespół czarnkowski
grał z „Związkowcem” 2:0, Na 
podkreślenie zasługuje wynik 
w kuli 15,65 (5 kg), uzyskany 
przez A. Nowaka (C) poza kon­
kursem. (F. B.)

OGŁ.OSZEHIIA
W ostatnim swym spotkaniu 

w Polsce drużyna koszykarzy 
węgierskich „Ka-SE” odniosła 
zwycięstwo w Krakowie nad 
„Gwardią-Wisłą” w stosunku 
35:31 (16:15). Gra była wyrów­
nana.

OlimploOiuaM 
szkół licealnych 
w Warszawie

W ramach mistrzostw szkół 
licealnych w Warszawie, które 
odbywają się od 15 do 19 bm., 
rozegrane zostaną mistrzostwa 
w pływaniu, na które z Pozna­
nia wyjechała silna reprezen­
tacja, zwłaszcza żeńska, która 
odegra chyba poważną rolę^

mroczonego. Rundę i walkę wy 
grywa wysoko Szymura.

Oprócz zwycięstwa Kasper- 
czaka sensacją w wadze muszej 
była porażka Majdlocha (CSR), 
który przegrał wyraźnie na 
punkty z Finem Liundbergiem. 
W dalszych walkach tej samej 
wagi Deblanc (Francja) wygrał 
w 3 rundzie przez dyskwalifika­
cję Rileya (Szkocja) a Van Der- 
sec (Holandia) wygrał ze Stee- 
nem (Dania).

W wadze lekkiej Lindberg 
(Finlandia) pokonał Hansena 
(Norwegia), Arnie (Francja) wy 
punktował Delabasse (Belgia), 
Sowiansky (Jug.) pokonał na 
punkty Gaulupiego, a Petrina 
(CSR) uległ niespodziewanie 
Mc Neilpwi (Szkocja).

W półśredniej Tiliander (Fin.) 
wygrał z Gowansem (Szkocja),

w Z. S. R. R.
Towarzystwa Sportowe na 

terenie Związku Radzieckiego, 
w większości oparte o Związki 
Zawodowe zrzeszają około 
2 800 000 czynnych członków. 
Prowadzą one rozległą działal­
ność sportową. W ciągu ubie­
głego roku Związki Zawodowe 
wyasygnowały na rozwój wy­
chowania fizycznego i sportu 
kwotę 265 milionów rubli. Sport 
w ZSRR stał się prawdziwie o- 
gólnonarodowym a na arenie 
międzynarodowej święci coraz 
większe sukcesy.

Społeczne Przedsiębiorstwo Budowl-Oddz. w Poznaniu, ul. Zeylanda 12 
przyjmie natychmiast:

3 ślusarzy maszynowych lub budowlanych
8 spawaczy do rur
2 izolerów ciepłochronnych
8 monterów na centralne ogrzewanie
2 elektromonterów na wysokie napięcie
2 elektromonterów na kable ziemne
1 elektromontera na linie wys. napięcia
2 elektromonterów na światło i siłę oraz 

murarzy i robotników budowlanych. 
Zgłoszenia osobiste przyjmuje Wydz. Ogólny.

Gabinet męski w dobrym 
stanie na sprzedaż Wanda 
Rychterowa, Ostrów Wlkp 
ul. Wysocka 5. Wł. 704

Zagubiono legitymację — 
PPR nr 494550 wkładkę 
94975 — Posłuszna Janina 
Poznań. Wł. 705

Murarzy 
cieśli 
dekarzy 
stolarzy 
blacharzy 

zatrudni Zarzad Okrę­
gowy Lubuski PNŻ 
Poznań, Czarneckiego 
nr 9 — zgłoszenia: Wy­
dział Regulacji i Pla­
nowania. B7M

Zagubiono kartę RKU — 
Gorzów, kontrakt hodow­
lany, protokół padnięcia 
świń, dowód własności 
konia na nazwisko Woź­
niak Kazimierz, zamiesz­
kały Lipki Wielkie, pow. 
Gorzów Wlkp. Wł. 701

Zagubiono dowód włas­
ności klaczy. Listowski 
Jan, zam. Chwało wice, 
gm. Bogdaniec pow. Go­
rzów. Wł. 703

„GAZETA POZNAŃSKA"
najpoczytniejszym pismem
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Młodzież zjednoczona w ZMP
pokazałaM stadionie prężność i karność

Szkoły średnie w Pile 
potrzebują pomocy

Niedzielny Zlot Związku Młodzieży Polskiej wykazał, ja­
ką siłę przedstawia nasze młode pokolenie, zjednoczone w 
jedną potężną organizację. Zlot był zamknięciem okresu 
rocznego, w którym dawniejsi ZMP-owcy, OMTUR-owcy, 
Wiciowcy i Harcerze wzajemnie poznawali się i urabiali 
charaktery we wspólnej pracy.

nej pośrodku boiska. Gimna­
zjum Krawieckie wystąpiło w 
tańcu marynarskim w pasie 
nadmorskim i zbójnickim — 
u podnóża Tatr-. Na wysoko­
ści Krakowa — rozłożyła się 
bardzo barwna grupa Krako­
wiaków z Liceum Handlowe­
go. a region Wielkopolski za­
jęły dwa zespoły uczennic 
Gimn. Ogólnokształcącego. Ma 
zowsze reprezentował „Mazu­
rem44 zespół taneczny ZMP z 
Wągrowca. Wszystkie tańce 
wykonano bardzo efektownie.

ganizacja Zlotu- Nie było 
wyczekiwania czy pomyłek,
każdy punkt programu 
wykonany tak, jak go
nowano.

Mimo tak 
wencji straż 
trzy my wała 
idealny ład 
samo należy

wielkiej

został 
zapla-

frek-
porządkowa u- 

do końca Zlotu 
i porządek. To 
powiedzieć o a-

prowizacji uczestników, o po­
gotowiu sanitarnym i tran­
sporcie- Taką karność może 
wykazać tylko organizacja, 
której członkowie są zdy­
scyplinowani i świadomi 
swych zadań.

Zlot gorzowski był więc ol-

Z okresu tego ZMP wyszedł 
zwycięsko. Zatarły się różni­
ce. pozostałe po dawnych or­
ganizacjach , wy tworzył się 
nowy styl organizacji, opartej 
o masy młodzieżowe oraz ma­
jący zdecydowane i wyraźne 
oblicze ideowe. ZMP jest dziś 
organizacją, zdolną zaintere­
sować młodzież z wszystkich 
środowisk. Garnie się w je­
go szeregi młodzież robotni­
cza. chłopska, urzędnicza i 
szkolna.

Druga część zlotu od mo­
mentu defilady, aż do festy­
nu ludowego była sprawdzia­
nem prężności i karności 
ZMP-owskiej młodzieży.

PRZEGLĄD KULTURY 
FIZYCZNEJ

Na Stadionie Miejskim przy 
glądało się drugiej części zlo-

tu około 8 tysięcy osób. Jak 
na Gorzów, rekordowa to cy­
fra. W zawodach sportowych 
i grach brało udział ponad 300 
zawodników ,a mimo to, dzię­
ki karnej postawie młodzieży, 
konkurencje rozgrywano w 
tempie kalejdoskopowym.

Tu biegi, tam skoki, w in­
nym znów miejscu siatkówka 
i koszykówka, a w między­
czasie gimnastyka rytmiczna 
— wszystko to razem dawało 
widzom moc emocji i praw­
dziwego zainteresowania.

Indywidualne wyniki w po­
szczególnych konkurencjach 
świadczą o wysokim poziomie 
kultury fizycznej w szeregach 
ZMP.

Szczególnie podobał się kra- | brzymią manifestacją postę-

Dziś czwartek 16 czerwca 1949 r. 
Aliny — Rudzimierza

Wyniki konkurencji 
skich:

100 m — W. Kubisz 
denko) 11,9 sek.

400 m E. Kwaśfcik 
rzów) 57,1 sek.
1 500 m

mę-

(Drez-

(Go-

St- Szemborski

Jutro piątek 17 czerwca 1949 roku 
Inocentego — Drogomysława

ADRES REDAKCJI
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GORZÓW. UL. HAWELANSKA 
TEL. 855

Ważniejsze nry telefonów: 
Straż Pożarna - alarmowy 800 
Milicja Obywatelska 555 i 666 
Komitet Miejski — 562 
Komitet Pow\ PZPR 509 
Szpital Miejski — 562
Karetka Pogotowia Ub. Spoi 501
Pogotowie nocne Ub. Społecznej 
i karetka do przewozu chorych: 
501
Apteka pod Lwem, ul. Krzywo­
ustego nr 4a — 900
Apteka pod Słońcem, ul Dzieci

(Gorzów) 4:36,4 min.
Skok wzwyż — Serafiński 

(Gorzów) 1,62 m.
Skok w dal — Orzechowski 

(Gorzów) 4,43 m.
Sztafetę olimpijską wygra­

ła drużyna ze Strzelec Kra­
jeńskich 4:36,5 min., przed 
Międzychodem (4:55,0 min.) i 
Gorzowem (5:08,0 min).

W siatkówce zespół gimna­
zjalny ze Skwierzyny uplaso­
wał się przed KS „Leśnik44 i 
drużyną PIW z Gorzowa.

W koszykówce drużyna 
Gimn. Ogólnokształcącego z 
Gorzowa pobiła Skwierzynę 
i Międzychód. Ogólnie w 
punktacji zespołowej I miej­
sce zdobył Gorzów (46 pkt.), 
II — Strzelce Krajeńskie (26 
pkt.), III — Międzychód, IV 
— Skwierzyna i V — Sulęcin.

kowiak, który odtańczony był 
po mistrzowsku.

Po partii baletowej, chór 
prof. Kacperskiego z towarzy­
szeniem orkiestry wojskowej 
zaczął swe popisy „Humnem 
Młodzieży'4 i A-durem Cho­
pina. Gdyby jeszcze wspom­
nieć o „Cygankach z Sulęci­
na “ o tańcu Wolnej Grecji 
różnych polkach, czardaszach 
i całym festynie przy ognisku 
nie starczyło by już miejsca. 
W sumie część ta była świa­
dectwem dorobku ZMP na 
niwie życia kulturalnego i 
świetlicowego.

DOBRA ORGANIZACJA 
ZLOTU

Wyrazem dyscypliny w sze­
regach ZMP była dobra or-

powej młodzieży 
Ziemi Lubuskiej 
razem łączności z 
budowy Polski w 
cjalistycznym.

polskiej z

W czasie działań wojennych 
uległy zniszczeniu prawie wszy 
stkie szkoły średnie w mieście. 
Do odbudowy ich przystąpiono 
niezwłocznie. W stosunkowo 
krótkim czasie odbudowano i 
oddano do użytku Państw. Cen­
tralę Wyszkolenia Zawodowego, 
dwie szkoły zawodowe, gimna­
zja krawieckie, gospodarcze, 
szkolę przysposobienia w go­
spodarstwie domowym, szkołę 
przysposobienia krawiecko-bie- 
liźniarskiego, liceum administra 
cyjno-handlowe. a ostatnio w 
roku 1948 państwową szkolę 
ogólnokształcącą stopnia pod­
stawowego i licealnego.

We wszystkich szkołach jed­
nak wykonano tylko prace w 
stanie surowym, względnie od­
budowano tylko najkonieczniej 
sze izby czy sale lekcyjne. Od­
budowa ta trwa i nie zakończy 
się w bieźąćym sezonie budow- 
ianym.

Szkoły nie posiadają na ra­
zie większych sal na zebrania 
czy uroczystości szkolne, na 
czym poważnie cierpi praca wy 
chowawcza szkoły. Są szkoły 
bez podłóg, bez podwójnego 
szklenia.

Tutejszy ośrodek szkolny 
czeka na poważniejsze przy­
działy kredytów na odbudowę 
i na wyposażenie w sprzęt 
szkolny. Szczególną bolączką 
młodzieży i kierownictwa szkół 
to brak internatów czy bursy 
międzyszkolnej dla młodzieży 
męskiej. Piła ma wielkie zapie­
cze rolnicze i nie może na ra­
zie spełnić naczelnego postula­
tu — przyjęcie do szkół śred­
nich młodzieży chłopskiej wła­
śnie z powodu braku internatu 
czy bursy.

Szkoły starały się rozwiązać 
ten problem we własnym zakre 
sie, ale z powodu trudności ii-

i był wy- | nansowych i lokalowych musia- 
dziełem od ly zaniechać tej akcji. Jedynym 
duchu so-j wyjściem z tej trudnej sprawy, 
(El-be.Ok.) to przejęcie przez władze szkoL

Wrzesińsklcb nr 29 — 833 
Apteka Ubezp Społecznej, 
Drzymały nr 44 — 336.

ul

KOMISJA SPECJALNA UKARA­
ŁA NIESUMIENNEGO EKSPE­

DIENTA
Komisja Kontroli Społecznej 

przeprowadzająca inspekcję w 
gminnej spółdzielni Samopomocy 
Chłopskiej w Kłodawie, stwierdzi 
ła, że ekspedient ob. Fr. Powa^ 
ga nie umieszczał cen, na towa­
rach znajdujących się w obiegu. 
Po przekazaniu sprawy do Delega 
tury Komisji Specjalnej w Po­
znaniu ob. Powagę ukarano grzy­
wną 2000 zł., za niedopilnowanie 
obowiązku ujawniania cen. (D)

TANCE LUDOWE, CHÓRY, 
ORKIESTRY I FESTYN 

LUDOWY
Po zawodach zespoły ta­

neczne ustawiły się- na wiel­
kiej mapie Polski, wyrysowa-

REPERTUAR KIN
DREZDENKO - „Polonia"

,.As wywiadu"
GORZOW - ..Capito!"

„Mister Schmidt jedzie do Wa­
szyngtonu"

KRZYŻ - „Polonia"
„Bitwa o szyny"

KUROWO STARE - „Jutrzenka"
„Rudzielec"

Międzyrzecz „Świt"
„Paganini"

SŁUBICE - „Piast"
„Piękna przygoda"

STRZELCE KRAJEŃSKIE
„Osadnik" 
światach"

SULĘCIN -

„Awantura w

. Lech"
„Noc grudniowa" 

Trzcianka - „corso"
„Narzeczona z Turmenii"

Witnica - „Kometa"
..Maskarada"

piła — „Zorza"
„Nikt nic nie wie"

za-

ne pięknego budynku przy ulicy 
Stalina, który daje gwarancję 
pomieszczenia około 400 inter­
nistów, to jest tylu uczniów, 
którzy albo dojeżdżają, albo 
mieszkają na stancjach, albo 
też będą szukali pomieszczenia 
po zlikwidowaniu internatu do­
tychczasowej średniej szkoły 
zawodowej nr 4 przy PCWZ.

Fakt braku internatu i fakt 
istnienia ogromnego budynku 
niezajętego przez samorząd te- 
rytorkJnv jest okolicznością 
sprzyjającą i należało by posła 
wić nareszcie kropkę nad i 
i skończyć z improwizacją na 
odcinku internatowym w mie­
ście.

Koncerty 
w Parku Miejskim 
w Gorzowie

Ze względu na dzień świą­
teczny, czwartkowy koncert 
Orkiestry Wojskowej w Parku 
Miejskim przy ul. Wandy Wa­
silewskiej odbędzie się o godz. 
10, a nie tak jak dotychczas, 
po obiedzie. Wstęp na koncert 
bezpłatny. W niedzielę, dnia 
19 bm. w tych samych godzi­
nach koncertować będzie or­
kiestra salonowa Związku Za­
wodowego Muzyków pod dyr.
J. Rezlera. (el)

W sobotę 18 bm.

posiedzenie PRH
Miesięczne posiedzenie Po 

wiatowej Rady Narodowej 
powiatu gorzowskiego, od­
będzie się dnia 18 bm. w 
sali Piastowskiej Starostwa, 

(el)

Wielki dzień stoczni gorzowskiej
Holownik „Chłopicki" spuszczony na wodę

Stocznia Gorzowska jest tym 
dla Państwowego Zarządu Wod 
nego, obejmującego swym dzia­
łaniem 100-kilometrowy odci­
nek Warty, czym Parowozow­
nia dla gorzowskiego węzła ko­
lejowego. W miarę rozrostu 
komunikacji ■wodnej wzrasta za­

ni, licząca dziś 159 pracowni­
ków — jest już w stanie przy­
stąpić do budowy nowych stał 
ków rzecznych i barek spław- 
nych.

Dowodem tej zdolności była 
gruntowna odbudowa łodzi ra­

kres jej działania. Załoga stocz

ODPRAWA ORGANIZACYJNA
w Powiatowym Zarządzie ZSCh

w Gorzowie
W Gorzowie odbyła się od­

prawa Organizacyjna Związku 
Samopomocy Chłopskiej Zarżą 
du Oddziału Powiatowego w 
Gorzowie przy współudziale 
delegata Zarządu Oddziału Wo 
jewódzkiego, ZSCh. ob. Śląskie 
go, prezesa i pracowników Za 
rządu Oddz. Pow. ZSCh.. pre­
zesów i sekretarzy technicz­
nych Zarządów Oddziałów 
gminnych ZSCh.. przedstawicie 
li partii politycznych i PZGS.

W referacie delegata Zarzą-

du Oddz. Woj. ZSCh. poruszo 
no zagadnienia organizacyjne 
ZSCh., Kół Gospodyń Wiej­
skich, walki klasowej na wsi, 
sojuszu robotniczo-chłopskie­
go, znaczenie wychowania fi­
zycznego. Dużo uwagi poświę­
cono zagadnieniu powołania 
gminnych rad członkowskich 
przy Spółdzielniach ZSCh., 
raz wprowadzenie planu pracy 
na II-gie półrocze. Zagadnie­
nie to referował inspektor or- 
ganlizacyjnospołeczny, instr. 
Kół G. W. i inspektor rolny 
przy Powiatowym Zarządzie 
ZSCh. J. P.

towniczej — 
picki”, który 
Warty jako 
nadawał się

holownika „Chło- 
wydobyto z dna 

wrak. Do użytku 
jedynie kadłub,

jednak pracownicy Stoczni nie 
szczędząc sił i asasu przyczy­
nili się do tego, że dziś łódź 
jest odbudowana, posiada mo­
tor „Diesel” o sile 250 KM, wy­
montowany z starej łodzi desan 
towej i .może służyć do pomocy 
statkom w razie awrarii, oraz 
jako holownik.

Holownik został wykonany 
dla uczczenia Kongresu Z w. 
Zawodowych, do czego wybit­
nie przyczyniła się cała bryga­
da, a w szczególności ob. ob.: 
ślusarz St. Zydroń (przodownik 
pracy), elektromonter E. La­
skowski oraz stolarz S. Lewan­
dowski, pod kierownictwem 
technicznym werkmistrza B. 
Trybucha.

Całości robót dozorował kie­
rownik Stoczni ob. Zabłocki.

Koszt remontu „Chłopickiego” 
wynosi ok. 200 000 zł, a war­
tość jego obliczono na 6 milio­
nów zł. Po spuszczeniu łodzi 
na wodę — pilotował kpt Lu- 
biszewski.

Stocznia gorzowska przepro­
wadza ponadto kapitalny re­
mont 2 pogłębiarek, które w ro 
ku bieżącym zostaną oddane 
do użytku Państwowego Zarzą­
du Wodnego, oraz buduje nową 
barkę. Napotyka przy tym na 
ogromne trudności, z uwagi na 
brak otdpowiednich i nowych 
części, a szczególnie kotłów^ o 
specjalnych warunkach technicz 
nych, jednak znając ambicje 
pracowników Stoczni, należy 
przypuszczać, że trudności te 
zostaną pokonane, dzięki współ 
pracy całej załogi i w^spóńa- 
wodnictwru, obejmującemu 80ft/e 
pracowników. (Dej)

Poseł Grajek na posiedzeniu ON w Gorzowie
Na ostatnim posiedzeniu Miejska Rada Narodowa w Go­

rzowie, dokooptowała nowych radnych, uzupełniła skład 
prezydium, wytypowała delegata do WRN i powzięła sze­
reg nowych uchwał. W posiedzeniu uczestniczył poseł na 
Sejm R. P. tow. Grajek, członek Prezydium Wojewódzkiej 
Rady Narodowej.

Na początku obrad złożyli 
ślubowanie nowi radni: I se­
kretarz Komitetu Miejskiego 
PZPR tow. E- Żełazkiewicz, dr 
WL Przybylski, przedstawi­
ciel miejsc°wej jednostki W. 
P. mjr Orłowski, sędzia Cz. 
Cyplik, J. Broszko, A. Józefo­
wicz T. Król i J. Lis. W skład 
prezydium wszedł tow. Żelaz- 
kiewicz, a delegatem do Wo­
jewódzkiej R.ady Narodowej 
wybrano kierownika podokrę­
gu ZEOP tow. Bartkowiaka. 
Wybrano również nowych 
członków do Kolegium Zarzą­
du Miejskiego w os°bach tow. 
B, Kowalika i Zb. Heinricha.

Następnie prezydent miasta

tow. Z- Kujawski zdał szcze­
gółowe sprawozdanie z dzia­
łalności Zarządu Miejskiego, 
zawierające dane o rozszerze­
niu zakresu prac ZM w zwią­
zku z wydzieleniem miasta, o 
etatach pracowniczych, dzia­
łalności przedsiębiorstw miej­
skich, przeprowadzonych pra­
cach inwestycyjnych, akcji 
sprzedaży nieruchomości, od­
gruzowaniu miasta, zabezpie­
czeniu budynków i remontu 
mieszkań oraz o sposobie re-

nia Rad Narodowych i zwró­
cił uwagę na konieczność kon­
taktowania się Miejskiej Rady 
Narodowej z fabrycznymi ra­
dami zakładowymi.

Kierownik Centrali Mięsnej 
ob. Weber przytoczył dane 
cyfrowe o obecnym stanie za­
opatrzenia miasta w mięso i 
tłuszcze, zapewniając, że po­
daż mięsa jest wystarczająca 
(w miesiącu maju ponad 80 
ton), tymbardziej, iż przewi­
dziane jest założenie tuczami 
na ok. ^200 świń na okres 
żniw-

Uchwalono zaciągnięcie kre­
dytów inwestycyjnych w su­
mie ponad 40 milionów zł, 
przeznaczonych na rozbudowę 
Rzeźni Miejskiej, Wodocią­
gów, naprawę nawierzchni 
ulic, wyposażenie Straży Po-
żarnej i szkół, zakup 
sów dla komunikacji 
ście. zakup ciągnika

alizowania • akcji 
ściowej.

Dyskusję nad 
niem podsumował

oszczędno -

sprawozda- 
tow. Gra-

jek, który też nakreślił zada-

kładu 
oraz na

Oczyszczania

Zdrowia.
wydatki 
Część

autobu- 
w mię­
dlą Za- 

Miasta 
Ośrodka

PU O Mm 

uchwaliła oszczędności 
w budżecie

Powiat międzyrzecki kroczy 
zdecydowanie w walce o szyb­
ki rozwój gospodarki narodo­
wej. Na posiedzeniu plenum 
Powiatowej Rady Narodowej 
w Międzyrzeczu uchwalił plan 
oszczędności dla tut. Związ­
ków Samorządowych.

Na ogólną sumę 163.037.000 
zł wydatków budżetów, posta­
nowiono zaoszczędzić 4.277.000 
zł z tego w budżetach gmin­
nych 2.364.000 zł, miejskich 
439.000 zł powiatowy 1.474.000 
zł czyli ogółem 2,6 proc, sumy 
budżetowej za rok 1949.

nane przez Zarząd Nierucho­
mości Miejskich w budynku 
Związku b. Więźniów Poli­
tycznych oraz podwyższyć po­
datek od psów do wysokości 
2 000 zł od pierwszego psa, 
4 000 zł od drugiego, 10 000 zł 
od trzeciego i każdego na­
stępnego.

Uchwalono, że Zarząd Miej­
ski przejmie przedszkola i za­
kłady PiMKOS na terenie 
miasta, jako instytucje uży­
teczności publicznej, z uwagi 
na inwestycje przewidziane 
na ich utrzymanie i remont 
oraz zmieni szkołę podstawo­
wą nr 2 przy ul. Przemysło­
wej, na szkołę FPO.

Pozostawiono do rozpatrze­
nia Prezydium Rady wniosek 
o zezwolenie sprzedaży mię­
sa w piątki, celem uniknięcia 
ogonków-

Utworzono komisję zdrowia 
i komisję drogową, których 
przewodniczącymi zostali ob. 
Przybylski j ob. Zejmo oraz

Ważne telefony:
Straż Pożarna — 106 i 102
Milicja Obywatelska — 214
Komitet Pow. PZPR 509
Zarząd Miejski (Centrala) — 
281—284
Starostwo Powiatowe (Centrala) 
— 301—302
Apteka przy Placu Waryftskie-kredytów powołano Miejski„ _ Komitet

. _________ Przeciwpożarowy z ob. Se-
Rada uchwaliła umorzyć su- ’ meniukiem jako przewodni- 

mę 54 000 zł za prace wyko- j czącym. (dej)

jest bezzwrotna.
go — 212
Szpital Miejski 
Centrala PKP. 
Ambulatorium
Społecznej — 35$

- 362 i 33T.
— 259—260

Ubezpieczała!
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ŚWieCie utrwfll°nIch dźwięków

Otacza człowieka niezliczona ilość przeróżnych dźwięków. 
Przemawia w nich przyroda, odbija się życie wszechświata. Są 
to niewyraźne szmery nocne, szelest liści, podmuch wiatru, szum 
morza, oddźwięk burzy, uderzenia piorunu, huk dział armatnich 
szum maszyn, mowa, ludzka pieśń...

Jeszcze w epoce przedhistorycznej jedną z najpierwszych 
umiejętności człowieka była zdolność utrwalenia urażeń wzro­
kowych. Nawet człowiek jaskinowy zdołał pozostawić po sobie 
ślad życia epoki w postaci prymitywnych obrazów, które wyku­
wał na piaskowcach.

Natomiast umiejętności utrwa­
lania i odtwarzania dźwięków
przypada 
siąte la ca

Jednym

zaledwie na siedemdzie- 
ubiegłego stulecia.
z pierwszych wynalaz-

ców maszyny do zapisywania 
dźwięków, nazwanej fonografem, 
był francuski fizyk, przyrodnik i

poeta, Karol Cros ur. w Fabresan 
(1842 - 1886).

Ten wynalazek pozwolił wytwo­
rzyć czułą i wrażliwą błonkę sztu­
czną, zbliżoną do błony benbenko 
wej ucha ludzkiego ?posiadającą 
zdolność utrwalania dźwięku. Wy­
naleziono „ucho** mechaniczne, 
które nazwano membraną.

nego walca z korbą, tuby z przy­
mocowaną membraną i małej sta 
lowej igły, dotykającej powierzch­
ni walca. Fale głosowe, trafiające 
do tuby aparatu wywoływały drga 
nia membrany, udzielające się sta 
lowej igle, która żłobiła na obra­
cającym się walcu falisty żłobek, 
którego głębokość przy każdym 
drganiu igły była uzależniona od 
siły dźwięku uderzającego o mem. 
branę. W ten sposób zapisywano 
dźwięki.

Zdołano reprodukować przemó­
wienie, odczyty odtwarzać śpiew i 
utwory muzyczne.

fon rozszerzył te ramki — od 80 
do 500 przez jedną sekundę.

Co przyniesie 
przyszłbść

Następnym etapem postępu na 
tej drodze było połączenie ze sobą 
dwóch nowoczesnych maszyn 
dźwiękowych — radia i patefonu. 
Udało się osiągnąć to przy- po-

Gramofon i patefon

Co jutro
na obiad?

Gulasz z kury na sposób węgier­
ski.

Surówka z rzodkiewki.
Kruche ciasto z rabarbarem.
Porąbać kurę z kośćmi mniej­

sze kawałki, posolić, zrumienić na 
rondlu, 6 dkg tłuszczu, wrzucić 2 
usiekane cebule, poczem podsma­
żyć kawałki kury, opruszyć mąką, 
dodać je do cebuli, posypać papry­
ką, smażyć na ostrym ogniu. Gdy 
zacznie rumienić się, podlać pół li­
tra wody, gotować pod pokrywą. 
Na dogotowaniu włożyć pokrajane 
w kostki ziemniaki; na końcu wy­
łożyć małą łyżeczkę kluski na jed­
nym jaju. Jeżeli sos zanadto się 
wygotuje, rozprowadzić wodą.

Zrobić zwykłe kruche ciasto z pół 
kg mąki, 10 deka śmietany. 2 jaj 
i pół łyżeczki natronu 1 2 łyżek 
cukru. Cienko rozwałkować, wyło­
żyć na wysmarowaną tłuszczem 
blachę, tak, żeby boki były przy­
kryte ciastem, nałożyć drobno po-

Maszyna 
rejestrującą dźwięki

Pierwszą maszynę skonstruował 
słynny fizyk amerykański Tomasz 
Alva Edison, pochodzący ze Stanu 
Ohio (1847—1931). Demonstrację 
fonografu w roku 1878, ’na posie­
dzeniu Paryskiej Akademii Nauk,

nowitał sceptyczny pomruk nie­
ufności. Aparat przemawiał, ale 
wydawał dźwięki ochrypłe i drżą 
ce. Posądzano wynalazćę o brzu- 
chomóstwo lub inne pospolite o- 
szustwo. Obecnie zbliżyli się do 
aparatu i sami kręcili korbę. Mu­
siano jednak przyznać źe maszyna 
Edisona zapisywała i odwtarzała 
dźwięki.

Konstrukcja i działanie pierw-
kr aj anym rabarbarem, dobrze posy-1 szego fonografu nie były skompliko
pać cukrem, upiec. wane. Aparat składał się z ołowia

Problem zasadniczy został roz- 
wią^iny, chodziło o techniczne u- 
doskonalenie. Już po kilku latach 
wynaleziono gramafon, aparat zbli 
żony do fonografu, lecz bardziej 
precyzyjny, lepiej skontruktowany 
i posiadający większe walory aku­
styczne. Główne ulepszenie pole­
gało na tym, że ołowiany walec 
został zastąpiony przez obracającą 
się płaską okrągłą płytkę.

Z nagrzanej płyty łatwo sporzą 
dzić matryce, co daje możność od­
bijania płyt w dowolnej ilości. 
Baczną uwagę zwrócono na wybór 
materiału do wyrobu płyt, szuka­
jąc wrażliwości odbiorczej, lekkiej 
wagi i odporności na ciśnienie fal 
powietrznych. Obecnie posługują 
się w tym celu masą powstałą z 
wydzielin pewnego gatunku ro­
baczków indyjskich t. zw. szelaka 
z domieszką wiszolitu — jednego 
z ostatnich wynalazków Zw. Ra­
dzieckiego. Połączenie tych dwóch 
substancji daje możność nadania 
płytom wielkich zalet akustycz­
nych, nie zniekształcających dźwię 
ków.

Lecz i gramafon musiał wkrót­
ce ustąpić przed nową maszyną 
dźwiękową o jeszcze doskonalszej 
strukturze— patefonowi. Gdy gra­
mafon był w stanie uchwycić i 
utrwalić dźwięki i częstości drgań 
od 300 do 2500 na sekundę, pate-

mocy adaptera, aparatu posiada­
jącego właściwość przedtwarziąnia 
drgań mechanicznych na drgania 
elektromagnetyczne, które trafia­
jąc do aparatu radiowego i zostają 
przetwarzane następne na zwykłe 
dźwięki głosowe.

Lecz na tym nie zatrzymały się 
dalsze doświadczenia. Poważną ro­
lę odgrywa tu megafon, mogący 
być wykorzystanym w wielu naj­
rozmaitszych kierunkach.

W ostatnich łatach nauczono 
się fotografować dźwięki przy po­
mocy gramafonu świetlnego i sze­
regu innych przyrządów. Nauka 
stale postępuje naprzód. (Mar)

Wróg 
pijaństwa

— Co za masa pijaków się 
rozmnożyła. Dosłownie nie mo­
żna przejść ulicą. Wyobraźcie 
sobie, wczoraj wracałem nocą

^NIEDOCENIANE TALENTY^
do
mi
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domu, i Jakiś pijak nastąpił 
na rękę.

----- O-----

Każdemu
— Hej, Wojciechu,

krowy są znowu w szkodzie, a 
Pietrka niegdzie nie widać!

Wo jci ech Łuk aszyk niechę t­
nym okiem spojrzał na sąsiada 
i nie rzekłśzy słowa, wolnym 
krokiem skierował się ku łące, 
odpiniając rzemień od spodnia

Wąski skrawiek pastwiska, 
opadający stromo ku rzece, za­
rośnięty wierzbiną, był pusty. 
Krowa i jałówka podskubywały 
na skraju łączki sąsiedzką ko­
niczynę.

— Psiajucha Pietrek znów 
się gdziesik zapodział — wście­
kał się gospodarz, przepędza­
jąc krowiny ze szkody.

Na chwilę przystanął na mie­
dzy, potem ruszył w kierunku 
wierzb, skąd dochodził cichy, 
tęskny dźwięk fujarki. W gar­
ści ściskał silniej rzemień, zde­
cydowany porządnie przetrze­
pać najmłodszego syna Pietrka, 
który dziś jakoś niesumiennie 
pełnił obowiązki pastuszka. Po 
cichu doszedł do skraju past­
wiska, gdzie pod pochyłą wierz 
bą mały, drobny chłopczyna 
snuł na fujarce rzewną melo­
dię, zapatrzony w wędrujące 
po niebie chmurki.

Zręczne palce chłopca wydo­
bywały coraz to inną nutę z 
wierzbowego drzewa i splatały 
w melodię, która drgała w po­
wietrzu razem z piosenką sko­
wronka, bujającego pod obło­
kami.

Ręka Wojciecha z rzemie­
niem opadła. W oczach chło­
pa zamigotał błysk radości, a 
twarz, pod wpływem tej prostej 
muzyki nabrała wyrazu pogo­
dy, i tkliwości. Bez słowa za­
piął rzemień w pasie i cicho,

wasze I ostrożnie wycofał się ze skraju
łąki. Szedł wolno ku zabudo* 
waniom, a melocMa pastuszka 
goniła za nim, to radośnie, to 
znów smętnie.

ta co z niego
Ale za serce

— Ha, może 
i wyrośnie!.. _______ __  
chwyta! Trza będzie pogadać
z nauczycielem.*

— Kazik, spać do łóżka! Co 
ty tam w kącie robisz? — Ry- 
barczykowa oderwała na chwi­
lę wzrok ?od czerwonej koszuli 
mężowskiej i spojrzała w mrocz 
ną część pokoju, nieobjętą krę­
giem światła iampy, pod którą 
siedziała. W półmroku coś się 
poruszyło.

— Zaraz mamusiu, ja tylko... 
ja jeszcze chwileczkę... — na 
niskim zydlu siedziała skulona 
postać chłopięca, dłubiąc coś 
zawzięcie scyzorykiem.

— Spać mi w tej chwili, siny 
ku zatracony! — rozkrzyczała 
się na dobre matka, aż w są­
siednim warsztacie stolarskim 
umilkł zgrzyt pały i na progu 
stanęła postać majstra.

— Co tam robisz w kącie...
idziesz spać?.dlaczego nie

Pokaźno, co tam znów dłubiesz!
Daremnie próbował chłopiec 

ukryć jakiś przedmiot za ple­
cami. Silną ręka ojcowska pod­
niosła go za kołnierz z zydla 
i wytrząsnęła z zaciśniętej dło­
ni drewnianą figurkę misternie 
wyrzeźbionego konika.

— Skąd wziąłeś drzewo na te 
głupstwa? — zagrzmiał surowo 
ojciec.

— Leżało w warsztacie.., na 
ziemi... w sam raz się nadawa­
ło... — bąknął Kazik, podno­
sząc z podłogi figurkę konika.

— Ja ci dam zabierać mi 
drzewo z warsztatu! Już ja ci 
wybiję z głowy te twoje dłuba­
nia — kilka szturchańców po­
pchnęło Kazika w stronę łóżka.

Za chwilą z warsztatu stolar­
skiego dolatywał znów miaro­
wy zgrzyt piły, a na łóżku po­
chlipywał mały chłopczyna, tu­
ląc do piersi małą figurkę drew 
nianego konika, pierwsze arcy­
dzieło domorosłego artysty,*

Dwa te obrazki nie s^ą by­
najmniej wytworem fantazji. 
Polski lud, który się chlubi wła 
sną sztuką ludową w dziedzinie 
muzyki i malarstwa, rzeźby i 
zdobnictwa, jest wielkim rezer­
watem talentów. Szereg arty­
stów, którzy zdobyli sławę w 
kraju i zagranicą, pochodzi 
ło z rodzin chłopskich i robot­
niczych, chociaż do niedawna 
jeszcze wybicie się ponad 
swój stan, było rzeczą prawie 
niemożliwą. Nikt nie szukał 
dotąd talentów wśród ludu. 
Dziś nasz Rząd łoży duże su­
my na kształcenie artystyczne 
młodzieży chłopskiej, rozumieją 
że tam trzeba szukać świeżych 
mocnych niewypaczonych talen 
tów, które do naszej sztuki 
wnosi nowe prawdziwe warto-' 
SCI.

Pamiętajcie więc matki f oj­
cowie, nie krępować waszych 
dzieci w pierwszych i nieśmia­
łych próbach „twórczej” działał 
ności! Nie żałujcie im kawałka 
drzewa, skrawka papieru, ołów­
ka, kredki, lub godzinki 
„zmarnowanego” czasu. Z tych 
drobnych poczynań wyrosnąć 
może wielkie dzieło.

J. Brudzisz

swoje
Ona: Żeby się tylko :mama

nie dowiedziała! Tak się boję 
jej przekleństwa.

On: A ja — jej błogosła­
wieństwa!

Wakacje nad morzem
Gdyby daw­

niej powiedziano 
robotnicy fabrycz 
nej, że spędzi wa 
kac je nad mo­
rzem, wydało by 
sie, jej że to rze 
cz zgoła niemoż­
liwa. Obecnie 
stało się to jed­
nak czymś - zu­
pełnie codzien­
nym. Morze, z 
jego orzeźw iają- 
jącym słonym za 
pachem zło­
cący się bur­
sztynowo piasek, 
jaskrawe słońce i 
szereg białych 
will na wybrzeżu 
to wszystko stało 
się udziałem lu­
dzi ciężkiej pracy 
Ale nie ma ta­
kiej rzeczy, która 
mogłaby być po­
równana z uro­

kiem przejażdżki jachtem po mo-rzu. Jacht z jego białymi żaglami 
wydaje się wówczas mewą zabłą-kaną na Bałtyku i słodko jest ma 
rzyć w samotności i ciszy, gdy je-dyny m odgłosem ze świata jest 
wiat, szumiący w płóciennych żaglach.

Ciekawostki za świata
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MIASTO PUSZKIN
Miasto noszące imię Pu­

szkina zostało w latach 
wojny w barbarzyński spo 
sób zniszczone i ograbione 
przez hitlerowców- Obec­
nie miasto odradza się.

Rekonstruje się dawny 
pałac Aleksandrowski, 
przywracając mu wygląd 
pierwotny, który pałac u- 
tracił na skutek później­
szych przeróbek.

Równie mozolna była 
praca przy odbudowie 
gmachu Liceum. Sala te­
atralna Liceum, w której 
młody Puszkin czytał swo­
je wiersze przed Dzierża- 
winem, pokoje uczniów 
Liceum, zostały odbudowa 
ne według znajdujących 
się w archiwum dokumen­
tów.

Odbudowa pierwszych 
12 sal dawnego Pałacu 
Aleksandrowskiego, w któ­
rych mieścić się będzie 
Muzeum Puszkinowskie, — 
jest już ukończona. Prze­
wozi się tu cenne ekspona­
ty muzealne: ębiór rękopi­
sów puszkinowskich, por­
trety, obrazy, ilustracje, 
różne drobiazgi i książki, 
które stanowiły własność 
poety. Wkrótce sale te zo­
staną otwarte dla zwiedza­
jących.

NOWE
KOMBAJNY WĘGLOWE

„Prawda” zamieściła ar-

węgla zaczyna spełniać 
kombajn węglowy „Don- 
bass“, który wykonuje wy­
rąb, wybijanie i ładowanie 
węgla na transportery.

W ostatnich czasach w 
obwodowych kopalniach 
węgla, oprócz kombajnów 
górniczych, stosowane są 
strugarki węglowe, maszy­
ny sortujące 1 ładujące 
węgiel, wagony elektrycz­
ne i inne udoskonalone 
maszyny.

9
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ŻNIWA W CAŁEJ PEŁNI ;
Kołchozy obwodu tasz- ■ 

kenckiego (Uzbekistan) wy. ■ 
hodowały obfite plony. Kol 3 
chozy największego na te- |
renie obwodu gospodar­
stwa zbożowego w rejonie 
Chawasskim, pierwsze roz 
poczęły zbiór jęczmienia. 
Liczne kołchozy przewidu­
ją, że uda im się wymłóció 
nie mniej niż 90 — 100 
pudów ziarna z hektara.
Za kilka dni na 
ruszą kombajny

Spichrze i 
przygotowują się

pola wy- 
zbożowe.
elewatory 
na przy-

3

3

■ tykuł sekretarza stalinow- 
• skiego komitetu obwodowe 
! go KP (b) Ukrałny, A. 
• SJrujewa, pt: „O całkowi- 
■ te zmechanizowanie wydo- 
• bycia węgla”. Autor pisze: 
• Ważną rolę w zakresie 
• mechanizacji wydobycia

jęcie nowych zbiorów. W 
kraju i rozwinęło 
współzawodnictwo o przed 
terminowe ukończenie re­
montu i budowy spichrzów 
transporterów, maszyn do 
oczyszczania ziarna oraz 
urządzeń laboratoryjnych 
przy elewatorach. Najlep­
sze wyniki osiągnęła zało­
ga rostowskiej bazy skła- 
dowo-transportowej, która 
w pierwszym kwartale br. 
ukończyła przygotowania 
do przyjęcia zboża z no­
wych zbiorów.

s

w języku rosyjskim i mongolskim. 
Zamieszczony znaczek przedstawia 
położoną nad pięknym jeziorem

Mongolia, kraj lezący w środ­
kowej Azji pomiędzy Tybetem, 
Syberią i Chinami, należy do re-

publik radzieckich. Państwo to 
wydało szereg pięknych znaczków, 
obrazujących życie swych mieszkań­
ców, wydarzenia historyczne, sław­
nych ludzi itd. Reprodukowany

EKI FILATELISTY

stolicę Mongolii — Ułan — Bator 
— Choto,

Na drugim znaczku (radzieckim) 
widzimy popiersie Lenina. Zna­
czek ten należy do serii „10 lat 
bez Lenina" Seria ta składa się 
z 6 wartości: 1, 3, 5, 10, 20 i 30 K. 
Znaczki są wykonane bardzo sta-

poniżej znaczek wchodzi w skład rannie, dwubarwne i obrazują 
13-znaczkowej serii o nast. war- : nam różne fragmenty z życia Le- 
tościach: 1, 2, 5, 10, 15, 20, 25, 40, ntna.
50 M i 1, 3, 5, 10 T. Na każdym Trzeci znaczek przypomina, że 
z tych znaczków widnieją napisy wioślarski jest w całej pełni.

Ten piękny znaczek pochodzi z 
serii sportowej, wydanej przed 
wojną z okazji „Spartakiady mo­
skiewskie jtl.

Przypuszczalnie jeszcze w czerw­
cu ukaże się zapowiadany już 
przez nas znaczek lotniczy, warto­
ści 500,— zł. Motyw jego nie zo­
stał jednak aotąd jeszcze zatwier­
dzony*

IV lipcu mają się ukazać 3 zna­
czki, na których zobaczymy: Cho­
pina, Mickiewicza i Słowackiego,
a 1 października, z okazji miesią-

ca Przyjaźni Polsko Radzieckiej
jeden znaczek z podobiznami Mic­
kiewicza i Puszkina,
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GAZETA Ziemia z Narwiku 
na grobie Nieznanego Żołnierza

U B U S K
Organ Komitetu Wojewódzkiego Polskiej Zjednoczonej Partii Robotniczej

Rok 19 ABC Czwartek, 16 czerwca 1949 r. Nr 160 (173)

Pil i9zn „SDiru" o MMniwM traktilt 1 rtoMcn 
Stany Zjednoczone i Wielka Brytania usiPuja 

mieszaćsię w wewnętrzne sprawy 
Węgier, Rumunii i Bułgarii

H/ośy mjdu raihic^ksego ao DSĄ i ^SeBkSeg Brgtanii
MOSKWA. W związku z 

wymianą not jaka miała 
miejsce pomiędzy rządami 
USA i Wielkiej Brytanii z 
jednej strony a rządami Wę­
gier Rumunii i Bułgarii z 
drugiej, agencja TASS ogła­
sza komunikat, w którym 
stwierdza między innymi co 
następuje:

11 czerwca br. ambasador 
ZSRp w USA — Paniuszkin, 
na polecenie rządu radziec­
kiego, przesłał rządowi USA 
notę, która stwierdza:

W związku z nota p. o. se­
kretarza stanu do ambasado­
ra radzieckiego w Waszyngto­
nie z dnia 31 maja 1949 r. 
iak również w związku z no­
tami poselstw USA w Bułga­
rii, na Węgrzech i w Rumu­
nii, wręczonymi w tymże 
dniu ambasadorom ZSRR we 
wspomnianych krajach, a 
dotyczącymi zwołania narady 
szefów trzech misji dyploma­
tycznych dla omówienia spo­
ru, jaki wynikł między rzą­
dem USA a rządami Bulgarłi, 
Węgier i Rumunii co do in­
terpretacji traktatów pokojo­
wych, ambasada ZSRR, na 
polecenie rządu radzieckiego 
oświadcza m. in.:

Rząd Związku Radzieckie, 
go uważa, że w notach swych 
rządy Bułgarii, Węgier i Ru- 

Upiauia poiskieso 
ruchu Mniczeso 
budzi zainteresowanie 
w Pradze

PRAGA, Referenci kulturalni 
20 praskich zakładów przemy­
słowych zwiedzili w lokalu 
Biura Informacji Polskiej w 
Bradze wystawę polskiego ru­
chu robotniczego, ilustrującą hi 
storię 70 lat walki polskiej kia 
sy robotniczej.

Referenci, po dokładnym za­
znajomieniu się z charakterem 
i znaczeniem eksponatów, posła 
nowili zainstalować tę wystawę 
We wszystkich praskich zakła­
dach przemysłowych.

Złodziejstwo
nie popłaca

Sąd Okręgowy w Poznaniu 
rozpatrując w trybie doraź­
nym sprawę Józefa Handkie- 
Wicza z Rogoźna i Borysa j 
2ycha z Kłodzka skazał obu 
na 3 lata więzienia z utratą 
Praw na 2 lata.

Józef Handkiewicz jako dy­
rektor Państw. Zakładów 
Przemysłu Drzewnego Nr 8 
W Rogoźnie, działając na ko­
rzyść własną i Borysa Zycha, 
właściciela przedsiębiorstwa 
Przewozowego w Kłodzku, 
naraził Państwo na stratę 
656 tys. zł. (rc)

munii udzieliły wyczerpującej 
odpowiedzi na oskarżenia o 
naruszenie traktatów pokojo­
wych, wysunięte przez rząd 
USA w stosunku do tych kra­
jów. Z odpowiedzi tych wy­
nika, ŻE RZĄDY BUŁGARII, 
WĘGIER I RUMUNII ŚCI­
ŚLE WYKONUJĄ ZOBO­
WIĄZANIA, JAKIE PRZY­
JĘŁY W MYŚL TRAKTA­
TÓW POKOJOWYCH, a w 
tej liczbie zobowiązanie, do­
tyczące zabezpieczenia praw 
człowieka i podstawowych 
praw wolnościowych.

KROKI RZĄDU BUŁGA­
RII WĘGIER I RUMUNII, 
z powodu których rząd USA 
wyraził swe niezadowolenie 
w notach z dnia 22 kwietnia 
br. nie tylko nie stanowią na­
ruszenia traktatów pokojo-

wych, lecz przeciwnie, zmie­
rzają do WYKONANIA TRA­
KTATÓW POKOJOWYCH, 
ZOBOWIĄZUJĄCYCH WSPO 
MNIANE KRAJE DO PRO- 
WADZENIA WALKI PRZE­
CIWKO ORGANIZACJOM 
TYPU FASZYSTOWSKIEGO 
ORAZ INNYM ORGANIZA­
CJOM, MAJĄCYM NA CELU 
ODEBRANIE NARODOWI 
JEGO PRAW DEMOKRA­
TYCZNYCH.

Jest rzeczą samą przez się zrozu­
miałą, że takie kroki Bułgarii, Wę­
gier i Rumunii w celu wykonania 
odpowiednich artykułów traktatów 
pokojowych należą w pełni do we­
wnętrznej kompetencji tych kra­
jów djako suwerennych państw.

RZĄD RADZIECKI U- 
WAŻ\ ŻE DĄŻENIE 
RZĄDU USA DO SZTUCŻ 
NEGO PRZEKSZTAŁCE­
NIA TEGO ZAGADNIE­
NIA W PRZEDMIOT

SPORU, JEST BEZPO­
ŚREDNIĄ PRÓBĄ WY­
KORZYSTANIA TRAK­
TATÓW POKOJOWYCH 
DO INGERENCJI W 
SPRAWY WEWNĘTRZNE 
BUŁGARII, WĘGIER I 
RUMUNII W CELU WY­
WARCIA NACISKU NA 
ICH POLITYKĘ WE­
WNĘTRZNĄ.

Wobec tego, ambasada ZSRR u- 
poważniona została do oświadcze­
nia, że rząd radziecki nie widzi 
podstaw do zwołania narady sze­
fów trzech misyj dyplomatycznych 
w celu omówienia spraw, poruszo­
nych w notach poselstw USA w 
Bułgarii, na Węgzech i w Rumunii 
z dnia 31 maja br. oraz w nocie de­
partamentu stanu z tego dnia.

12 czerwca br. charge d‘affaires 
ZSRR w W. Brytanii skierował do 
rządu Wielkiej Brytanii notę ana­
logicznej treści.

Pierwszy holownik 
na stoczni gorzowskiej

77 czerwca br. spuszczono na wodę holownik „Chłopicki^ wy 
budowany w stoczni gorzowskiej. W uroczystości tej wzięła 

liczny udział młodzież szkolna.

Delegacja Wojska Polskiego z gen. Kuszko na czele złożyła 
przy grobie Nieznanego Żołnierza w Warszawie urnę, zawiera­
jącą ziemię, przywiezioną z^terenuwalk polskich żołnierzy w Nar­

wiku, Norwegii.

Najmłodszy dział naszej gospodarki 

orzmsl - Mtzng 

wykonał Plan Trzyletni
WARSZAWA. W dniu 7 

czerwca br, Zjedn. Przem. Pre- 
cyzyjno-Optycznego, obejmują-
ce 20 zakładów przemysłowych, 
wykonało plan 3-letni, uzysku­
jąc produkcję wartości 40 mil. 
729 tys. zł według cen z 1937 
roku.

Przemysł precyzyjno-op tycz­
ny jest jedna z najmłodszych 
gałęzi naszej produkcja. Wy­
maga on doświadczonych kadr

zaspakaja całkowicie potrzeby 
rynku wewnętrznego, a znaczne 
nadwyżki tego poszukiwanego

fachowców, które 
wyszkolić w ciągu 
trzech lat.

Najważniejszymi 
mi tego działu

zdołaliśmy 
ubiegłych

osiągnięcia- 
wytwórczości

jest uruchomienie produkcji 
wysokowartościowego szkła op­
tycznego, którego przed wojną 
nie wyrabialiśmy w kraju. Dziś 
ok. 50 gat. szkła optycznego

Ha Miedz. Targach Poznaiishich 

zawarto md i zagranico 
na sumę 4.035.000 dolarów 
W TVM e**sP8lrt 2.143.00# doi. 
¥¥ 111*1 import 1.002.000 doi.
WARSZAWA. Dopiero obec­

nie dadzą się ująć w konkretne 
cyfry wyniki transakcyj hand­
lowych zawartych na ubiegłych 
Międz. Targach Poznańskich. 
Od momentu pierwszych kon­
taktów do podpisania umów 
mija zazwyczaj kilka tygodni 
a nawet miesięcy.

Pertraktacje handlowe re­
jestrowane do dnia 20 maja 
br. wykazują, że na XX Tar­
gach Poznańskich centrale 
handlowe i przedsiębiorstwa 
zawarły kontrakty z obcymi 
państwami na globalną su­
mę około 4 035 000 doi. (w 
tym eksport — 2 U3 000 doi. 
import — 1 892 000 doL). W 
ramach nawiązanych k on tak

na Politechnice Eódzkiej
otrzymał odznakę przodownika pracy

tów w załatwieniu są trans­
akcje dalsze w eksporcie na 
sumę około 1 720 000 doi., w 
imporcie — 550 000 doi.

W zakresie obrotu krajowego 
dokonano sprzedaży hurtow- 

nych za około jeden miliard 
złotych w samym przemyśle 
ciężkim i kopalin, za 650 miln. 
zł w zakresie przemysłu lekkie­
go (głównie artykuły tekstylne 
i elektrotechniczne) oraz — w 
wytwórczości drobnotowarowej 
za 450 miln. zł, łącznie 
2 145 000 000 złotych.

Na podkreślenie zasługuje fakt 
zakupienia przez nasze centrale 
importowe wszystkich eksponatów 
wystawionych przez Związek Ra­
dziecki. Maszyny (obrabiarki), b i- 
dzący wielkie zainteresowanie eks- 
kawator i inny sprzęt inwestycyj­
ny — zostały dostarczone naszemu 
przemysłowi i budownictwu przez 
ZSRR w ramach kredytów, prze­
widzianych umową z dnia 26. 1. 
1948 roku.

W części kiermaszowej w 103 
punktach sprzedaży krajowych 1 9 
zagranicznych obroty wyniosły 555 
mi. zł, w tym stoiska sprzedawców 
krajowych — 450 mil. zł a wystaw­
ców zagranicznych 105 mil. zł.

towaru możemy eksportować.
Poważnym sukcesem przemysłu 

precyzyjno-optycznego jest posta­
wienie na wysokim poziomie pro­
dukcji wodomierzy, która znalazła 
uznanie na rynkach zagranieznych. 
Poza tym fabyki podległe zjedno­
czeniu przemysłu prec.-optycznego 
wytwarzają zegary, instrumenty 
warsztatowe, narzędzia chiurgicz- 
ne, wagi, manometry, termometry, 
mikrometry itp.

KOMUNIKAT
Wrydział Personalny KW 

PZPR Poznań zawiadamia, 
że odprawa instruktorów 
personalnych i kartoteka, 
rzy Komitetów Powiato­
wych j miast wydzielonych 
odbędzie się w piątek dnia 
17 bm. o godz. 10 w Po­
znaniu w sali konferencyj­
nej KW PZPR.

Dzięki 
pomyśinp wuiimoiii 
sknpn żywca 
tylko dwa dni 
bezmięsne 
w tygodni n

WARSZAWA. Ministerstwo 
Handlu Wewnętrznego wydało 
zarządzenie ograniczające ilość 
dni bezmięsnych, poczynając 
od dnia 15 czerwca 1949 r. do 
dwóch w tygodniu, zamiast do­
tychczas obowiązujących trzech 
dni. Zarządzenie to spowodowa 
ne jest pomyślnymi, coraz bar. 
dziej wzrastającymi wynikami 
skupu żywca, zwiększeniem 
masy towarowej, jak również 
dążeniem do umożliwienia bar- 
•dziej sprawnego zaopatrzenia 
ludności pracującej miast w 
mięso i tłuszcze zwierzęce w o- 
kresie upałów letnich.

WARSZAWA. DNIA 12 BM. 
ODBYŁA SIĘ W POLITECH­
NICE ŁÓDZKIEJ UROCZY­
STA PROMOCJA PROF. 
BOHDANA STEF AKOW­
SKIEGO. KTÓRY OTRZY­
MAŁ DOKTORAT HONORIS 
CAUSA 1 ODZNAKĘ PRZO­
DOWNIKA PRACY ZA ZA­
SŁUGI POŁOŻONE PRZY 
ORGANIZACJI POLITECH­
NIKI ŁÓDZKIEJ.

Uroczystość odbyła się w 
obecności wiceministra O- 
światy Krassowśkiej, profe­
sorów wyższych łódzkich u- 
czeln: przedstawicieli partii 
politycznych, związków za­
wodowych, Miejskiej Rady 
Narodowej, CZPW, NOT oraz 
młodzieży akademickiej. O- 
becni byli również zasłużeni 
przy budowie gmachu Poli-

techniki — przodownicy pra­
cy.

Wicemin. Krassówska pod­
kreśliła, że fakt promocji 
doktorskiej z jednoczesnym 
wręczeniem odznaki przodo­
wnika pracy, jest wyrazem 
doniosłych przeobrażeń, ja­
kie zachodzą wśród uczonych 
polskich*

Prof; Stefanowski, jest 
symbolem tych uczonych pol­
skich. którzy włączyli się do 
wielkich procesów rozwojo­
wych Polski Ludowej, któ­
rzy swą, wiedzę i doświadcze­
nia oddali budowie nowego 
państwa ludowego.

Analizując wielkie osią­
gnięcia prof. Stefanowskiego 
i całego zespołu organizato­
rów Politechniki Łódzkiej, 
wicemin. Krassówska wskaza­
ła, że uzyskano je dzięki no-

wym możliwościom rozwojo­
wym naszego państwa, wspa­
niałemu rozmachowi w budo­
wie przemysłu, dzięki o- 
fiarności klasy robotniczej. 
Generalny dyrektor CZPW 
inż Wende mówił o wysił­
kach prof. Stefanowskiego 
przy tworzeniu wydziału 
włókienniczego Politechniki. 

Prof. Stefanowski już w r. 
1945 rozpoczął wytężoną pra­
cę nad szkoleniem niezbęd­
nych kadr w przemyśle włó­
kienniczym, tak samo jak 
łódzcy robotnicy - włóknia­
rze, którzy stanęli do pracy 
przy krosnach.

Dyr. Wende wśród owacji 
zebranych wręczył prof. Ste- 
fanowskiemu odznakę przo­
downika pracy w przemyśle 
włókienniczym.

Pomysłowy 

„wynalazek"

Do tej pory każda go­
spodyni wiedziała, źe do 
masowej końsumcjl skle­
py spożywcze spnedąja 
jajka kurze.

szają jakością zwykle 
jajka kurze.

Powytszym .wynalaz­
cą" winny się zaintere­
sować czynniki kompe­
tentne ponlewat pobiera 
za sztukę o jeden złoty 
więcej w porównaniu 
z ustalona ceną.

Jakie! wlec było moje
zdilwlenle kiedy wła­
ściciel sklepu spożyw­
czego. mieszczącego się 
w Poznaniu przy zbiegu 
ulic Matejki I Siemi­
radzkiego „wynalazł" 
jajka „wiejskie", które 
jak twierdzi, pnewyż-

Dom, którego
wyrzekli »lę ludzie

W Bełczu (pow. zlelo* 
nogórski) znajduje sie 
niszajgty pensjonat. — 
Przygodni szabrownicy

zniszczyli wnętrze domu. 
Młodzież ZMP. S P. i 
ZHP chclaia urządzić w 
pałacyku świetlicę, upo­
rządkowano nawet wnę­
trze. Niestety sprawa 
oddania młodzieży pen­
sjonatu na własność ut­
knęła. Sprawa opieki 
nad domem była przed­
miotem obrad Gminnej 
Rady Narodowej, zwra­
cano się do powiatu o 
zajęcie sie domem. Na 
ra.ie bez rezultatu

Czy można dopuścić, 
by szabrownicy I biuro­
kraci niszczyli nadal 
dom? (m)
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Przyj aźń bryłyjsko - radziecka
ZASADNICZYM CZYNNIKIEM

Cripps grozi dymisja.

pokoju światowego
LONDYŃSKI „KONGRES POKOJU" POTĘŻNA MANIFESTACJA 

NA RZECZ POROZUMIENIA Z NARODEM RADZIECKIM
LONDYN (PAP) ODBYWAJĄCY SIĘ W LONDYNIE KON­

GRES POKOJU, PRZYJAŹNI I HANDLU ZE ZWIĄZKIEM RA­
DZIECKIM PRZEKSZTAŁCIŁ SIĘ W POTĘŻNĄ MANIFESTA­
CJĘ NA RZECZ POROZUMIENIA Z NARODEM RADZIEC­
KIM I PRZECIWKO PODŻEGACZOM WOJENNYM.

W Kongresie wzięło udział 
ponad 800 delegatów i obserwa­
torów, reprezentujących prze­
szło 2 miliony członków związ­
ków zawodowych i demokraty­
cznych organizacji społecznych. 
W dyskusji zabierali głos wy­
bitni działacze społeczni, ucze­
ni, pisarze, artyści i przywódcy 
związkowi.

Poseł Platts Mills stwier­
dził w swym przemówieniu, 
że Jeśli Wielka Brytania nie 
zapewni sobie rynków zby­
tu w Europie wschodniej, to 
znajdzie się nad przepaścią, 
gdyż już w chwili obecnej 
sytuacja jej jest katastrofal­
na. Tylko handel z© Związ­
kiem Radzieckim i krajami 
nowej demokracji może ura­
tować Anglię — podkreślił 
mówca.

W dalszym ciągu przemówie­
nia Platts Mills zaznaczył, że 
Stany Zjednoczone, zmierzające 
do opanowania rynków całego 
świata, przyczyniają się do po­
gorszenia sytuacji gospodarczej 
Anglii, odmawiając importu to­
warów brytyjskich i żądając 
dewaluacji funta szterlinga.

Sekretarz generalny Związku 
Górników Arthur Homer o- 
świadczył, że rozwój handlu ze 
Związkiem Radzieckim jest spra 
wą życia dla narodu brytyj­
skiego.

POSEŁ ZILLIACUS POD­
KREŚLIŁ. ŻE PRZYJAŹŃ 
BRYTYJSKO . RADZIECKA

JEST ZASADNICZYM CZYN 
nikiem pokoju Świato­
wego. TYMCZASEM ZAŚ 
RZĄD PARTII PRACY OPIE­
RA SWĄ POLITYKĘ NA 
SOJUSZU WOJSKOWYM 
ZE STANAMI ZJEDNOCZO­
NYMI, SKIEROWANYM 
PRZECIWKO ZWIĄZKOWI 
R ADZIECKIEMU. PRZYNIE­
SIE TO SZKODĘ PRZEDE 
WSZYSTKIM ANGLII.

Przywódcy Partii Pracy przy-

jęli zasady bevinizmu, który w 
sprawach wewnętrznych oznacza 
wstrzymanie odbudowy, a w 
kwestiach polityki zagranicz­
nej — podporządkowanie się 
Stanom Zjednoczonym. W tej 
polityce przywódcy labourzy­
stowscy jednoczą się z Churchil 
lem.

Wiele mówców podkreśliło 
bezpośredni związek londyńskie 
go „Kongresu pokoju przyjaźni 
i handlu ze Związkiem Radziec­
kim” z paryskim Kongresem O- 
brońców Pokoju.

W swych uchwałach Kongres 
zwraca się do rządu brytyjskie­
go z apelem wzmożenia handlu

ze Związkiem Radfider-kim w sto 
sunku do którego naród bry­
tyjski może i powinien żywić 
jedynie uczucia przyjaźni.

Sprzeczności brytyjsko-amerykońskie 
w dziedzinie gospodarczej 
rozwijają sie coraz bardziej

LONDYN (PAP). Prasa ’ tyńskie przed eksporterami 
brytyjska wskazuje na dalsze ' amerykańskimi.
pogłębianie się sprzeczności i Równocześnie rząd amery-
gospodarczych między Wielką 
Brytanią a Stanami Zjedno- 
czonymi.

Waszyngton wzmaga presję 
na rząd brytyjski w celu 
zmuszenia go do zrewidowa­
nia układu handlowego z Ar­
gentyną, który, według opinii 
przemysłowców amerykań­
skich, zamyka rynki argen-

Kan dożywotnim wieiieiia
dla zdrajców narodu polskiego

KRAKÓW. W ostatnim 
dniu procesu zdrajców naro­
du polskiego Skiwskiego, 
Burdeckiego i pozostałych o- 
skarżonych, po przemówieniu

1 -

oskarży cielsk im prok- Ausca- 
lera, zabrał głos prokurator 
Czuczkiewicz. Scharaktery­
zował on na podsthwie prze­
wodu sądowego przestępstwa 
poszczególnych oskarżonych.

Po przemówieniach stron 1 
ostatnim słowie oskarżonych 
sąd. po odbyciu narady, ogło- 
sił wyrok.

Sąd skazał Feliksa Burdec­
kiego i Jana Emila Skiwskie­
go na karę dożywotniego wię 
zienia, utratę praw publicz­
nych 1 obywatelskich p/aw 
honorowych na zawsze.

Mariana Maaka na karę 10 
lat więzienia z pozbawieniem 
praw publicznych 1 obywatel­
skich praw honorowych na 
lat 5 i przepadek całego mie­
nia.

Ewę Smolkę na karę 7 lat 
więzienia z pozbawieniem 
praw publicznych 1 obywa­
telskich praw honorowych na 
4 lata.

Piotra Paliwodę - Matio- 
lańskiego na karę 4 lat wię­
zienia z pozbawieniem praw’ 
publicznych 1 obywatelskich 
praw honorowych na 3 lata.

; kański domaga się od krajów 
i uczestniczących w piania 
| Marshalla, przede wszystkim 
' zaś od Anglii, zmiany syste- 
' mu konwersji walut europej­
skich, co w konsekwencji 
doprowadziło by do ogromne­
go zmniejszenia brytyjskich 
rezerw złota i dolarów.

Ponadto Amerykanie żąda­
ją w dalszym ciągu przepro* 
wadzenia dewaluacji funta 
szterlinga w stosunku do do* 
lara, co jeszcze bardziej po­
gorszyło by sytuację Wielkiej 
Brytami. Twierdzi się, że bry­
tyjski minister gospodarki 
Stafford Cripps, przewidując 
jakie skutki pociągnęłaby za 

i sobą, taka operacja, zagroził 
dymisją w razie zgody rządu 
brytyjskiego na tego rodzaju 
posunięcie.

I W kołach dobrze poinfor- 
: mowanych Londynu oczekują 
1 się, że w najbliższym czasie 

Waszyngton przedsięwezmia 
nowe kroki w celu zmuszenia 
rządu brytyjskiego do podpo­
rządkowania się żądaniom a* 
merykańskim.

Uchylenie wyroku 
na Hjalmara Schachta

BERLIN (PAP). Sąd Apela­
cyjny w Ludwigsburgu uchylił 
ostatecznie wyrok sądu dena* 
zyfikacyjnego wydany w maju 
1947 r., skazujący Hjalmara 
Schachta, prezydenta Banku 
Rzeszy na 8 lat obozu pracy.

W ten sposób doradca finan­
sowy Hitlera, który faktycznie 
przebywał już od dawna na 
wolności — obecnie odzyska ją 
również formalnie.

Koszty postępowania denazy- 
fikacyjnego wynoszące 1 192 000 
reichsmarek pokryte będą x ka­
sy państwowej.

22 lipca Miiac o^zle 
IIMjowiWis 

Odbudowp Slollcp
WARSZAWA. Naczelna Ra­

da Odbudowy Warszawy zwołu 
je w 5 rocznicę Odrodzenia 
Polski, w dniach 22—23 lipca 
br, 1 ogólnokrajowy kongies 
odbudowy Warszawy. Zasadni­
czym celem zwołanego Kon­
gresu będzie podsumowanie 0- 
fiamości społecznej, zaznajomię 
nie społeczeństwa z całokształ­
tem dotychczasowego dorobku 
odbudowy Warszawy i z no- 
wymł planami.

W kongresie weźmie udział 
2 tys. delegatów ognisk tereno­
wych społecznego Funduszu 
Odbudowy Stolicy.

3000 wjkwalilikowaByth 
robotników 
500 techników 
uzyskał 
przemysł 
METALOWY

WARSZAWA. Po zakończe­
niu roku szkolnego 1948/49 
przemysł metalowy zwiększy 
swe kadry fachowców o ponad 
3000 wykwalifikowanych robot­
ników — absolwentów szkół i 
gimnazjów przemysłowych oraz 
o około 500 techników — absol 
wentów liceów przemysłowych. 
Ponadto przemysł metalowy do 
końca sierpnia br. zatrudni ok. 
3300 robotników przyuczonych 
— absolwentów szkół przyspo­
sobienia przemysłowego.

Po ukończeniu liceum prze­
mysłowego zdolniejsi technicy 
studiować będą dalej na wyż­
szych uczelniach. Większość 
wykwalifikowanych robotników 
i techników będzie zatrudnio­
na w tych zakładach pracy, 
przy których ukończy szkoły 
przemysłowe.

Racjonalizacja pracy w dziedzinie murarstwa. zapoczątkowana przez Michała Krajew­
skiego na początku sezonu budowlanego w 1948 roku, daje coraz lepsze wyniki.

Zespół trójkowy Krajewskiego wmurował w ciągu 8-godzinnego dnie roboczego 3400 
cegieł, tj. 10,5 m8 muru. Dla porównania należy zaznaczyć, źe poprzednio w ciągu tego 
samego czasu 6 ludzi (3 Aurarzy z 3 pomocnikami) wymurowało 4,5 m8 muru. Rekord 
Krajewskiego został już kilkakrotnie pobity.

Franciszek Ptaszyński wmurował 41,83 m* muru, tj. 15 059 cegieł a ostatnio przy bu-
dowie osiedla robotniczego w Stalowej Woli murarze Majorowski, 
chacki ułożyli 23 356 sztuk cegieł murując 66,5 m* ściany.

Wiechtek 1 Ar-

Sędziowie krzywdzą ilowarę
Pierwszy dzień mistrzostw Europy w Oslo

OSŁO DA*)- W pierwszym! przegrał ■ Jugosłowianinem, 
dniu bokserskich mistrzostw Pavlica, po pierwszej wyrów- 
Europy w Oslo rozegrano 16 nanej rundzie. Polak otrzymał 
walk. Z Polaków walczył je 1. „ _ w starciu kilka silnych do*
dynie Nowara (w. średnia) ł sów, które nim wstrząsnęły,

Powojenny pięcioletni plan gospodarczy ZSRR

wykonany będzie w ciągu 4 lat
w roku 1947 miliony robotników, 

techników i pracowników umy­
słowych wielkiego kraju Rad, podjęło 
apel załóg fabryk leningradzkich, 
wzywający radzieckie masy pracują­
ce do przedterminowego wykonania, 
pierwszego po wojnie pięcioletniego 
planu gospodarczego. Chodziło o 
skrócenie terminu o cały rok. Zobo­
wiązanie zostało przez wszystkie za­
kłady podjęte 1 rok 1949 stał się ostat 
nim rokiem wielkiego planu odbudo­
wy zniszczeń, rokiem wielkiego zrywu 
produkcyjnego, rokiem przekroczenia 
przedwojennego poziomu przemysłu 
i rolnictwa.

Jakie szanse mają radzieckie masy 
pracujące na wypełnienie swoich zo­
bowiązań?

Aby odpowiedzieć na to pytanie na­
leży choć pobieżnie ocenić osiągnięcia 
produkcyjne roku 1948, przy czym nie 
wolno zapominać, że podstawowym 
prawem gospodarki radzieckiej jest 
szybkie tempo jej rozwoju. W latach 
przedwojennych średnie tempo wzro­
stu wynosiło w ciągu jednego roku 
17 proc., tzn., że w ciągu pięciu lat 
produkcja przemysłowa podwajała się.

Wartość rocznej produkcji wynosi 
174 miliardy rubli

Po wojnie mimo olbrzymich strat, 
tempo rozwoju gospodarki Związku 
Radzieckiego nie zostało zahamowane. 
Jeśli produkcję roku 1945 przyjmlemy 
za 100, to w roku 1946 poziom pro­
dukcji wyniesie 120, w roku 1947 — 
146,4 a w r. 1948 — 185,9.

Jedną z zasadniczych przyczyn ta­
kiego, niespotykanego w krajach ka­
pitalistycznych nawet w okresie naj­
większej koniunktury, wzrostu produk­
cji, jest socjalistyczne współzawodnie- 
two. które w r. 1948 spowodowało 
15 procentowy wzr°st wydajności pra-

cy» Współzawodnictwo wywodzi się 
z entuzjazmu pracy, z dążenia wszyst­
kich obywateli do jak najszybszego 
zaleczenia zadanych gospodarce ra­
dzieckiej w czasie wojny ran. z 
niezłomnej woh przywrócenia życia 
wyniszczonym okupacją terenom.

W wyniku tak pojętego współza­
wodnictwa pracy, globalny plan pro-

bitnie pokojowa, że dąży przede wszy­
stkim do zmechanizowania rolnictwa, 
do zwiększenia wydajności z 1 ha.

Wzrost stanu zatrudnienia

dukcji przemysłowej na r. 1948 wy-
konany zastał w 106 pr<>c. a jego war* 
•tość wyniosła 174 miliardy rublt (we­
dług cen 1927 r.). Dodać należy, że 
w produkcji przemysłowej rok 1948 
przyniósł przekroczenie o 10 proc, po­
ziomu przedwojennego.

Technika i mechanizacja pracy
Niemniej ważnym czynnikiem dla 

rozwoju gospodarki radzieckiej stało się 
zwiększenie zdolności wytwórczej prze­
mysłu, dzięki nowym zdobyczom tech­
niki i wielkim sukcesom w dziedzinie 
mechanizacji pracy. Pozwoliło to na 
przerzucenie znacznych sił roboczych do 
tych gałęzi przemysłu, które z braku 
rąk do pracy, nie mogły się należycie 
rozwijać.

W stosunku do roku 1947 w ubie­
głym roku w następujący sposób (w 
procentach) wzrastała produkcja róż-

Na rozwój życia gospodarczego ZSRR 
w r. 1948 wpłynęły także dokonane w 
końcu r. 1947 reformy: walutowa, znie- 
sienie systemu kartkowego i obniżka 
cen- Reforma walutowa spowodowała 
dwukrotny wzrost siły nabywczej rubla, 
co ogromnie wpłynęło na wzrost pro­
dukcji. Robotnik, który teraz za zaro­
bione pieniądze może nabyć dwa razy 
tyle towarów podniósł wydajność pra­
cy i zwiększył swoje zarobki. W kon­
sekwencji dało to setki nowych przo­
downików pracy 1 z każdym miesią­
cem lepsze wyniki we współzawodnic­
twie. I historia powtarza się od no­
wa- Rozwój współzawodnictwa, wzrost 
produkcji pozwoli na dalszą obniżkę
cen i da możność zaspokajania 
raz większym stopniu potrzeb 
nika.

Wraz ze wzrostem zarobków,

w co- 
robot-

zwięk-

nych artykułów:
samochody osobowe 
traktory
maszyny rolnicze 
urządzenia hutnicze 
kauczuk syntetyczny 
cukier
parowozy
mydło
tłuszcze zwierzęce 
mięso

itd.
Z podane} tabelki wynika,

210
204
199
194
179
170
153
145
137
125

że pro­
dukcja Związku Radzieckiego jest wy?

szył alę przypływ nowych robotników 
do przemysłu. W ciągu roku 1948 
liczba . zatrudnionych w , przemyśle 
wzrosła o 2 i pół miliona osób.

Wszystkie powyższe dane świadczą 
o kolosalnej pracy narodów radziec­
kich, o potężnej dynamice życia go­
spodarczego ZSRR, o wielkiej warto­
ści moralnej i kwalifikacjach zawo- 
dowych radzieckiego człowieka, który 
losy Ojczyzny ujął w swoje ręce i w 
eiągu czterech lat wyprowadził ją ze 
zniszczeń wojennych.

I dlatego nie może ulegać żadnej 
wątpliwości, że człowiek radziecki, ro­
botnik radziecki podjęte zobowiązania 
wykona 1 źe rok 1949 będzie czwartym 
! ostatnim rokiem powojennego 5- 
leiniego planu gospodarczego, (ek)

trzecią zaś rundę wygrał wy* 
soko na punkty, mimo to sę­
dziowie przyznali zwycięstwo 
J ugosłowianinowt

Wyniki pozostałych walk:
W w- koguciej: mistrz olim­

pijski Csik (Węgry) przegrał 
Zachara (C. S. R.) przegrał 
z Jensem (Dania), Boyen 
(Holandia) wypunktował Mar- 
schalla (Anglia), Taylor (Szko­
cja) pokonał Derioxa (Fran­
cja).

W piórkowej* Hoeck (Belg.) 
wygrał z Nielsenem (Norweg.), 
który został zdyskwalifikowa­
ny w' III rundzie. Toddel (IrL) 
pokonał FrandeEego (Wł.), 
Banc (Jugosławia) zwyciężvł 
Voltuica (Hol.), Farkas (Wę­
gry) wypunktował Koelnera 
(CSR), Battaj' (Francja poko­
nał Poliderimieso (Włochy).

W średniej: Fon tana (WŁ) 
pokonał Sale (Finl.), Vandre- 
wolt (Norw.) wygrał z Harve- 
yem (Szkocja), Svarko (CSR) 
wypunktował Mc Koena (IrL), 
Sjolin (Szwajc.) znokautował 
w II rundzie Nielsena (Nor.).
\ W ciężkiej: Jensen (Dania) 
pokonał Krzele (Jugosławia)*

Pon i edziałko wa

w obradach
czterech minlciros

PARYŻ (PAP). Poniedziałek 
stanowił pauzę w posiedzeniach 
Rady Ministrów Spraw Zagra- 
nrcznych.

Prasa stwierdza, że kontynu­
owane były rozmowy między 
poszczególnymi ministrami. A- 
cheson spotkał się z Wyszyń­
skim na kolacji w ambasadzie 
radzieckiej. Prywatną rozmowę 
z Wyszyńskim odbył również 
Bevin. Ponadto Acheson roz­
mawiał oddzielnie z Beninem i 
Schumanem. r
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Do hSó i Mai w polu & w W Pożar, M wyMa Doz M
Największym szkodnikiem na­

szych pól są chwasty, one to 
przeszkadzają w wzroście ro­
ślinie szlachetnej, wyciągają z 
gleby składniki, pokarmowe i 
tym samym obniżają plon na 
polach uprawnych.

Bardzo często spotyka się na 
polach chłopskich taki obraz, 
że ziemia jednego gospodarza 
wypielona jest tak czyściutko, 
że chwastów nie ma nawet na 
lekarstwo, natomiast tuż obok 
przez granicę, u sąsiada, rośnie 
ich tyle, aż się pstrzy. Chwa­
sty te przekwitają, dojrzewa na­
sienie, które roznosi się później 
na czysto wy pielone pola są­
siadów.

W ramach współzawodnictwa 
pracy w rolnictwie leży również 
tępienie chwastów. Ażeby pod­
jęta walka z niszczeniem chwa 
stów odniosła skutek, do pracy 
tej przystąpić musi cała groma­
da, a nie tylko kilku gospo­
darzy.

Aby chwasty zniszczyć trzeba 
przede wszystkim uniemożliwić 
ich rozmnażanie się. Tępienie 
niektórych chwastów jest bar­
dzo łatwe, polega na prostym

systemie, przez gęsty siew ro­
ślin uprawnych, które uniemoż­
liwiają im rozwój, dalej — 
drogą mechanicznej uprawy lub 
ręcznym opielaniem. Silny sy­
stem korzeniowy posiada oset, 
powój i mne chwasty, tworząc 
podziemne rozłogi. Z tymi to 
szkodnikami walka będzie u- 
trudniona i niszczenie ich dro­
gą wyrywania roślin z korze­
niami wymaga planowej i sy­
stematycznej pracy, rozłożonej 
nawet na kilka lat.

Uciążliwa jest również walka 
z kanianką, czosnkiem polnym, 
skrzypem i perzem. Najlepszym 
sposobem do wytępienia perzu 
są pola nieuprawione, pozosta­
wione na tzw. czarny ugór. Za­
stosowane w tym wypadku czę­
ste podorywki uniemożliwiają 
rozwój perzu, zaś kultywator i 
brona sprężynowa wyciągają 
rozłogi na powierzchnię ziemi, 
gdzie pod działaniem słońca u- 
sychają. Do zniszczenia perzu 
przyczyni się też głęboka orka 
bowiem przykryty głęboko perz 
z trudnością wydostaje się ną 
powierzchnię i ulega zniszcze­
niu.

Dobrym i wypróbowanym

sposobem w zwalczaniu perzu 
jest uprawa okopowych, która 
dzięki częstej uprawie roli oraz 
ocienieniu roślinami, działa ni­
szcząco na rozwój perzu. Innym 
skutecznym środkiem jest do-

źno, mianowicie, gdy chwasty 
wyrosną duże, przekwitną i ma­
ją już nasiona. Jest to praca 
bezcelowa, bowiem wy rwana 
roślina usycha, wysypuje w po­
staci nasion miliony potom-

W okresie letnich upałów wzrasta niebezpieczeństwo pożarów. 
W majątkach PGR i każdym chłopskim gospodarstwe trzeba 
zatroszczyć się o sprzęt przeciwpożarowy. Wzorem w tym wy­
padku jest majątek PGR Marcinkowa Dolne pow. Żnin gdzie 
sprzęt przeciwpożarowy znajduje się na widocznym i łatwo do­
stępnym miejscu. Nad stałym utrzymaniem sprzętu w porząd 

ku czuwa ob. Jan Sobczak.

bre nawożenie obornikiem lub 
częste wapnowanie roli. Wap­
nowaniem wyniszczy się rów­
nież czosnek polny i skrzyp.

Do tępienia chwastów zabie­
rają się chłopi często zbyt pó-

stwa, które jeszcze w tym sa­
mym roku kiełkuje i zdąży się 
zakorzenić. Skuteczną będzie 
walka wówczas, gdy tępić bę­
dziemy młode rośliny chwastów.

(B)

Czy to możliwe, aby pożar 
mógł powstać bez iskry? Wy­
padków takich było już dużo 
i dlatego trzeba o tym prze­
strzec chłopów, bowiem chodzi 
tu o gospodarstwa rolne.

Pożar wybuchający bez iskry 
powstaje po zbiorze siana. Nie­
bezpieczeństwo grozi nie tylko 
w czasie do 3 miesięcy od chwi 
li złożenia siana w sterty czy 
w sąsieku, ale nawet w zimie 
1 wczesną wiosną. Dlatego po 
zbiorze siana trzeba pamiętać 
o stałej opiece nad nim, mając 
na uwadze możliwość samoza­
palenia się.

Kontrolę ułożonego siana 
trzeba rozpocząć już w tydzień 
po zbiorze i prowadzić tak dłu­
go, aż siano zostanie skarmio­
ne. Przy kontroli większej ilo­
ści siana, np. w gospodarstwach 
majątkowych i łąkarskich, trze­
ba posługiwać się specjalnym 
termometrem, w gospodar­
stwach małych kupno termo­
metru jest wydatkiem nie po­
trzebnym, bowiem do kontroli 
wystarczy nasz chłopski nos.

Poczujemy fermentację siana, 
gdy od sterty zalatuje zapach 
spalenizny. Temperatura takie­
go siana w pierwszym okresie 
dochodzi do 50° C. i nie jest na 
razie szkodliwą dla siana. Gdy 
jednak dojdzie do 60 stopni, 
wartość odżywcza siana obniża 
się a przy 70 stopniach zupeł­
nie zanika. Niebezpieczeństwo 
wybuchu pożaru zagraża , przy 
temperaturze powyżej 80°.

Gdy stwierdzimy w stercie

siana temperaturę około 60*, 
musimy podjąć natychmiast ak­
cję zapobiegawczą przez wie­
trzenie środkowej części ster­
ty. Przy temperaturze 80° za­
grażającej już pożarem, najbar­
dziej rozpaloną część sterty 
spryskać trzeba obficie wodą, 
lub całą stertę obłożyć mokry­
mi płachtami.

Przy temperaturze siana po­
nad 95° grozi już możliwość wy­
buchu pożaru i wówczas nie po 
zostaje nam nic innego, Jak za­
wiadomić o wypadku straż po­
żarną. Do takich ewentualności 
nie wolno nam dopuścić, Toteż 
sterty siana od samego począt­
ku zbioru, aż do końcowego o- 
kresu spasienia, trzeba otoczyć 
stałą opieką. Gdy to uczynimy, 
bądźmy pewni, te unikniemy 
niepotrzebnych strat

Pamiętaj 
że każde wykryte 

i zniszczone ognisko 

stonki 
ziemniaczanej 
chroni rolnictwo od 
wielomilionowych 

strat I

Za wójta I kumotrów płaci 
biedota wiejska

Coś dziwnego działo się z przyznawaniem ulg w podatku 
gruntowym w gminie Strzałkowo powiatu wrzesińskiego. Mało 
1 średniorolni chłopi przesiedleńcy z innych województw, któ­
rzy w ramach Reformy Rolnej otrzymali ziemię i którym przy­
sługiwało 75 proc, ulgi, albo i całkowite zwolnienie — zależnie 
od terminu osiedlenia się, byli załatwiani przez Zarząd Gminny 
odmownie, albo w drodze wyjątkowej łaski pana wójta dosta­
wali nieznaczne bo 20—30 procentowe ulgi, co było niezgodne 
x postanowieniami i dekretem Rządu o podatkach komunalnych.

Wojewódzki Pełnomocnik Rządowy do spraw podatku grun­
towego przeprowadził kontrolę i stwierdził, że wójt Matuszczak 
przyznał ulgi w podatku gruntowym sobie i swoim znajomym. 
Kumotrowi pana wójta zachorował koń — zwolniono go więc 
od podatku a nałożono tę sumę na średniorolnego chłopa, któ­
ry wcale obowiązkowi płacenia FOR-u nie podlegał, ponieważ 
ustawa mówi wyraźnie, źe w wypadku gdy rolnik w zeszłym 
roku nie płacił i powierzchnia jego ziemi się nie zwiększyła, 
to nie podlega obowiązkowi społecznego oszczędzania.

•Pan Matuszczak chciał widocznie, aby za jego kumotra, któ­
remu okulał koń — zapłacił biedak.

Wójtem Matuszczakiem, który dla siebie 1 dla swoich zna­
jomych zagarniał ulgi jakie Państwo przewidziało dla nieza­
możnych chłopów — zainteresują się odpowiednie władze. Nas 
ciekawi jedno, dlaczego Gminny Komitet PZPR i Zarząd ZSCh 
w Strzałkowie dopuściły do tego, by pan wójt stosował ulgi 
według własnych upodobań? Czekamy na wyjaśnienie.

Niesłuszne zarządzenia powiatowego 
lekarza weterynarii

Dobry żart tynfa wart — mówi nasze stare przysłowie, lecz 
żart lekarza wet. z pow. kolskiego ob. Kopecia to już nie żart 
ale lekceważenie ważnej sprawy.

Powiatowy lekarz wet ob. Kopeć zarządził dla własnej wy­
gody, aby chore świnie chłopi przywozili do zbadania do le­
karza. No i chcąc, nie chcąc biedni chłopi np. z gminy Czoło­
wo pakują do worków chore prosiaki i niosą je kawał drogi 
pieszo do „pana doktora". W końcu miesiąca maja zdarzył się 
wypadek, że chora i wysokoprośna maciora zdechła chłopu 
w drodze transportu.

Obywatelu doktorze, niefortunnym zarządzeniem nie zwalczy­
my chorób trzody chlewnej — przeciwnie, przez transport za- 
zarazę przenosi się na inne miejscowości. Sprawę o której pi- 
szemy, powinien zbadać Woj. Wydz. Weterynarii w Poznaniu 
i nierozsądne zarządzenie natychmiast uchylić.

Takich „wyrodków'1 mamy więcej
Gminą Święciechowa kierował wójt ob. Wyrodek wraz z za­

rządem gminnym, w którym zasiadał były obszarnik Szymański. 
Dobrana para „wyrodków" z nadmiaru miękkiego serca zasto­
sowała z urzędu i w 301 wypadkach ulgi podatkowe nie biedo­
cie wiejskiej — lecz osobom, które prawnie z ulg korzystać nie 
powinny.

O podobnych wypadkach donoszą chłopi z Ziemi Lubuskiej, 
np. w gminie Trzciel pow Międzyrzecz miejscowy wójt udzie­
lił w pierwszym rzędzie ulg podatkowych sobie i swym 3 bra­
ciom posiadającym gospodarstwa po 14 ha, gdy natomiast dla 
prawdziwej biedoty panu wójtowi ulg zabrakło.

Podobnych wójtów „wyrodków" mamy w naszym wojewódz­
twie więcej. Trzeba ich będzie dobrze 'młócić, aby oddzielić 
raz na zawsze szkodliwe chwasty od zdrowego ziarna.

Żywienie i utrzymanie krów wysokocielnych
Krowom wysokodelnym 1 świeżo 

wycielonym należy podawać pasze 
przede wszystkim zdrowe 1 łatwo 
przyswajalne. Trzeba pamiętać, te 
ciele w ostatnim .niesiącu swego 
pobytu w łonie matki podwaja swą 
żywą wagę; z tego względu ko­
nieczne są takie ilości paszy, które 
umożliwiłby ten naturalny przy­
rost wagi cielęcia nie kosztem cia­
ła matki.

Pasza dla matki, poza dawką do­
brego siana, winna zawierać odpo­
wiednie ilości składników mineral­
nych. Ostatnie doświadczenia Uczą, 
że dla krowy wysokocielnej nie­
zbędna jest taka ilość karmy, która 
odpowiada mniej więcej produkcji 
10 litrów mleka. Zadawanie kro­
wom bezpośrednio przed 1 po wy­
cieleniu zbyt w’elkich ilości pasz 
treściwych o dużej zawartości biał­
ka oraz pasz mlekopędnych nie 
zup&nie jest właściwe ze względu 
na zdrowie noworodka. Z uwagi na 
zdrowie krów wysokocielnych po- 
clelętnych bardzo celowo jest do­
dawać do paszy nieco otrąb pszen­
nych, a w pewnych wypadkach 
m ikuchu lnianego.

kiszonek. Natonfast unikać na­
leży nadmiernego karmienia krów 
wysokocielnych paszą objętościo­
wą szczególnie surową, jak; słomą, 
burakami itp.

Wszystko co jest dobre dla sa­
mych krów Jest również korzystne 
dla cieląt. Tutaj rolnik specjalny 
nacisk winien położyć na czystość 
samej krowy, jak i pomieszczenia, 
w którym się ona znajduje. Krowy 
wysokodelne 1 po wycieleniu mu­
szą mieć możliwie stale suchą 
ściółkę.

W leci© najzdrowsze jest pastwi­
sko. O He z jakichkolwiek wzglę­
dów krowom nie można zapewnić 
pastwiska, wtenczas winny one 
mieć wybieg, na którym magłyby 
swobodnie zażywać ruchu, tak w 
leci© jak 1 zimie. Bardzo często 
ni* docenia się należycie znacze­
nia słońca, jako ważnego czynnika 
utrzymania zdrowia 1 wzrostu zwie­
rząt. Dowiedzione jest, ż© poród 
odbywa się znacznie łatwiej, o ile 
matki wysokodelne zażywały dużo 
ruchu 1 słońca. Szczególnie jest to 
ważne u .pierwiastek tj. takich,

o Ile miały za mało -uchu w ostat­
nich miesiącach dąży.

Krowy wysokodelne potrzebują 
nadzwyczaj troskliwej opieki i od­
powiedniej pielęgnacji. W okresie

[ bezpośrednio przed porodem przy 
krowie winien znajdować się sa-

• wazę człowiek dla udzielenia jej 
I pomocy i to bez względu na porę 
1 dnia i nocy.

Ma meftwa Mi Moi towarowej
w Poznaniu z dnia 10. czerwca 1949 r.

Bez zastrzeżeń można używać w | które rodzą po raz pierwszy, a 
żywieniu dobrze przyrządzonych I które. Jak wiadomo, ciężko rodzą, 

normy wynagrodzenia za Dieięonacly 
buraka cukrowego i pastewnego

Ceny rozumieją się za towar 
zdrowy, suchy, przeciętnej jako­
ści handlowej za 100 kg w han­
dlu hurtowym, franko wagon st. 
załad. w woj. Pozn.

Pszenica 3500, żyto Ż175, jęcz­
mień 2075, owies 2075, gryka 3900, 
proso 3600.

Ziemniaki jadalne (dla produc.) 
600, (dla hurt.) G80; ziemniaki prze- 
mysłowo-pastewne (dla produc.) 
550, (dla hurt.) 630; ziemniaki sa­
dzeniaki niekwalifik. (dla prodtic.) 
750, (dla hurt.) 830; mąka ziem­
niaczana Superior (dla produc.) 
7700, (dla hurt.) 8100.

Brukiew pastewna 55 000, kapu­
sta pastewna 77 000, marchew pa­
stewna biała 44 000, marchew pa­
stewna kolorowa 52 000, mar­
chew pastewna St. Valery 
60 500; buraki pastewne hodowla­
ne 22 260, buraki pastewne nieho- 
dowlane 20 034; peluszka 3780, wy­
ka siewna 3564, wyka piaskowa 
7560, bobik 3240, łubin wąsk. nie­
bieski gorzki 2160, łubin żółty 
gorzki 2160, seradela 3240, kukury- 

.dza pastewna 4320, słonecznik pa­
stewny drobny 5400; groch Wikto­
ria ziel. 7169, groch Wiktoria żół­
ty 7169, groch pomarańcz, hod.

6420, groch Folger 5885, groch zwy­
kły 4815, groch Soja 12 840; koni­
czyna czerwona 29 680, koniczyna 
biała 31 800, koniczyna imęarnatka 
chmielowa (wyłuszczona) 15 900, 
przelot pospolity 21 200, tymotka 
13 780, kostrzewa czerw, rozłog. 
37 100, kostrzewa łąkowa 23 320, 
kostrzewa owcza 25 440, mietlica 
rozłog. 37 100, mozga trzcinowata 
53 000. kupkówka wczesna 25 440, 
kupkówka późna 26 500, stokłosa 
bezostna 37 100, wyczyniec łąkowy 
58 300, wiechlina łąkowa 37 100, 
wiechlina błotna 37 100, rajgras 
angielski 13 250, rajgras włoski 
16 960, rajgras holenderski 13 780. 
rajgras francuski 37 100, owsik zło­
cisty 58 300; gorczyca biała 6572. 
konopie 7420, len siewny 14 840. 
mak siewny (z gwaranc. hodowl? 
20140, rzepak letni 7632, rzepik letni 
7420. I

Otręby żytnie 950, otręby pszen­
ne miałkie 1350, otręby pszenne 
grube 1500, otręby jęczmienne 850, 
otręby owsiane 550, otręby owsia­
ne z łuskami 400, łuski owsiane 
300; makuchy lniane w taflach 
4200 do 4300, makuchy rzepaków* 
w taflach 2000 do 2100.

Tendencja spokojna.

Zarząd Centralny Państwowych 
Gospodarstw Rolnych ustalił wy­
nagrodzenie za całkowitą pielęgna­
cję buraka cukrowego i pastew­
nego (plantierkę), która winna o- 
bejmować pierwsze ® motyczenie, 
przerywkę wraz z motyczeniem aż 
do całkowitego okrycia ziemi przez 
liście w następującej wysokości: 
na glebach lekkich 8.600 zł za 1 ha, 
na glebach ciężkich 9.400 zł za 
1 ha.

Przy dobrej jakości obróbki i ter­
minowym wykonaniu uprawy na­
leży ponadto wypłacać premię w 
wysokości od 20 do 30 proc, sumy 
wynagrodzenia za plantierkę.

Wypłata za pielęgnację winna 
się odbywać w dwóch ratach, przy 
czym pierwsza rata w wysokości 
50 proc, płatną będzie w okresie 
prac pielęgnacyjnych. Pozostałe 
50 proc, należności będą wypłacone 
po całkowitym ukończeniu i proto­
kólarnym odebraniu prac pielęgna­
cyjnych przez Administrację Go­
spodarstwa i Radę Zakładową,

Terminy wykonania poszczegól­
nych prac oraz termin całkowitego 
ukończenia prac pielęgnacyjnych 
ustala Administracja Gospodar­
stwa.

O ile w toku prac zostanie 
stwierdzony niewystarczający stan 
obróbki, Administracja Gospodar­
stwa zarządzi dodatkowe wykona­
nie prac na koszt plantiera.

W okresie wykonywania prac 
pielęgnacyjnych przez pracowni­
ków gospodarstwa lub członków 
ich rodzin, odpadają wszelkie inne 
wynagrodzenia, przewidziane Ukła­
dem Zbiorowym Pracy w gotówce 
i naturze, jednak trzeba uwzględ­
nić dnie przepracowane przy plan- 
tierce i oznaczyć w książce najmu 
literą „P", jako przepracowane 
jednostki, by nie było powodu do 
traktowania tych dni jako nieu­
sprawiedliwione. Umowy o plan­
tierkę winny być zawierane na pi­
śmie, Wszelki© dotychczas stoso­
wane umowy tracą moc obowiązu-

Samochód Spółdzielni Mleczarskiej w Poznaniu przywozi co­
dziennie 9 tys. litrów mleka^z Tarnowa Podgórnego. Ob. Pro 
nisław Król, szofer i ZMP-owiec H. Nowicki dają sobie ^wie- 

triie radę z wyładowaniem kilku dziesięciu konwi mleka.
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Robotnicy Nowej Elektrowni z Poznania Echo

nawiązali łączność z gromada Mechnacz Koszmarna stawia śmierci
w powiecie międzychodzkim

W całym kraju: w fabrykach, w kopalniach, hutach, 
wśród całej klasy robotniczej pogłębia się wciąż ruch 
świadomych robotników spieszących z bezinteresowną 
pomocą ludowi pracującemu na wsi, ruch łączności kla­
sy robotniczej z mało- i średniorolnym chłopstwem.

Podobna więź współpracy 
przyjaźni i zaufania pomiędzy 
setkami fabryk i wsią pogłę­
biła się. Ludzie na wsi życz­
liwie i coraz bardziej serdecz-

W województwie poznań­
skim dziesiątki fabryk wysy­
łają w niedzielę ekipy robot­
nicze na wieś, aby pomóc rol­
nikom w remoncie maszyn i 
narzędzi rolniczych, zorgani­
zować występ zespołu arty­
stycznego, uświadomić chło­
pów politycznie, uruchomić 
świetlice, przeprowadzić elek-

nej Spółdzielni Samopomocy 
Chłopskiej okna itd,

Wieś zaprzyjaźniła się rów­
nież z robotnikami, zaprasza 
ich do siebie częściej, planu­
je w najbliższych dniach wy­
słać swoją delegację do Po­
znania, aby poznać życie ro­
botników Nowej Elektrowni.

nie witają ekipy robotnicze, 
na przekór wrogiej agitacji 
bogaczy wiejskich i części kle 
ru, którzy na próżno usiłują 
posiać niechęć i nieufność do 
bezinterseownej pracy ekip 
robotniczy cli.

Ofiarna ’ sprawna praca 
ekip robotniczych w ruchu

łączności ze wsią, proste sło­
wa o wspólnej drodze robot­
nika i chropa. wspólna zaba­
wa, rzetelny wysiłek załóg fa­
brycznych, zadają kłam wro­
giej i kłamliwej propagandzie 
tych, kt 5rzy chcieliby utrzy­
mać go w ciągłej ciemnocie i 
zacofaniu, aby był podatnym 
materiałem do dalszej eks­
ploatacji.

Na miejsce dawnej obcości 
rodzi się przyjaźń, rośnie auto 
rytet klasy n Lotniczej wśród 
masy chłopskiej i rodzi się no 
wa wyższa postać sojuszu ro­
bo tni czo - chłop skiego. (t argo)

tryfikacje, nawiązać bezpo­
średnią łączność między robot­
nikami i chłopami. Każde dziecko urodzone po 31 maja

Jednym z 
wielu przy­
kładów, mó 
wiących o 

bezintere­
sownej po­
mocy robot­
ników dla 

rolników 
jest Nowa

może otrzymać wyprawkę niemowlęta

Ob. Dietka Elektrownia 
w Poznaniu, 

która otacza swoją opieką 
gromadę Mechnacz, gm- 
Kwilcz w pow. międzychodz­
kim.

Na podstawie uchwały Komitetu 
Ekonomicznego Rady Ministrów z 
dnia 1 stycznia br. — na każde 
dziecko urodzone w Polsce po 31.5. 
49 r. przysługuje wyprawka nie­
mowlęca.

Bezpłatne wyprawki niemowlęce 
przysługują na dzieci:

a) osób uprawnionych do świad­
czeń z tyt. ubezpieczeń a rodzin­
nego,

b) pracowników rolnych podlega

jących ubezpieczeniu in wypadek j świadczeń w ramach Opieki Spo-
choroby i macierzeństwa.

c) pracowników Ministerstw: O- 
brony Narodowej Bezpieczeństwa 
Publicznego oraz P. K. O. P. K. P., 
Fundacji Kórnickiej, Służby Polsce 
i Zarządów miast: Warszawy i Lu­
blina, nie podlegających ubezpie­
czeniu na wypadek choroby i ma­
cierzeństwa w Ubezpieczalniach 
Społecznych,

d) osób kwalifikujących się do

łącznej,
e) niezamożnych bezrolnych mie 

szkańców gmin wiejskich, którzy 
nie są płatnikami podatku obroto-

Na początku przyjechała do 
Mechnacza 3-osobowa ekipa 
dla zaznajomienia się z tere­
nem i porozumienia z miej­
scową organizacją PZPR.

W Nowej Elektrowni został 
następnie utworzony komitet 
współdziałania ze wsią. W 
ciągu dwóch wyjazdów eki­
py, dokonano w Mechnaczu 
dużo pracy.

Mnie, peUMe i M!i przelwszp 
wybuduje Państw. Przetwórnia Mięsna Nr. 29 

w Gnieźnie

Robotnicy 
wyremonto­
wali rolni­
kowi ob. 
Bietce młoc 
karnię, pod 

murowali 
ob. Gawło­
wi walący 
się dom, do 

prowadzili
Ob, Klapczyński Klap-

czyńskiemu 
światło do zagrody, wyremon­
towali w świetlicy gromadz­
kiej podłogę, ofiarując jedno­
cześnie dwa nowe stoły i .5 
ławek, zabezpieczyli w Gmin-

Na ostatnim posiedzeniu 
Miejskiej Rady Narodowej m. 
Gniezna rozpatrywano wnio­
sek Państwowej Przetwórni 
Mięsnej nr 29 w Gnieźnie o od« 
stąpienie Przetwórni sąsiadu- 
jących z nią terenów ponie« 
mieckich o obszarze 5505 ms na 
cele rozbudowy. Według pro* 
jektu władz nadzorczych Prze­
twórni, na terenach tych już 
w najbliższych miesiącach po­
wstanie chłodnia, peklownia 
i nowy budynek przetwórczy, 
które okazały się niezbędne dla 
dalszego podniesienia produk= 
cji wyrobów męsnych.

Rada wniosek załatwiła po­
myślnie. Rozpoczęcie budowy 
oczekiwać należy po sfinalizo-

waniu spraw finansowych i o= 
pracowaniu szczegółowych pla= 
nów robót. (i)

67 dorosłych 
uczniów 
ukończyło szkołę

W Publicznej Średniej Szko 
le Zawodowej Nr 1 w Kali­
szu, odbył się egzamin dla do 
rosłych w zakresie 7 klas 
szkoły podstawowej.

Komisji egzaminacyjnej 
przewodniczył podinspektor 
szkolny tow. Kwiatkowski. 
Ogółem zdało egzamin 67 ucz­
niów’. (K)

we go i dochodowego,
f) właścicieli drobnych gospo­

darstw rolnych nie będących płat­
nikami podatku obrotowego i do­
chodowego, których przychód rocz 
ny stanowiący podstawę wymiaru 
podatku gruntowego nie przekra­
cza 30 kwintali żyta.

Dzieci osób nie wymienionych w 
punktach a — f otrzymują wypraw 
ki za opłatą 5.000,— żł.

Rozprowadzaniem i przyznawa­
niem wyprawek niemowlęcych dla 
osób wymienionych w punktach a i 
b zajmują się terytorialnie właści­
we Ubezpieczalnie Społeczne.

Natomiast osoby wymienione w 
punkcie C otrzymywać będą wy­
prawki z instytucji w których są 
zatrudnione.

Wymienieni w punktach e — f 
otrzymują wyprawki z Ubezpieczał 
ni na podstawie asygnat wydanych 
przez właściwe Starostwa Powiato­
we względnie Zarządy Miejskie 
miast wydzielonych.

Na każde dzecko przysługuje 
jedna wyprawka. Pobranie więcej 
wyprawek na dz’ecko, bez wzglę­
du na to, czy będzie to bezpłatnie, 
czy też za opłatą, spowoduje po­
ciągnięcie winnego do odpowie­
dzialności sądowej.

Nie podjęcie wyprawek w termi­
nie 6 miesięcy od dnia urodzenia 
dziecka — powoduje utratę prawa 
do jej otrzymania.

Na terenie powiatów: poznań­
skiego i śremskiego rozprowadze­
nie wyprawek należy do Ubezpie- 
czalni Społecznej w Poznaniu, ul. 
Dąbrowskiego 12 (bliższe informa­
cje — pokój 103) 1 Punktu Kontrol 
nego U. S. w Śremie.

W Kaliszu zanotowaliśmy 
znowu dwa wypadki utonię­
cia chłopców podczas kąpie­
li, Zbyt wiele jest tego ro­
dzaju meldunków z całego 
kraju i zbyt wiele w nich 
tragizmu.

Brak dozoru, brak należy­
tego uświadomienia, zwła­
szcza, jeżeli chodzi o mło­
dzież i wreszcie — lekko­
myślność jednostek, wszyst­
ko to razem składa się na 
koszmarną statystykę strat 
cennych istnień ludzkich. A 
przecież tak bardzo zależy 
nam na każdej jednostce.

Pozycji strat w koszmar­
nej statystyce śmierci nie 
da się niestety wyelimino­
wać zupełnie. Zrujnowane 
wojną i okupacją organiz­
my ludzkie dziś właśnie, 
bardziej niż kiedykolwiek 
podatne są na tragiczne w 
swych skutkach wstrząsy. 
Trzeba jednak uczynić wszy 
slko, co jest w mocy ludz­
kiej, aby ilość wypadków 
zredukować do minimum.

Czynniki państwowe, sa­
morządowe, nauczycielstwo, 
lekarze i wreszcie ci, których 
to najwięcej dotyczy — ro­
dzice dzieci w wieku szkol­
nym muszą zainicjować

wszelką ofensywę, żeby 
zmniejszyć liczbę ofiar, ja­
kie pochłania woda.

Nie chcemy bynajmniej 
twierdzić, że nic dotychczas 
w tym kierunku nie uczy­
niono. Potęgująca się seria 
utonięć zdaje się wszakże 
świadczyć, że uczyniono je­
szcze zbyt mało. a w każ­
dym razie — nie wykorzy­
stano wszystkich środków 
zaradczych.

Wydaje nam się wskazane 
i celowe zwołanie jeszcze 

przed wakacjami w każdej 
szkole i w każdym zakładzie 
pracy, zebrania ogólnego 
połączonego z krótkim refe­
ratem lekarza .i z badaniem 
lekarskim młodzieży, a tak­
że pracowników.

Wszystkie te osoby, u któ 
rych lekarz stwierdzi orga­
niczną wadę serca powinny 
bezwarunkowo wstrzymywać 
się od zażywania kąpieli, 
zwłaszcza na głębiach. Jest 
to tylko jeden ze środków 
zaradczych, nie rozwiązują­
cy bynajmniej zagadnienia. 
Musimy jednak od czegoś 
zacząć, musimy wypowie­
dzieć bezwzględną walkę 
śmierci zbierającej zbyt ob­
fite żniwa w naszych jezio­
rach, rzekach i stawach. (Kr)

W Związku Radzieckim
książka dociera wszędzie...

— interesujący artykuł na 
ten temat zamieszcza numer £0
T Y G O D HIJ K A

655 Program dnia; 7.15 Muzyka 
ro&'ywkowa; 8.00 'Dienflik poran­
ny i przegląd prasy stołecznej; 
8.25 Muzyka rozrywkowa; 11.00 
Wszechnica Radiowa; 11.20 Muzy­
ka operowa: 12.04 Poranek sym­
foniczny; 13.00 Muzyka rozrywko­
wa; 13.15 Koncert dla chłopów 
i robotników; 14.35 Koncert Pol­
skiej Kapeli Ludowej pod dyr. 
Dzierżanowskiego; 15.00 „Złote 
niedO'le“ — wodewil; 16.00 Dzien­
nik popołudniowy; 16.20 Muzyka

poważna z płyt; 17.00 Koncert roz 
rywkowy; 18.00 „Pan Tadeusz** 
Adama Mickiewicza — ode. 20 
18.20 Arie operowe w wyk. Ady 
Sari; 13.40 „Melodie świata19.05 
Audycja rozrywkowa — „Dzba­
nek z oliwkami* ‘ — bajka arab­
ska; 20.00 Montaż poetycki „Słu­
chając Puszkina"; 20.20 Koncert 
rozrywkowy — transmisja z Cze 
ehosłowacji; 21.00 Dziennik wie­
czorny; 22.30 Wiadomości sporto­
we z całej Polski; 22.50 Lokalne 
wiadomości sportowe; 23.00 Ostat 
nie wiadomości.

SPORT... SPORT... SPORT...
^Kasperczak i Szymura zwyciężaj

w CfsBo
Na bokserskich mistrzostwach 

Europy w Oslo dwaj polscy pię 
ściarze Kasperczak i Szymura 
odnieśli sukcesy, wygrywając 
swe walki, Kasperczak odniósł 
cenne zwycięstwo nad wicemi­
strzem olimpijskim Włochem 
Bandinellim, z którym byłby 
swą walkę wygrał niezależnie 
od dyskwalifikacji, gdyż pro­
wadził wyraźnie na punkty.

W 1 wyrównanej rundzie, 
nieczysto walczący Włoch o- 
trzymuje ostrzeżenie za trzyma­
nie, Kasperczak doskonale wy­
łapuje na rękawice ciosy prze- 

iaśrSiS 

osiaini mecz
W ostatnim swym spotkaniu 

w Polsce drużyna koszykarzy 
węgierskich „Ka-SE” odniosła 
zwycięstwo w Krakowie nad 
„Gwardią-Wisłą” w stosunku 
35:31 (16:15). Gra była wyrów­
nana.

ffllmplada MKa 
szkół licealnych 
w Warszawie

W ramach mistrzostw szkól 
licealnych w Warszawie, które 
odbywają się od 15 do 19 bm., 
rozegrane zostaną mistrzostwa 
w pływaniu, ’ na które z Pozna­
nia wyjechała silna reprezen­
tacja, zwłaszcza żeńska, która 
odegra chyba poważną rolę. 

ciwnika. W 2 rundzie Kasper­
czak przechodzi do ataku i wy­
grywa starcie. Włoch otrzymu­
je ponowne napomnienie za 
przetrzymywanie przeciwnika. 
W 3 rundzie przewaga Kasper- 
czaka wzrasta. Osłabiony Włoch 
ratuje się trzymaniem, za co 
sędzia go dyskwalifikuje.

W wadze półciężkiej Szymu­
ra odniósł wysokie zwycięstwo 
nad Węgrem Kapoesti. Obaj 
zawodnicy walczyli już dętych 
czas czterokrotnie i zawsze z 
tych spotkań wychodził zwy­
cięsko Szymura.

1 runda nie zapowiada tak 
zdecydowanego zwycięstwa Po­
laka. Stroną atakującą jest Wę 
gier. Polak zaś walczy defen­
sywnie. W 2 rundzie Szymura 
przechodzi do ataku i wyraźnie 
wygrywa starcie. W 3 rundzie 
silne ciosy Szymury wstrząsa­
ją Węgrem i pod koniec star­
cia sprawia on wrażenie za­
mroczonego. Rundę i walkę wy 
grywa wysoko Szymura.

Oprócz zwycięstwa Kasper- 
czaka sensacją w wadze muszej 
była porażka Majdlocha (CSR), 
który przegrał wyraźnie na 
punkty z Finem Liundbergiem. 
W dalszych walkach tej samej 
wagi Deblanc (Francja) wygrał 
w 3 rundzie przez dyskwalifika­
cję Rileya (Szkocja) a Van Der- 
sec (Holandia) wygrał ze Stee- 
nem (Dania).

W wadze lekkiej Lindberg 
(Finlandia) pokonał Hansena 
(Norwegia), Arnie (Francja) wy 
punktował Delabasse (Belgia), 
Sowiansky (Jug.) pokonał na 
punkty Gaulupiego, a Petrina 
(CSR) uległ niespodziewanie 
Mc Neilowi (Szkocja).

W półśredniej Tiliander* (Fin.) 
wygrał z Gowansem (Szkocja), 

Torma (CSR) pokonał w 1 run­
dzie przez t. ko Martona (Wę- 
9ry)f posyłając go uprzednio 
trzykrotnie na deski, Bali ano 
(Włochy) wypunktował Tauge- 
landa (Norwegia).

W półciężkiej Segni (Wło­
chy) przegrał z Lazarewiczem 
(Jugosławia).

„PROSNA“ Kalisz - 
„SPóJNIA“Konin1:0

Mecz .towarzyski między A-kla- 
sowe „Prosną" (Kalisz" i .Spójnią" 
(Konin) wygrali kaliszanie w sto­
sunku 1:0 (1:0). Bramkę dla zwy­
cięzców uzyskał Wójcik. Sędzio­
wał Grętkiewicz z Konina — bez 
zarzutu.

Po przerwie gra toczyła się przez 
dłuższy czas pod bramką „Prosny", 
jednak „Spójnia" nie potrafiła 
tego uwidocznić cyfrowo. (rej)

Z.M0 wioń 

w Z. S. R. R.
Towarzystwa Sportowe na 

terenie Związku Radzieckiego, 
w większości oparte o Związki 
Zawodowe zrzeszają około 
2 800 000 czynnych członków. 
Prowadzą one rozległą działal­
ność sportową, W ciągu ubie­
głego roku Związki Zawodowe 
wyasygnowały na rozwój wy­
chowania fizycznego i sportu 
kwotę 265 milionów rubli. Sport 
w ZSRR stał się prawdziwie o- 
gólnonśrodowym a na arenie 
międzynarodowej święci coraz 
większe sukcesy.

Pięściarze francuscy
przybędą do Polski

W początkach lipca br. przybę­
dzie na zaproszenie CRZZ repre­
zentacyjna drużyna pięściarska 
Francuskich Związków Zawodo­
wych (FSGT). Pięściarze francu­
scy rozegrają w Polsce 3 spotkania 
w dniach 10—17 lipca.

FSGT zapowiedziała przejazd 
, ósemki" w następującym skła­
dzie (w kolejności wag): Treille, 
Lamora, de Souza, Aymes, Gar- 
mier Paccagmella, Temporal, Bal­
ie? ter.

Wymienieni zawodnicy są robot­
niczymi mistrzami Francji na 1949 
rok.

Z drużyny tej znani są Polakom ; 
tylko dwaj zawodnicy: Lamora, ; 
który w ub. roku, walczył w muszej 
oraz Paccagnella w wadze średniej.

|@ OCŁOSZf/Wf/B

Społeczna hAiabiorstwo Budm - OśdL w Poznaniu, ul. Zeylonda 12 
przy j mie^atychmiast:

3 ślusarzy maszynowych lub budowlanych
6 spawaczy do rur
2 izolerów ciepłochronnych
8 monterów na centralne ogrzewanie
2 elektromonterów na wysokie napięcie
2 elektromonterów na kable ziemne
1 elektromontera na linie wys. napięcia
2 elektromonterów na światło i siłę oraz 

murarzy i robotników budowlanych. 
Zgłoszenia osobiste przyjmuje Wydz. Ogólny.

Gabinet męski w dobrym 
stanie na sprzedaż Wanda 
Rychterowa, Ostrów Wlkp 
ul. Wysocka 5. Wł. 704

Murarzy 
cieśli 
dekarzy 
stolarzy 
blacharzy

zatrudni Zarząd Okrę­
gowy Lubuski PNZ 
Poznań, Czarneckiego 
nr 9 — zgłoszenia: Wy­
dział Regulacji i Pla­
nowania. B700

Czarnków-Szamotuły 118:96
Rewanżowe spotkanie w lek­

kiej atletyce młodzieży szkół 
średnich Szamotuł i Czarnkowa 
zakończyło się ponownym zwy­
cięstwem czarnkowskiego gim­
nazjalnego zespołu. Zawody od­
były się w Szamotułach,

Wyniki spotkania: 100 m: 1) 
K. Kaczmarek (C) 11,8 s., 2) A. 
Stanisławski (C) 11,8 s., 3J J. 
Staniszewski (Sz) 12,3 s., 4) J. 
Sundmann (Sz) 12,4 s. 800 m: 
W. Piechocki (Sz) 2.16.4 min., 
2) J. Ławniczak (Sz) 2.18 min., 
3) E. Nowak (C) 2.23 min., 4) 
A. Rademacher (C) 2.29,7 min. 
Sztafeta 4X100: I miejsce 
Czarnków 49. 2 sek., II miejsce 
Szamotuły 50,6 sek. Sztafeta 
olimpijska: 1) Czarnków 3.46,8 
mim, 2) Szamotuły 3.51 min. 
Rzut oszczepem: 1) A. Nowak 
(C) 46,60 m, 2) Eug. Dotko (C)

38,63 m, 3) St. Piechota (Sz) 
35,19 m. 4) J. Ners (C) 33,51 m. 
Rzut dyskiem: 1) K. Domagała 
(C) 42,01 m. 2) Lech Wyiwa (C) 
39,95 m, 3) Gruetzmacher (Sz) 
38,27 m. Pchnięcie kulą: 1) K. 
Domagała (C) 13,94 m, 2) Lech 
Wyrw’a (C) 13,24 m. 3) J. Sta­
niszewski (Sz) 12,19 m. Skok w 
dal: 1) A. Nowak (C) 5,82 m, 
2) J. Bryszak (Sz) 5,74 m, 3) A. 
Stanisławski (C) 5,54 m. Skok 
wzwyż: i) A. Nowak (C) 1,60 
m, 2) T. Krzymiński (C) 1,56 m, 
3) J. Strojny (Sz) 1,56 m, 4) 
Cz. Kosowicz (Sz) 1,50 m.

W siatkówce Szamotuły po­
konały Czarnków 2:0; poza kon 
kursem zespół czamkowski wy. 
grał z „Związkowcem” 2:0. Na 
podkreślenie zasługuje wynik 
w kuli 15,65 (5 kg), uzyskany 
przez A. Nowaka (C) poza kon­
kursem. (F. B.)

Zagubiono legitymację -- 
PPR nr 404550 wkładkę 
94975 — Posłuszna Janina 
Poznań. Wł. 70S

„GAZETA POZNAŃSKA"
najpoczytniejszym pismem

Zagubiono kartę RKU — 
Gorzów, kontrakt hodow­
lany, protokół padnięcia 
świń, dowód własności 
konia na nazwisko Woź­
niak Kazimierz, zamiesz­
kały Lipki Wielkie, pow. 
Gorzów Wlkp. Wł. 701

Zagubiono dowód włas­
ności klaczy. Listowskl 
Jan, zam. Chwałowice, 
gm. Bogdaniec pow. Go­
rzów, Wł. 703
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Robotnicy Roszarni Lnu i Konopi
wyprodukują ponad plan 7 ton włókna i 15 ton pakuł

Śladami naszych artykułów

W lipcu zwiększy się liczba pracowników o 100 proc
Państwowa Roszarnia Lnu 

i Konopi w Gorzowie prze­
szła szczęśliwie okres organi­
zacyjny Do maja br. była 
ona raczej magazynem, w któ 
rym gromadzono słomę lnianą, 
przeznaczoną do późniejszego 
oszenia oraz przeprowadzano 

omłoty lnu i konopi.
Od maja br- po uzyskaniu 

niezbędnych maszyn, roszar­
nia rozpoczęła właściwą pracę 
to jest roszenie słomy lnianej 
i konopnej. W związku z tą 
zmianą stan załogi zwiększy 
się już w przyszłym miesiącu 
dwukrotnie — do liczby 320 
pracowników stałych. W koń­
cowej zaś fazie rozwoju, prze 
widuje się zatrudnienie około 
1000 robotników.

Wyrazem prężności młodej 
załogi roszarni była odbudo­
wa wspaniałej świetlicy, któ­
rej mógłby jej zazdrościć nie­
jeden zakład pracy. Włożono 
w nią 2000 roboczogodzin, 
przez co koszt remontu za­
miast 600 000 zł wyniósł nie­
całe 80 000 zł. Była to praca

dla uzczenia Kongresu Związ­
ków Zawodowych-

Z okazji otwarcia nowej 
świetlicy odbyła się wieczor­
nica z udziałem chóru Liceum 
Handlowego i zespołu baleto­
wego uczennic Gimnazjum 
Krawieckiego.

W podjętej rezolucji po­
stanowiono wykonać plan 
produkcyjny na rok 1949, do 
końca listopada br. i wypro­
dukować ponad plan 7000 kg 
włókna lnianego i 15 0O0 kg 
pakuł. Zagajając wieczorni­
cę, dyrektor zakładów tow. 
Krygicz wykazał dotychczaso­
we osiągnięcia fabryki i po­
dziękował pracownikom, któ­
rzy przyczynili się do termi­
nowego wyremontowania świe 
tlicy. Szczególnie duży wkład 
pracy włożyli ob- ob. Dolata i 
Adamski oraz malarze, stola­
rze i szklarze. — Bardzo cie­
kawy referat o roli świetlicy 
zakładowej wygłosił referent 
presonalny tow. A. Michalak.

Mówiąc o roszarni trudno 
nie wspomnieć o 6000 planta­
torach lnu i konopi, którzy

są dostawcami surowca. 
Współpraca między nimi a ro 
szarnią, pełne wykonywanie 
przyjętych zobowiązań i wła­
ściwa opieka fabryki nad 
plantacjami, przyczyniły się 
io tego, że roszarnia ma dziś 
więcej ofert plantacyjnych, 
aniżeli przewiduje plan go-

spodarczy terenu- — Ostatnio 
dyr. tow. Krygicz poczynił 
starania o przydział maku­
chów dla plantatorów, co wy­
bitnie przyczyni się do zao­
patrzenia ich w treściwą pa­
szę, niezbędną przy racjonal­
nej gospodarce hodowlanej.

El-be.

W Sulechowie o^zie się

Zjazd Chopinowski
Celem uczczenia pamięci ge 

nialnego mistrza Fryderyka 
Chopina i ugruntowania pie­
tyzmu dla niego w młodych 
umysłach przyszłych nauczy­
cieli, ze Związkiem Młodzieży 
Polskiej, Kuratorium Okręgu 
Szkolnego Poznańskiego, or­
ganizuje w dniach 17, 18 i 19 
czerwca br. ■— „Zjazd Cho­
pinowski młodzieży z Zakła­
dów Kształcenia Nauczycieli44 
— który odbędzie się w Sule­
chowie.

W zjeździe tym wezmą u- 
dział wszystkie chóry liceów 
pedagogicznych z Okręgu 
Szkolnego Poznańskiego. Miej 
scem zjazdu wybrano Sule­
chów, w którym w 1828 roku 
Chopin, w drodze powrotnej 
z Berlina, zatrzymał się i 
przez 2 godziny koncertował 
przed przygodnie zebranymi 
słuchaczami.

W 3 dniu Zjazdu tj. 19 
czerwca br. w niedzielę odbę­
dzie się tzw. „Najazd Kultu­
ralny na Ziemię Lubuską44, 
który organizują członkowie 
Związku Młodzieży Polskiej 
z liceów pedagogicznych. W 
„Najeżdzie44 tym weźmie u- 
dział 12 zespołów artystycz­
nych (przeciętnie 120 osobo­
wych) w sumie ponad 1500 
młodych talentów.

Zespoły wystąpią z bogatym 
programem tańców, insceni­
zacji i pieśni, dając tym sa-

mym przegląd swoich osiąg­
nięć na polu artystycznym.

Występy odbędą się: Pow. 
Zielona Góra, gm. Bojadła i 
Kargowa, pow- Wschowa, gm. 
Dembowa Łęka, Pow. Krosno 
n. O. gm. Kosierz, Pow. Świe 
bodzin gm. Babimost, Pow- 
Skwierzyna gm. Rokitno, 
Pow. Gubin gm. Niemaszchle- 
ba. Pow. Sulęcin gm. Temple- 
wo, Pow- Międzyrzecz gm. 
Wyszanów, Pow. Zielona Gó­
ra gm. Czerwińsk, Pow. Słu-

Mk HoMm tMlanle 
w Zielonej Górze

W numerze 69 Gazety Lubu­
skiej zamieściliśmy notatkę pt. 
„Ośrodek krwiodawców powi­
nien powstać w Zielonej Gó- 
rze“, w której omawialiśmy w 
związku z ostatnimi wypadka­
mi, konieczność utworzenia o- 
środka krwiodawców.

W związku z tym Ubezpie- 
czalnia Społeczna w Zielonej 
Górze nadesłała wyjaśnienie 
w którym stwierdza, że zgod-

Powiat krośnieński wykonał

plan kontraktacji
trzody chlewnej w 105 proc

Dzięki pracy aktywistów par 
tyj.nych i Związku Samopomo 
cy Chłopskiej, chłopi uświado­
mili sobie, że Rząd Polski Lu.-- 
dowej, który dał mu ziemię i 
pragnie stałego polepszenia się 
gospodarki chłopskiej — wpro 
wadzając akcję „H44 miał na 
myśli tylko ich dobro. Zdali 
również sob e sprawę z korzy­
ści płynących z premiowania i 
ulgi w podatku gruntowym.

Powiat krośnieński zaplano 
wał zakontraktowanie 2125 
sztuk trzody chlewnej. Do tej 
pory zakontraktowano już o- 
gółem 2247 sztuk, co wynosi 
105 proc, zakontraktowanej i-, 
lości.

Najwięcej zakontraktowała 
gmina Dąbie, przekraczając i 
plan o 70 proc., gmina Krosno; 
o 30,5 proc., gmina Lubsko oj

Kontraktacja w powiecie 
trwa w dalszym ciągu. Prze­
szkodą i bolączką w rozwijaniu 
się akcji „H" na naszym tere­
nie jest brak wystarczającej 
opieki weterynaryjnej. Na tak 
rozległy powiat, jak Krosno o

o wejście do klasy A

Dnia 26 bm. rozpoczynają 
się finałowe rozgrywki pił­
karskie o wejście do klasy A.

wyjątkowo trudnej komunika­
cji — potrzebny jest jeszcze 
jeden lekarz weterynaryjny, 
który obsługiwał by południc 
wą część powiatu z Lubskiem 
na czele. Skutkiem opóźnionej 
pomocy weterynarza padło o- 
koło 1 proc, zakontraktowa­
nych świń.

W ramach akcji „H“ inspek­
torat kobiecy ZSCh. rozprowa 
dził w całym powiecie 1500 
sztuk kurcząt rasy „Leghorn44, 
z czego 400 szt. jest subwencjo 
wanych dla zespołów P.R.

(A w)

Grupa I: Legia Poznań,

33 proc, i gmina Bytnica o 32- Grupa II:
proc. W miesiącu maju dostar
czono Centrali Mięsnej na po­
czet zakontraktowanej sumy o- 
gółem 83 szt. żywca wagi 11.381 
kg-

Najwięcej dostarczyła gmina 
Bobrowice — 14 szt. — wagi
2129 kg, Korczyców 15 szt. —bice, Pow. Rzepin, Pow.;

Strzelce Kr. gm- Bobrówko, j wagi 1825 kg, Lubsko z Gór- 
Pow. Świebodzin gm. Jorda- • czynem 1 szt. — wagi 1561 kg.
nowo. ‘ Bytnica 9 szt. wagi 1255 kg.

Szary deszczowy dzień. U- 
lice miasta/ wymarłe, gdzie 
niegdzie tytko przemyka się 
pod murami domu zgarbiona 
sylwetka, chroniąc się przed 
deszczem pod szerokimi oka­
pami dachów.

W stronę Okręgowej Spół­
dzielni Mleczarsko - Jajczar- 
skiej przy ul- Podgórnej je­
dzie sznur wozów załadowa­
nych konwiami mleka.

Przed mleczarnią ruch i 
praca.

Huragan — Pobiedziska, Włó­
kniarz — Kalisz, Ostrovia II 
— Ostrów.

WKS
Poznań, Victoria

Kadra 1 
Wrześ-

nia, Gwardia — Koło, Dąb II 
— Poznań.

Grupa III: ZZK Obra — 
Kościan, Dyskcbolia — Gro-
dzisk, Czarni 
ZZK — Krzyż.

Szamotuły,

Grupa IV: Wagmo — Zie­
lona Góra, Grom — Wolsztyn,
Mosiński K. S.
Blask — Poznań.

Dziś czwartek 16 czerwca 1949 r. 
Aliny — Rudzimierza

Jutro piątek 17 czerwca 1949 roku 
Inocentego — Drogomysława
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REPERTUAR KIN
GUBIN - „Pionier" - 

„Trzeci szturm"
KROSNO -

„Synowie" 
LUBSKO -

,Lubuskie" -

.Patria** —
„Kwiat miłości"

Świebodzin - „Riaito" -
„Młodość Tomasza Edisona"

WSCHOWA - „Hel" -
„Sekretarka Rejkonu" 

ZIELONA GÓRA - „Nysa" -
„Triumf dr. O‘Connora"

NIESZCZĘŚLIWY WYPADEK 
PRZY PRACY

Ob. Józef Madaliński, 
ipinie, pow. Kożuchów,

zam. w
pracu-

2_c na polu przy orce zbliżył się 
> konia, który spłoszony kopnął 

a w twarz. Ob. Józef Madaliń- 
' doznał częściowego zgniecenia 

?y.

nie z zarządzeniem Ministra 
Zdrowia, wyłączne prawo po­
gadania Ośrodków Krwiodaw 
czych posiada PCK. Tutejszy 
oddział P.CK posiada sucho- 
plazmę, a w najbliższym cza­
sie sprawodzi krew konserwo­
waną z Poznania, która z bra 
ku lodówki własnej będre prze 
chowywana w lodówce apteki 
LJbezpieczalni Społecznej. W 
ostatniej chwili dowiadujemy 
sę od Pełnomocnika PCK, że 
Oddział otrzymuje w odstępach 
dwutygodniowych około jedne 
go Vtra krwi konserwowanej 
która wystarcza na dwie daw 
ki dla dorosłych i dwie daw­
ki dla dzieci.

W pierwszych dniach wrześ 
nia powstanie w Zielonej Gó­
rze własny ośrodek krwiodaw 
ców. (Ńj)

Czytaj

aafijini
gładziej za kierownicą

670 osób ukończyło szkołę
kierowców samochodowych w Zielonej Górze

Szkoła Kierowców Samocho 
d owych w Zielonej Górze mie 
ści się przy ul. Kazimierza 
Wielkiego 2la. Kierownik szko 
ły ob. Tadeusz Nowaczyński 
włożył wiele pracy w pogłę-
bienie wiedzy praktycznej

Mosina, ■ wśród młodych adeptów kie-
j równicy. Od chwili założenia

ZIELONA GÓRA OTRZYMA
bary mleczne

(Reportaż z mleczarni ZSCh)
— Ile mleka dziennie za­

kupujecie i jaką cenę otrzy­
mują dostawcy za jeden litr?

— W tej chwili dostarczają 
nam około 8 tys. litrów dzień

Obsługa mleczarni wspólnie ; nie. Cena za mleko o za­

cznie zamkniętych, bądź do 
konwi-

W całej hali „mlecznej “ pra 
cy huk. Kierownik mleczar­
ni sprawdza jakość mleka, 
dogląda produkcji, i informu-

do dnia dzisiejszego szkołę u- 
kończyło 670 szoferów i mecha 
ników, którzy obecnie zatrud- 
n.eni są w różnych warsztatach 
samochodowych oraz prowa­
dzą samodzielnie pojazdy me­
chaniczne.

Personel szkoleniowy składa 
się z kierownika, ob. Nowa- 
czyńskiego, instruktora ob. Ka 
źmierczaka oraz pracownika 
warsztatowego ob. Władysła- 
wa Piotrowskiego. Podczas 
kursu, uczniowie pod nadzo­
rem specjalistów’, wykonują 
prace warsztatowe. Większość 
uczniów stanowi młodzież.

Nauka praktyczna trwa co­
dziennie od godz. 9—15. W za 
kres wykładów wchodzi m. in. 
budowa pojazdów mechanicz­
nych oraz przepisy drogowe, 
na które zwraca się szczególną 
uwagę.

Ostatnio odbyły się egzaminy 
przed Komisją Urzędu Woje­
wódzkiego. Egzaminy przepro­
wadzone na kategorię Ilia i II 
zawodową, zdali wszyscy ucz­
niowie w liczbie 25 słuchaczy. 
Jest rzeczą godną podkreśle­
nia, że uczniowie kończą kurs 
przeważnie w 100 proc. Naj­
większą frekwencją cieszy się 
dział samochodowy, natomiast 
4—5 proc, adeptów uczy się jaz 
dy motocyklem. Na następny 
kurs rozpoczynający sie 7 
czerwca br. zgłosiło się 10 kan 
dydatów. Ci wszyscy, którzy 
w najbliższych miesiącach 
chcą otrzymać prawo jazdy, 
mogą się jeszcze zapisać.

Szkoła Samochodowa w Zic 
lonej Górze przyczyniła się w 
znacznym stopniu do uregulo­
wania ruchu drogowego i 
zmiejszenia wypadków samo­
chodowych. (Mod)

---- >O-----
Ważne dla

tości 3 proc- tłuszczu otrzy­
mać można 1 kg masła.

— A ile masła produkuje­
cie dziennie — pytam stoją­
cego obok robotnika.

Przeciętnie 150 kg, resztę 
mleka zużywa się do wyrobu 
twarogu i sera, którego pro­
dukujemy około 200 kg dzien­
nie.

— Dokąd dostawiacie pa­
steryzowane mleko oraz ma­
sło i sery — pytam kierowni­
ka tow. Bazińskiego.

Masło, sery i mleko rozpro­
wadzamy do naszych punktów 
sprzedaży. Ponadto mleko 
dostarczamy do przedszkoli, 
żłóbków i fabryk. Dużym kro 
kiem naprzód jest urucho­
mienie punktów sprzedaży 
mleka. W godzinach rannych 
nasze wozy jeżdżą na naj­
dalsze krańce miasta i sprze­
dają mleko pasteryzowane. Z 
początkiem czerwca urucho­
miliśmy kiosk mleczny na 
trójkołowym aucie. Zada­
niem jego jest rozsprzedaż 
mleka na wszsytkich impre­
zach sportowych i w ruchli­
wych punktach miasta.

— A gzy wzorem innych 
miast nie przystąpicie do u-

opiekuje się 
pozostałymi

je zgłaszających 
ców.

Ob. Zwaliński 
pasteryzatorem i 
aparatami-

się dostaw-

Pasteryzator,

tow. Mieczysława
stojącego przy

mleczarni
Bazińskiego,

Kierownik techniczny ob. 
Pilarski biega od aparatu do 
aparatu, tam coś przykręci, 
tam odkręci, wydaje dyspo­
zycje obsłudze.

W środku „masłowni44 stoi 
dużych rozmiarów masielni- 
ca o pojemności 1500 litrów 
śmietany. Masielnica poru­
szana elektrycznością pobu­
dza do stałego wstrząsu śmie­
tanę. W środku maślnicy 
znajdują się dwa wyciskacze, 
które włącza się gdy masło 
jest już dość twarde. Mają 
one ruch wirowy, przeciwny

rolników - hodowców

z dostawcami, nie zwracając 
uwagi na strugi deszczu wno­
si konwie do przetwórni.

Wita mnie słodkawy za­
pach parującego mleka.

— Skąd wam dostarczają 
mleko? — pytam kierownika

jednym z aparatów.
— Mleko zwozimy 

punktów mlecznych,
z 10 

trzy 
a 7punkty mamy własne, 

przy " Gminnych Spółdziel­
niach ZSCh- Do punktów do-
starczają mleko majątki pań­
stwowe i chłopi z poszczegól­
nych gromad. Zwozimy je za 
pomocą samochodów wynają- 
tych z PKS z dalszych odle­
głości. Z bliższych zwożą 
chłopi.

wartości 3 proc, tłuszczu wy­
nosi 25 zł za 1 litr-

Podchodzę do stojącej obok 
wagi. Mleko waży się do­
kładnie, a .obsługujący ma­
szynę robotnik przelicza cię­
żar mleka na ilość. Po tej pier 
wszej kontroli bada się je na 
kwasowość oraz zawartość 
tłuszczu. Mleko nadaje się 
do spożycia po przejściu przez 
szereg sit oczyszczających« i 
pasteryzator. Jest to duży 
czarny aparat, z kilkoma ze­
garami regulującymi tempe­
raturę. Mleko w pasteryzatorze 
podgrzane do 90 stop, traci 
bakterie chorobotwórcze. Ze 
specjalnego zbiornika, w dniu 
następnym rozlewa się je 
bądź to do butelek hermety-

Zbiornik na mleko i oziębiacz.

do kierunku obrotu masielni- 
cy i wyciskają z masła reszt­
ki wody. Z masielnicy ma­
sło przechodzi do maszyny 
krające je w równe kostki i 
pakującej w paczki po 1/4 kg.

Z 28 litrów mleka o zawar-

mchomienia w Zielonej ■ Gó­
rze barów mlecznych?

Bary takie uruchomimy w 
najbliższym czasie, przy ul. 
Jedności Robotniczej i Pio­
nierskiej.

Edward Tomczak

Od 21 - 24 bm. przegląd 
buhaióui i Hmirdiu

Starostwo Powiatowe Gorzow 
skie zarządziło w czerwcu br. 
wiosenny przegląd buhajów i 
knurów w całym powiecie.

Dla Gorzowa i Zieleńca prze­
gląd odbędzie się dnia 21 bm. 
dla Bogdańca i Witnicy dnia 
22 bm., dla Lubiszyna i Kłoda­
wy dnia 23 bm. i dla Santoku 
i Lipek Wielkich dnia 24 bm.

Hodowcy doprowadzający 
zwierzęta do przeglądu powin­
ni posiadać wszystkie doku­
menty dotyczące rozpłodników.

Miejsce i godzina spędu po­
dane będą do wiadomości za* 
interesowanych, przez burmi­
strzów, wójtów j sołtysów.
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W ŚWICCie dźwięków | Wakacje nad morzem

Otacza człowieka niezliczona ilość przeróżnych dźwięków. 
Przemawia w nich przyroda, odbija się życie wszechświata. Są 
to niewyraźne szmery nocne, szelest liści, podmuch wiatru, szum 
morza, oddźwięk burzy, uderzenia piorunu, huk dział armatnich 
szum maszyn, mowa ludzka pieśń...

Jeszcze w epoce przedhistorycznej jedną z najpierwszych 
umiejętności człowieka była zdolność utrwalenia urażeń wzro­
kowych. Nawet człowiek jaskinowy zdołał pozostawić po sobie 
ślad życia epoki w postaci prymitywnych obrazów, które wyku­
wał na piaskowcach:

Natomiast umiejętności utrwa­
lania i odtwarzania dźwięków 
przypada zaledwie na siedemdzie­
siąte lata ubiegłego stulecia.

Jednym l pierwszych wynalaz­
ców maszyny do zapisywania 
dźwięków, nazwanej fonografem, 
był francuski fizyk, przyrodnik i

poeta, Karol Cros ur. w Fabresan 
(1842 - 1886).

Ten wynalazek pozwolił wytwo­
rzyć czułą i wrażliwą błonkę sztu­
czną, zbliżoną do Mony benbenko 
wej ucha ludzkiego posiadającą 
zdolność utrwalania dźwięku. Wy. 
nalezionó „ucho" mechaniczne, 
które nazwano membraną.

nego walca z korbą, tuby z przy­
mocowaną membraną i małej sta 
lowej igły, dotykającej powierzch­
ni walca. Fale głosowe, trafiające 
do tuby aparatu wywoływały drga 
nia membrany, udzielające się sta 
lowej igle, która żłobiła na obra­
cającym się walcu falisty żłobek, 
którego głębokość przy każdym 
drganiu igły była uzależniona od 
siły dźwięku uderzającego o mem. 
branę. W teti sposób zapisywano 
dźwięki.

Zdołano reprodukować przemó­
wienie, odczyty odtwarzać śpiew i 
utwory muzyczne.

fon. rozszerzył te ramki — od 80 
do 500 przez jedną sekundę.

Co przyniesie 
przyszłbSć

Gdyby daw­
niej porciedziano 
robotnicy fabrycz 
nej, że spędzi wa 
kacje nad mo­
rzem, wydało by 
się, jej że to rze 
cz zgoła niemoż­
liwa. Obecnie 
stało się to jed­
nak czymś zu-
pełnie codzien-

Następnym etapem postępu na 
tej drodze było połączenie ze sobą^ 
dwóch nowoczesnych maszyn 
dźwiękowych — radia i patefonu. 
Udało się osiągnąć* to przy po­

Co jutro
na obiad?

Gulasz z kury na sposób węgier­
ski.

Surówka z rzodkiewki.
Kruche ciasto z rabarbarem.
Porąbać kurę z kośćmi nia mniej­

sze kawałki, posolić, zrumienić na 
rondlu, 6 dkg tłuszczu, wrzucić 2 
usiekane cebule, poczem podsma-. 
żyć kawałki kury, opruszyć mąką, 
dodać je do cebuli, posypać papry­
ką, smażyć na ostrym ogniu. Gdy 
zacznie rumienić się, podlać pół li­
tra wody, gotować pod pokrywą. 
Na dogotowaniu włożyć pokrajane 
w kostki ziemniaki} na końcu Avy- 
łożyć małą łyżeczkę kluski na jed­
nym jaju. Jeżeli sos zanadto się 
wygotuje, rozprowadzić wodą.

Zrobić zwykłe kruche ciasto z pół 
kg mąki, 10 deka śmietany. 2 jaj 
i pół łyżeczki natronu 1 2 łyżek 
cukru. Cienko rozwałkować, wyło­
żyć na wysmarowaną tłuszczem 
blachę, tak, żeby boki były przy­
kryte ciastem, nałożyć drobno po-

Maszyna 
rejestrującą dźwięki
Pierwszą maszynę skonstruował 

słynny fizyk amerykański Tomasz 
Alva Edison, pochodzący ze Stanu 
Ohio (1847—1931). Demonstrację 
fonografu w roku 1878, na posie­
dzeniu Paryskiej Akademii Nauk,

nowitał sceptyczny pomruk nie­
ufności. Aparat przemawiał, ale 
wydawał dźwięki ochrypłe i drżą 
ce. Posądzano wynalazcę o brzu- 
chomóstwo lub inne pospolite o- 
szustwo. Obecnie zbliżyli się do 
aparatu i sami kręcili korbę. Mu­
siano jednak przyznać że maszyna 
Edisona zapisywała i odwtarzała 
dźwięki.

Konstrukcja i działanie pierw-

Gramofon i patefon
Problem zasadniczy został roz­

wiązany, chodziło o techniczne u- 
doskonalenie. Już po kilku latach 
wynaleziono gramafon, aparat zbli 
żony do fonografu, lecz bardziej 
precyzyjny, lepiej skontruktowany 
i posiadający większe walory aku­
styczne. Główne ulepszenie pole­
gało na tym, że ołowiany walec 
został zastąpiony przez obracającą 
się płaską okrągłą płytkę.

Z nagrzanej płyty łatwo sporzą 
dzić matryce, co daje możność od­
bijania płyt w dowolnej ilości. 
Baczną uwagę zwrócono na wybór 
materiału do wyrobu płyt, szuka­
jąc wrażliwości odbiorczej, lekkiej 
wagi i odporności na ciśnienie fal 
powietrznych. Obecnie posługują 
się w tym celu masą powstałą z 
wydzielin pewnego gatunku ro­
baczków indyjskich t. zwr. szelaka 
z domieszką wiszolitu — jednego 
z ostatnich wynalazków. Zw. Ra­
dzieckiego. Połączenie tych dwóch 
substancji daje możność nadania 
płytom wielkich zalet akustycz­
nych, nie zniekształcających dźwię 
ków.

mocy adaptera, aparatu posiada­
jącego właściwość przedtwarziąnia 
drgań mechanicznych na drgania 
elektromagnetyczne, które trafia­
jąc do aparatu radiowego i zostają 
przetwarzane następne na zwykłe 
dźwięki głosowe.

Lecz na tym nie zatrzymały się 
dalsze doświadczenia. Poważną ro­
lę odgrywa tu megafon, mogący 
być wykorzystanym .w wielu naj­
rozmaitszych kierunkach.

W ostatnich łatach nauczono 
się fotografować dźwięki przy po­
mocy gramafonu świetlnego i sze- 
regu innych przyrządów. Nauka 
stale postępuje naprzód. (Mar)

krajanym rabarbarem, dobrze posy-I fonografu nie były skompliko
pać cukrem, upiec. wane. Aparat składał się z ołowia

Lecz i gramafon musiał wkrót­
ce ustąpić przed nową maszyną 
dźwiękową o jeszcze doskonalszej 
strukturze— natefonowi. Gdy gra­
mafon był w stanie uchwycić i 
utrwalić dźwięki i częstości drgań 
od’ 300 do 2500 na sekundę, pate-
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— Hej, Wojciechu,
krowy są znowu w szkodzie, a 
Pietrka niegdzie nie widać!

Wojciech Łukaszyk niechęt­
nym okiem spojrzał na sąsiada 
i nie rzekłszy słowa, wolnym 
krokiem skierował się ku łące, 
odpiniając rzemień od spodni.

Wąski' skrawek pastwiska, 
opadający stromo ku rzece, za­
rośnięty wierzbiną, był pusty. 
Krowa i jałówka podskubywały 
na skraju łączki sąsiedzką ko­
niczynę.

— Psiajucha Pietrek znów 
się gdziesik zapodział — wście­
kał się gospodarz, przepędza­
jąc kro winy ze szkody.

Na chwilę przystanął na mie­
dzy, potem ruszył w kierunku 
wierzb, skąd dochodził cichy, 
tęskny dźwięk fujarki. W gar­
ści ściskał silniej rzemień, zde­
cydowany porządnie przetrze­
pać najmłodszego syna Pietrka, 
który dziś jakoś niesumiennie 
pełnił obowiązki pastuszka. Po 
cichu doszedł do skraju past­
wiska, gdzie pod pochyłą wierz 
bą mały, drobny chłopczyna 
snuł na fujarce rzewną melo> 
dię, zapatrzony w wędrujące 
po niebie chmurki.

Zręczne palce chłopca wydo­
bywały coraz to inną nutę z 
wierzbowego drzewa i splatały 
w melodię, która drgała w po-

wasze ’ ostrożnie wycofał się ze skraju
łąki. Szedł wolno ku zabudo­
waniom, a melodia pastuszka
goniła za nim, 
znów smętnie.

— Ha, może 
i wyrośnie!., 
chwyta! Trza 1 
z nauczycielem.

to radośnie, to

ta co z niego 
Ale za , serce 
będzie pogadać

*
— Kazik, spać do łóżka! Co 

ty tam w kącie robisz? — Ry- 
barczykowa oderwała na chwi­
lę wCTok od czerwonej koszuli 
mężowskiej i spojrzała w mrocz 
ną część pokoju, nieobjętą krę­
giem światła lampy,, pod którą 
siedziała. W półmroku coś się 
poruszyło.

— Zaraz mamusiu, ja tylko.., 
ja jeszcze chwileczkę.,. — na 
aiskim zydlu siedziała skulona 
postać chłopięca, dłubiąc coś 
zawzięcie scyzorykiem.

— Spać mi w tej chwili, smy 
ku zatracony! — rozkrzyczała 
się na dobre matka, aż w są­
siednim warsztaciie stolarskim
umilkł zgrzyt 
stanęła postać

— Co tam
dlaczego nie

piły i na progu 
majstra.
robisz w kącie...

idziesz spać?...

wietrzu 
wronka, 
kami'.

razem z piosenką sko- 
bujającego pod obło-

Wojdecha z rzemie-Ręka 
niem opadła. W oczach chło-
pa zamigotał błysk radości, a 
twarz, pod wpływem tej prostej 
muzyki nabrała wyrazu pogo­
dy i tkliwości. Bez słowa za­
piął rzemień w pasie 1 cicho,

Pokaźno, co tam znów dłubiesz!
Daremnie próbował chłopiec 

ukryć jakiś przedmiot za ple­
cami. Silna ręka ojcowska pod­
niosła go za kołnierz z zydla 
i wytrząsnęła z zaciśniętej dło­
ni drewnianą figurkę misternie 
wyrzeźbionego konika.

— Skąd wziąłeś drzewo na te 
głupstwa? -— zagrzmiał surowo 
ojciec,

— Leżało w warsztacie.... na 
ziemi... w sam raz się nadawa­
ło... — bąknął Kazik, podno­
sząc z podłogi figurkę konika.

nym. Morze, z 
jego orzeźwiają- 
jącym słonym za 
pac hem zło­
cący się bur­
sztynowo piasek, 
jaskrawe słońce i 
szereg białych 
will na wybrzeżu 
to wszystko stało 
się udziałem lu­
dzi ciężkiej pracy 
Ale nie ma ta­
kiej rzeczy, która 
mogłaby być po­
równana z uro­

kiem przejażdżki jachtem po mo-rzu. Jacht z jego białymi żaglami 
wydaje się wówczas mewą zabłą-kaną na Bałtyku i słodko jest ma 
rzyć zu samotności i ciszy, gdy je-dyńym odgłosem ze Świata jest 
wiat, szumiący w płóciennych żaglach.
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Wróg 
pijaństwa

— Co za masa pijaków się 
rozmnożyła. Dosłownie nie mo­
żna przejść ulicą. Wyobraźcie 
sobie, wczoraj wracałem nocą

MIASTO PUSZKIN
Miasto noszące imię Pu­

szkina zostało w latach 
wojny w barbarzyński spo 
sób zniszczone i ograbione 
przez hitlerowców. Obec­
nie miasto odradza się.

Rekonstruje się dawny 
pałac Aleksandrowski, 
przywracając mu wygląd 
pierwotny, który pałac u- 
tracił na skutek później­
szych przeróbek.

Równie mozolna była 
praca przy odbudowie 
gmachu Liceum. Sala te­
atralna Liceum, w której 
młody Puszkin czytał swo­
je wiersze przed Dzierża- 
winem, pokoje uczniów 
Liceum, zostały odbudowa 
ne yredług znajdujących 
się w archiwum dokumen­
tów.

Odbudowa pierwszych 
12 sal dawnego Pałacu 
Aleksandrowskiego, w któ­
rych mieście się będzie 
Muzeum Puszkinowskie, — 
jest już ukończona. Prze­
wozi się tu cenne ekspona­
ty muzealne: zbiór rękopi­
sów puszkinowskich, por-

węgla zaczyna spełniać 
kombajn węglowy „Don- 
bass", który wykonuje wy­
rąb, wybijanie i ładowanie 
węgla na transportery.

W ostatnich czasach w 
obwodowych kopalniach 
węgla, oprócz kombajnów 
górniczych, stosowane są 
strugarki węglowe, maszy­
ny sortujące i ładujące 
węgiel, wagony elektrycz­
ne i inne udoskonalone 
maszyny.

ŻNIWA W CAŁEJ PEŁNI
Kołchozy obwodu tasz- 

kenckiego (Uzbekistan) wy­
hodowały obfite plony. Koł 
chozy największego na te­
renie obwodu gospodar­
stwa zbożowego w rejonie 
Chawasskim, pierwsze ro® 
poczęły zbiór jęczmienia. 
Liczne kołchozy przewidu­
ją, że uda im się wymłóclć 
nie mniej niż 90 — 100 
pudów ziarna z hektara.
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domu, 1 jakiś pijak nastąpił 
na rękę.
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Każdemu

trety, 
różne 
które 
poety.

obrazy, ilustracje, 
drobiazgi i książki, 
stanowiły własność 
Wkrótce sale te zo-

Za kilka dni na 
ruszą kombajny

Spichrze i 
przygotowują się

pola wy- 
zbożowe.
elewatory 
na przy-

!
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— Ja ci dam zabierać .mi 
drzewo z warsztatu! Już ja ci 
wybiję z głowy te twoje dłuba­
nia — kilka szturchańców po­
pchnęło Kazika w etronę łóżka.

Za chwilą z warsztatu stolar­
skiego dolatywał znów miaro­
wy zgrzyt piły, a na łóżku po­
chlipywał mały chłopczyna, tu­
ląc do piersi małą figurkę drew 
nianego konika, pierwsze arcy­
dzieło domorosłego artysty,*

Dwa te obrazki nie są by­
najmniej wy tworem fantazji. 
Polski lud, który się chlubi wła 
sną sztuką ludową w dziedzinie 
muzyki i malarstwa, rzeźby i 
zdobnictwa, jest wielkim rezer­
watem talentów. Szereg arty­
stów, którzy zdobyli sławę w 
kraju i zagranicą, pochodzi 
ło z rodzin chłopskich i robot­
niczych, chociaż do niedawna 
jeszcze wybicie się ponad 
swój stan, było rzeczą prawie 
niemożliwą. Nikt nie szukał 
dotąd talentów wśród ludu. 
Dziś nasz Rząd łoży duże su­
my na kształcenie artystyczne 
młodzieży chłopskiej, rozumieją 
że tam trzeba szukać świeżych 
mocnych niewypaczonych talen 
tów, które do naszej sztuki 
wnosi nowe prawdziwe warto­
ści.

Pamiętajcie więc matki f oj­
cowie, nie krępować waszych 
dzieci w pierwszych i nieśmia­
łych próbach „twórczej” działał 
ności! Nie żałujcie im kawałka 
drzewa, skrawka papieru, ołów­
ka, kredki, lub godzinki 
„zmarnowanego’’ czasu. Z tych 
drobnych poczynań wyrosnąć 
może wielkie dzieło.

J. Brudzisz

swoje
Ona: Żeby się tylko mama 

nie dowiedziała! Tak się boję 
jej przekleństwa.

On: A ja — jej błogosła­
wieństwa!

staną otwarte dla zwiedza­
jących.

NOWE
KOMBAJNY WĘGLOWE

„Prawda" zamieściła ar­
tykuł sekretarza stalinow­
skiego komitetu obwodowe 
go KP (b) Ukrainy, A. 
SJrujewa, pt.: „O całkowi­
te zmechanizowanie wydo­
bycia węgla". Autor pisze:

Ważną rolę w zakresie 
mechanizacji wydobycia

jęcie nowych zbiorów. W 
kraju i rozwinęło etę 
współzawodnictwo o przed 
terminowe ukończenie re­
montu 1 budowy spichrzów 
transporterów, maszyn do 
oczyszczania ziarna oraz 
urządzeń laboratoryjnych 
przy elewatorach. Najlep­
sze wyniki osiągnęła zało-
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ga rostowskiej bazy skła- 5 
dowo-transportowej, która • 
w pierwszym kwartale br. 3 
ukończyła przygotowania 3 
do przyjęcia zboża z no- • 
wych zbiorów.

w języku rosyjskim i mongolskim. 
Zamieszczony znaczek przedstawia 
położoną nad pięknym jeziorem

Z TEKI FILATELISTY

Mongolia, kraj leżący w środ­
kowej Azji pomiędzy Tybetem, 
Syberią i Chinami, należy do re-

publik radzieckich. Państwo to 
wydało szereg pięknych znaczków, 
obrazujących życie swych mieszkań­
ców, wydarzenia historyczne, sław-

stolicę Mongolii — Ułan — Bator 
— Choto.

Na drugim znaczku (radzieckim) 
widzimy popiersie Lenina. Zna­
czek ten należy do serii „10 lat 
bez Lenina" Seria ta składa się 
z 6 wartości: 1, 3, 5, 10, 20 i 30 K.

nych ludzi itd. Reprodukowany Znaczki są wykonane bardzo sta- 
poniżej znaczek wchodzi w skład rannie, dwubarwne i obrazują 
13-znaczkowej serii o nast, war- nam różne fragmenty z życia Le- 
tościach: 1, 2, 5, 10, 15, 20, 25, 40, nina.
50 M i 1, 3, 5, 10 T. Na każdym Trzeci znaczek przypomina, że 
i tych znaczków widnieją napisy sezon wioślarski jest w całej pełni.

Ten piękny znaczek pochodzi z 
serii sportowej, wydanej przed 
wojną z okazji „Spartakiady no- 
skiewskiej".

Przypuszczalnie jeszcze w czerw­
cu ukaże się zapowiadany już 
przez nas znaczek lotniczy, warto­
ści 500,— zł. Motyw jego nie zo­
stał jednak dotąd jeszcze zatwier- 
dzony0

W lipcu mają się ukazać 3 zna­
czki, na których zobaczymy: Cho­
pina, Mickiewicza i Słowackiego,
a 1 października, z okazji miesią-

Jeden znaczek z podobiznami Mic­
kiewicza i Puszkina.


